
WIADOMOŚCI 
Narodowego B a n k u Polsk iego 

R O K X X I V M A J 1968 N r 5 



S P I S T R E Ś C I 

; . D Z I A Ł A R T Y K U Ł O W Y 

K A Z I M I E R Z C Z Y Z N I E W S K T 
Inwestycje w ł a s n e .przedsiębiorstw a zagadnienie reprodukcji ś rodków 
t r w a ł y c h (cz. I I ) 177 

J E R Z Y L A S O C K I 
K i e r u n k i i metody analizy oraz optymalizacji p r o g r a m ó w rozwoju b ranż 187 

T A D E U S Z W Y S Z O M I R S K I 
Problemy kredytowania indywidualnych gospodarstw rolnych w świet le 
badań Instytutu Ekonomiki Rolnej . . . ' 191 

Z B I G N I E W S T U D N I A R E K 
Wstępna ocena w d r a ż a n i a nowych zasad finansowania ś rodków obroto­
wych w budownictwie (cz. I ) i 196 

W I T O L D S Z C Z E R E K 
O nowe metody analizy bilansu 201 

J E R Z Y W E S O Ł O W S K I 
Zagadnienie wymien ia lnośc i wa lu t 206 

I N F O R M A C J E Z Z A G R A N I C Y 

Informacje z zagranicy (styczeń—luty 1968 roku) 210 

Z D O Ś W I A D C Z E Ń I P R A K T Y K I B A N K O W E J 

J Ó Z E F K O Ł T O W S K I 
Współpraca międzyoddz ia łowa w zakresie kontroli gospodarki inwesty-
cyjno-remantowej p rzeds ięb iors tw p rzemys łu tartacznego 215 

J A D W I G A D A N I E L C Z Y K O W A 
Gospodarka opakowaniami w spółdzielniach 217 

B I B L I O G R A F I A 
Reformy gospodarcze w krajach socjalistycznych 219 

A r t y k u ł y prosimy nadsy łać w d w ó c h egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie, z dużym marginesem, 
p o d w ó j n y m ods t ępem między wierszami oraz p o d a w a ć oddział , imię, i nazwisko autora 

Nadesłanych maszynopisów Redakcja nie zwraca 

Adres redakcji i administracji : Warszawa 1, ul . Świę tok rzyska 11/21, tel. 20-03-21 w. 11-46 

Wydawca: P a ń s t w o w e Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa, u l . P o z n a ń s k a 15, tel . 28-60-71, w. 91 

Redaguje Kolegium Redakcyjne w składzie : redaktor naczelny — L . L a s k o w s k i ; sekretarz redakcji — J . Domagalska, 
redaktorzy dzia łowi: J . Gniewaszewski , W. Kieżui ; W Machowski, W. Pruss , S. P rzyweck i 

Rada Programowa: E . Boroń, W. Bora tyńsk i , Z. Fedorowicz, L . Gluck (przewodniczący), A . Kies ler , K . Niemski, 

G . Ogryczak, W. Pawl ik , Z . P i rożyńsk i , P . Su lmick i . 

Druk ukończono w maju 1968 r. Nak ład 5.000 egz. Pap. dr. sat. V I I . 65 g. A r k . w y d . 8,2. A r k . druk 5,5. 

Zak ł ady Graficzne „Tamka" . Z. 2. Zam. 311. — N-67. 



WIADOMOŚCI 
N A R O D O W E G O 
B A N K U P O L S K I E G O 

M I E S I Ę C Z N I K 

M a j - 1 9 6 8 
ROK XXIV Nr 5 

W A R S Z A W A 

K A Z I M I E R Z C Z Y Ż N I E W S K I 

Inwestycje własne przedsiębiorstw 
a zagadnienie reprodukcji środków trwałych 

Część I I 

Przystępując do dalszych rozważań na pod­
jęty 'temat warto zilustrować — przynajmniej 
za pomocą niektórych wskaźników syntetycz­
nych — dynamikę wartości brutto i netto 
środków trwałych, ich Strukturę oraz wartość 
zużycia środków trwałych przedsiębiorstw pań­
stwowych, z wyodrębnieniem przemysłu. 

Z danych tych wynika, że szybkiemu przy-

(wylkres 4). Oczywiście różny jest ten odsetek w 
poszczególnych gałęziach przemysłu. Wyższy 
od średniego notujemy np. w przemysłach: 
włókienniczym (63,1), poligraficznym (63,1), 
materiałów budowlanych (60,6), drzewnym 
(60,6), papierniczym (59,3), spożywczym (58,9) 
i odzieżowym (58,8), przy czym w niektórych 
zakładach duża część maszyn i urządzeń pro­
dukcyjnych osiągnęła wiek bardzo wysoki. Na 
taką ocenę nie ma zasadniczego wpływu fakt, 

W y k r e s 1 
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Ź r ó d ł o : G U S „ R o c z n i k S t a t y s t y c z n y I n w e s t y c j i i Ś r o d k ó w T r w a ł y c h 1946—1966". W a r s z a w a 1968 r „ s tr . 225, t ab l i ca 17. 

rostowi wartości środków trwałych (wykres 
1 i 2) towarzyszy ze Wiszach miar pozytywne 
zjawiśko poprawy ich struktury: zwiększa się 
udział maszyn i urządzeń technicznych, a więc 
część bezpośrednio produkcyjna majątku t rwa­
łego (wykres 3). 

Stopień zużycia maszyn i urządżeń technicz­
nych jest wysoki; w przemyśle uspołecznionym 
wynosił on w 1966 roku (średnio licząc) 51,2% 

*) C z ę ś ć I a r t y k u ł u zamieszczona w n r 4/68. 

że wartość umorzenia nie dość dokładnie repre­
zentuje stopień zużycia fizycznego (techniczne-

• go), a tym bardziej zużycia ekonomicznego 
(moralnego) środków trwałych. Inaczej mówiąc, 
techniczna sprawność i wydajność maszyn 
i urządzeń technicznych nie spada proporcjo­
nalnie do ich umorzenia. Wynika to z posługi­
wania się w naszej praktyce metodą amorty­
zacji liniowej, która przyjmuje jako podstawę 
do określenia zużycia, a następnie wysokości 
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W y k r e s 3 
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W y k r e s 4 
W a r t o ś ć z u ż y c i a ś r o d k ó w t r w a ł y c h — w odsetkach w a r t o ś c i 

brutto 
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T r w a ł y c h 1946—1966". W a r s z a w a 1968 r . , str . 323, t a b l i c a 16 

odpisów amortyzacyjnych, przeciętny okres 
eksploatacji środka trwałego. Tymczasem wia­
domo, że faktyczne zużycie maszyn i urządzeń 
technicznych przebiega nieco inaczej. Miano­
wicie, jest ono — przynajmniej dla większości 
maszyn — szybkie w pierwszych latach, łagod­
niejsze w następnych i bardzo1 intensywne w 
końcowych latach ich eksploatacji. Ale wtedy 
znacznie wzraśtają koszty remontów kapital­
nych, k tóre zmniejszają wartość zużycia ma­
jątku trwałego i przez to wypaczają olbraz jego 
rzeczywistego zużycia. 

Nawet jeśli się przyjmie pewhą poprawkę 
w zakresie oceny stopnia zużycia maszyn 
i urządzeń technicznych w przemyśle, nie 
zmieni to ogólnego obrazu. Wynika z niego, że 
aparat produkcyjny szeregu zakładów jest 
przestarzały, hamując w nich postęp technicz­
ny i ekonomiczny. Wśkultek bardzo zróżnico­
wanego stopnia zużycia (nowoczesności) apara­
tu wytwórczego (nie tylko w poszczególnych 
gałęziach przemysłu, ale nawet w poszczegól­
nych zakładach), hamowany jeśt „zryw" do 
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T r w a ł y c h 1946—1966". W a r s z a w a 1968 r., s tr . 341, tab l i ca 21. 

podnoszenia jakości i nowoczesności w szero­
kim zasięgu. Skutki tego zróżnicowania potę­
gują się wraz z tym, im większy jest krąg za-
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kładów kooperujących, których produkcja 
Składa się na produkt finalny. Nierzadko nie­
korzystne parametry techniczne oraz niskie 
efekty ekonomiczne zakładów o Wysokiej prze­
ciętnej zużycia parku maszynowego wpływają 
w decydujący sposób na wyniki produkcyjne 
i ekonomiczne produkcji finalnej. 

Jakkolwiek w ostatnich latach proces w y ­
miany i modernizacji środków trwałych roz­
wija się intensywniej, co jest niewątpliwie re­
zultatem przyjętych założeń w polityce inwe­
stycyjnej bieżącej pięciolatki, niemniej tempo 
odnowy parku maszynowego jest niedostatecz­
ne. Dla uzasadnienia takiej oceny można po­
służyć isię także — w uzupełnieniu przytoczo­
nych już tutaj danych — porównaniem wartości 
amortyzacji śrddlków trwałych w uspołecznio­
nych przedsiębiorstwach przemysłowych (w 
odsetkach wartości brutto środków trwałych) 
do wartości żliikwMowanych środków trwa­
łych. 

Powyższe rozważania prowadzą do wniosku, 
że zagadnienie przyspieszenia planowej reno­
wacji aparatu wytwórczego nabrało szczególnie 
doniosłego znaczenia. Od prawidłowego rozwią­
zania tego zagadnienia zależą nie tylko mo­
żliwości szybkiego wzrostu produkcji oraz po­
prawy jej struktury. Efekty tego procesu po­
winny isię przyczynić do unowocześnienia pro­
cesów technologicznych i tym samym w y ­
wrzeć korzystny wpływ na wiele dziedzin 
ekonomiki przedsiębiorstw. 

Jednak tak ogólnie sformułowany postulat 
nie mówi, jakie kroki trzeba podjąć, ażeby 
przyspieszyć i racjonalnie przeprowadzić pro­
ces odnowy aparatu produkcyjnego i tym sa­
mym podnieść jego sprawność techniczną 
i wydajność ekonomiczną. Przede wszystkim 
chodzi o to, gdzie, co i jak poprawić; jakimi 
narzędziami należy się posłużyć, ażeby doko­
nać wyboru? Wiadomo, że cel, o k tórym mo­
wa, można osiągnąć różnymi drogami. Zależ­
nie od okóliczności może to nastąpić przez: za­
stąpienie starych maszyn i urządzeń technicz­
nych nowymi; modernizację parku maszyno­
wego; rekonstrukcję zakładów oraz wszelkie­
go rodzaju uspraWtaienia typu technicznego 
i organizacyjnego, a więc za pomocą środków 
pozaihweStycyjnych. 

Na Zbyt powolny, a przy tym nie zawsze 
należycie zharmonizowany, proces wymiany 
i modernizacji środków trwałych składa się 
wiele — bardzo złożonych — przyczyn *). De­
cydujące znaczenie mają oczywiście te spośród 
nich, które, dotyczą Strony technicznej i ma­
terialnej tego procesu. Wiadomo, że polityka 
w zakresie odtworzenia oraz modernizacji ist­
niejącego aparatu produkcyjnego Stanowi ty l ­
ko część ogólnej problematyki wzrostu gospo­
darczego. Obok reprodukcji prostej środków 
trwałych ma miejsce nieustanny proces repro­
dukcji rozszerzonej. W jego rezultacie nastę­
puje z jednej strony łagodzenie dysproporcji 
w rozwoju gospodarczym poszczególnych dzie-

1) P a t r z np. A . P ł o c i c a : P r o b l e m y w y m i a n y i modern i ­
zac j i p a r k u maszynowego. „ N o w e D r o g i " 1968, n r 2. 

dzin i regionów, z drugiej zaś strony 'postępu­
je nieustanny proces tworzenia nowych gałęzi 
produkcji i usług. Wymaga to poważnych środ­
ków na budowbietwo inwestycyjne, ponieważ 
tworzenie i zasadniczy rozwój potencjału go­
spodarczego wymaga z reguły budowy nowych 
zakładów lub obiektów. 

Wydaje się, iż niemałe znaczenie w procesie 
renowacji ii modernizacji aparatu produkcyjne­
go mają: wybór efektywnej formy reproduk­
cji środków trwałych; racjonalne metody okre­
ślania — w dłuższej perspektywie — optymal­
nych potrzeb w tym zakresie oraz prawidłowe 
podśtawy do programowania i planowania 
działalności inwestycyjnej przedsiębiorstw. 

2 

Rozwój poszczególnych form reprodukcji 
środków t rwałych zależy od generalnych zało­
żeń polityki inwestycyjnej danej branży czy 
gałęźi gospodarki narodowej. W jej ramach 
określa się między innymi tempo odtworzenia 
zużywających się środków pracy, a więc roz­
miary i s t rukturę ekonomiczną podstawowej 
części nakłądów na inwestycje przedsiębiorstw. 
Jednakże aktualna sytuacja może dyktować — 
i jak dotychczas dość często dyktuje — potrze­
bę Stosowania odchyleń od generalnych kie­
runków polityki inwestycyjnej. Przykładowo, 

, w przemysłach które przejściowo nie nadąża­
ją — w stosunku do rosnących zadań produk­
cyjnych — z budową nowych zakładów 
(obiektów) bądź w których występują opóźnie­
nia w oddafwaniu inwestycji do użytku, część 
środków, które trzeba by przeznaczyć na in­
westycje restytucyjne, zużywa się na uzyski­
wanie przyrostu zdolności produkcyjnych mię­
dzy innymi drogą (powiększenia wyposażenia 
w maszyny i urządzenia techniczne na istnie­
jących powierzchniach produkcyjnych. Prowa­
dzi to — rzecz jasna — do ograniczenia nakła­
dów na odtworzenie i modernizację istniejące­
go aparatu produkcyjnego. W związku z tym 
udział nakładów na tęgo rodzaju przedsięwzię­
cia jest odpowiednio mniejszy. W pewnej mie­
rze można to odnieść, zwłaszcza w świetle 
omówionych — w pierwszej części artykułu — 
wyników badań ankietowych, między innymi 
do przedsiębiorstw przemysłu lekkiego. 

Podobna sytuacja może oczywiście zaistnieć 
— i przez dłuższy bądź krótszy okres się utrzy­
mywać — również w niektórych innych gałę­
ziach przemysłu. Dotyczyć to będzie przede 
wszyStkim gałęzi charakteryzujących się za­
równo szerokim asortymentem wytwarzanych 
wyrobów, jak i — a raczej przede wszyst­
kim — zmiennością zapotrzebowania na nie 
(tak ze Strony rynku (krajowego, jak i ekspor­
tu). Te czynniki wywoływać będą coraz częś­
ciej potrzebę operatywnych — niekiedy nawet 
doraźnych — posunięć w zakresie przeznacze­
nia środków inwestycyjnych, a to w celu szyb­
kiego uzyskania, wzrostu mocy oraz konkret­
nych efektów produkcyjnych. Po prostu, w 
jakiejś mierze trzeba zaspokajać tą drogą uja­
wniające się w toku realizacji planu dodatko-
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we zapotrzebowanie na wyroby służące kon­
sumpcji. 

Nierzadko1 przyczyną takiej polityki inwe­
stycyjnej mogą być zaniedbania w dziedzinie 
gospodarki remontowej, rodzące niekorzystne 
zjawisko przedwczesnego bądź niespodziewa­
nego (awaryjnego) „wypadania" maszyn z pro­
dukcji. Taka sytuacja może powstać także 
wskutek źle pojętej „troskliwości" i „gospo­
darności" prowadzących do remontowania ma­
szyn przestarzałych, których eksploatowanie — 
poza niezadowalającą produktywnością — zna­
cznie obniża jakość i atrakcyjność wyrobów 
oraz powoduje wysoki procent odpadów, nie 
mówiąc o niskiej wydajności pracy i wyso­
kich kosztach wytwarzania. W praktyce ostat­
nio opisane zjawisko może się nasilać z jednej 
strony pod wpływem rosnącego udziału ma­
szyn i urządzeń technicznych w wartości ma­
jątku trwałego, z drugiej zaś strony wskutek 
utrzymujących się wciąż jeszcze pewnych za­
niedbań i nieprawidłowości w dziedzinie go­
spodarki remontowej środków trwałych (sze­
rzej będzie o tym mowa w odrębnym opraco­
waniu). 

Ten krótki przegląd niektórych czynników 
mogących zakłócić racjonalny proces odtwo­
rzenia i modernizacji środków trwałych po­
twierdza potrzebę poszukiwania takich rozwią­
zań w systemie programowania i planowania, 
które by: 1) sprzyjały dokonywaniu wyboru 
właściwej ,— z punktu widzenia opłacalności — 
formy reprodukcji środków trwałych; sta­
bilizacji warunków, umożliwiających przed­
siębiorstwom prowadzenie prawidłowej —• w 
perspektywie k i lku lat — polityki w zakresie 
reprodukcji częściowej i wymiany środków 
trwałych; 2) umożliwiały realizację dodatko­
wych — a więc bez uszczerbku dla planowej 
wymiany i modernizacji środków trwałych — 
inwestycji przez przedsiębiorstwa, które dają 
szanse stosunkowo szybkiego1 uruchomienia 
efektywnej, wysoce opłacalnej produkcji, mo­
gącej służyć zarówno na zaspokojenie potrzeb 
rynku krajowego, jak i eksportu. 

Wydaje się, iż Isą to postulaty bardzo ważne. 
Po pierwsze, chcąc prowadzić racjonalną po­

litykę inwestycyjną trzeba znać (potrzeby w 
zakresie odtworzenia i modernizacji, ażeby 
określać właściwe proporcje podziału środ­
ków inwestycyjnych na budowę nowych zakła­
dów, a więc na inwestycje rozwojowe i na in ­
westycje restytucyjne. Z drugiej strony wia­
domo, że również w zakresie wymiany istnie­
ją określone ramy, ograniczone przede wszyst­
kim rozmiarami własnej produkcji i importu 
nowoczesnych maszyn i urządzeń. A zatem 
procesu wymiany nie można prowadzić zbyt 
szerokim #frontem, słowem trzeba dokonywać 
wyboru, w jakich gałęziach gospodarki naro­
dowej należy wykorzystać stojące do dyspo­
zycji nowe środki pracy. 

Po drugie, istnieje ważne zagadnienie pro­
gramowania produkcji nowoczesnych maszyn 
i urządzeń technicznych przeznaczonych na 
odtworzenie zużytych środków pracy. Szcze­

gólnie sprawa określania właściwej struktury 
tej produkcji nabiera coraz większej wagi nie 
tylko pod wpływem szybkiego (przyrostu iloś­
ciowego, lecz przede wszystkim wskutek roz­
szerzania się i rozmaitości rodzajów (typów) 
użytkowanych środków pracy. Wynika stąd 
potrzeba doskonalenia metod bilansowania 
maszyn i urządzeń dla celów odtworzenia, za­
bezpieczającego racjonalne — tak z punktu 
widzenia ilości i jakości, jak i korzystnych pa­
rametrów techniczno-ekonomicznych — po­
trzeby w zakresie rnaszyn i urządzeń technicz­
nych. W przeciwnym wypadku mogą powstać 
tak niekorzystne sytuacje, że całkowicie zużyte 
maszyny, a więc wymagające natychmiastowe­
go1 zastąpienia, trzeba będzie pozostawić w 
produkcji przy jednoczesnej konieczności po­
niesienia niewspółmiernie wysokich — w sto­
sunku do ef ektów techniczno-ekonomicznych •— 
nakładów na remonty. Ponadto utrzymanie 
takich maszyn w produkcji przynosi — jak 
łatwo dostrzec — niskie efekty produkcyjne 
przy wysokich jej kosztach, o czym była już 
mowa. 

P0 1 trzecie, trzeba „odłożyć" odpowiedni po­
tencjał produkcyjny i zaopatrzenie dla przed­
siębiorstw budowlano-montażowych, które ma­
ją przeprowadzić montaż nowo instalowanych 
maszyn i urządzeń. Wiadomo przy tym, że 
najczęściej wraz z wymianą prowadzi się ro­
boty o charakterze modernizacyjnym; te z ko­
lei pociągają za sobą jakiś zakres robót typu 
budowlanego. Jak wykazują doświadczenia, 
poważne trudności piętrzą się zwłaszcza w 
dziedzinie zleconego wykonawstwa robót bu­
dowlanych i montażowych. Każde zatem roz­
szerzenie rozmiarów nakładów w tym zakrer 
sie — zwłaszcza tych pierwszych — potęguje 
napięcie przede wszystkim w bilansach ma­
teriałowych i wykonawczych budownictwa. 
Iśtnieją co prawda pewne możliwości rozsze­
rzenia wykonawstwa sposobem gospodarczym; 
może to jednak dotyczyć przede wszystkim 
specjalistycznych robót instalacyjnych i mon­
tażowych w zakresie inwestycji realizowanych 
w przedsiębiorstwach posiadających zorganizo­
wany aparat wykonawczy. 

Znalezienie efektywnej metody określania 
optymalnych potrzeb w zakresie reprodukcji 
środków trwałych nie jest łatwe, jeśli nie 
wręcz niemożliwe. Niemniej istnieje możliwość 
stworzenia odpowiednio szerokiego wachlarza 
przesłanek, za pomocą których można by le­
piej -potrzeby te określać (pamiętając, że cho­
dzi nam o taki kierunek i s trukturę nakładów, 
które maksymalnie podnoszą nie tylko spraw­
ność, ale przede wszystkim efektywność apa­
ratu wytwórczego). Przede wszystkim należy 
wskazać na celowość szerszego opierania się 
przy programowaniu zamierzeń w dziedzinie 
reprodukcji środków trwałych na wynikach 
kompleksowej analizy ekonomicznej. Trzeba bo­
wiem .podkreślić, że w dotychczasowej prakty­
ce w zbyt małym stopniu wykorzystuje się to 
źródło informacji. Tymczalsem metody kom­
pleksowej analizy ekonomicznej dają możli­
wość przetworzenia danych statystycznych 
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i sprawozdawczych na układy przystosowują­
ce je dla -potrzeb programowania. 

Celem rozwiniętej analizy ekonomicznej po­
winna być ocena produktywności i efektyw­
ności istniejącej bazy technicznej przedsiębior­
stwa oraz na tym tle ocena zamierzeń w za­
kresie reprodukcji środków trwałych. W szcze­
gólności analiza powinna pozwolić na wyciąg­
nięcie wniosków, jaki wpływ na wydajność 
i efektywność aparatu produkcyjnego będą 
miały planowane nakłady na jego reproduk­
cję. Chodzi przede wszystkim o takie zagad­
nienia jak: wielkość, jakość i asortyment pro­
dukcji, poziom kosztów, rentowność itp. 

Jest oczywiste, że taka analiza nie powinna 
być prowadzona w układzie organizacyjnego 
podziału działalności inwestycyjnej, a więc 
odrębnie w zakresie inwestycji centralnych, 

J zjódnoczeń i przedsiębiorstw. Co więcej, ańa-
łiza taka nie może być prowadzona w oderwa­
niu od planowych zamierzeń w dziedzinie częś­
ciowej reprodukcji środków trwałych, a więc 
remontów. Przecież właśnie szerokie wykorzy­
stanie możliwości alternatywnych rozwiązań 
powinno nie tylko sprzyjać osiągnięciu oszczęd­
ności środków na ręprodukcję majątku trwa­
łego, ale ponadto zwiększyć ich efektywność. 

Prowadzenie rozwiniętej analizy o takim za­
kresie jest nieodzowne zwłaszcza w stosunku 
do tych przedsiębiorstw, w których planuje 
się szerszy zakres inwestycji o charakterze 
modernizacji, rekonstrukcji bądź też rozbudo­
wę istniejącego aparatu wytwórczego. Tutaj na 
czoło zagadnień wymagających szerszej oceny 
wysuwają się przede wszystkim takie zagad­
nienia: stopień wykorzystania środków trwa­
łych 2 ) ; ich struktura (rodzajowa i funkcjonal­
na) i okres eksploatacji; działalność remont o-

• wa; polityka w zakresie likwidacji środków 
trwałych. Te badania powinny doprowadzić do 
ustalenia pewinych współzależności. 

Należy jedhak podkreślić, że dane i infor­
macje, o których mówiliśmy, mogą Stanowić 
jedynie materiał uzupełniający, aczkolwiek już 
dziś — jak powiedzieliśmy — niezbędny. Na­
tomiast podstawowym, wyjściowym materia­
łem do racjonalnego programowania poczynań 
w dziedzinie reprodukcji środków trłwałych 
powinny Stać się programy organizacyjno-tech­
nicznej rekonstrukcji branż i gałęzi oraz regio­
nów. Mają one — jak wiadomo — wytyczyć 
kierunki kompleksowej polityki technicznej, 
organizacyjnej i ekonomicznej 3 ) . Powinno to 
stworzyć warunki do dalszego optymalnego 
rozwoju i wszechstronnej intensyfikacji efek­
tów działalności gospodarczej przedsiębiorstw 
za pomocą przedsięwzięć nie wymagających W 
zasadzie — mowa o przedsiębiorstwach czyn­
nych — większych nakładów na nowe budow­
nictwo inwestycyjne. Drogą do urzeczywistnie­
nia tego postulatu je>St wymiana zużytych bądź 

2) N a razie b r a k jest — z a r ó w n o w p l a n o w a n i u , j a k i w 
s p r a w o z d a w c z o ś c i —; w s k a ź n i k a w y k o r z y s t a n i a p r o d u k c y j n y c h 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h . 

3) P o r ó w n a j u c h w a ł ę n r 225 R a d y M i n i s t r ó w z dnia 29 
l ipca 1964 r. w s p r a w i e organizacyjno- technicznej r e k o n s t r u k ­
cj i b r a n ż i g a ł ę z i gospodarki u s p o ł e c z n i o n e j oraz r e g i o n ó w 
(Monitor P o l s k i n r 55, poz. 261). 

mało sprawnych maszyn i urządzeń technicz­
nych na nowoczesne oraz modernizacja apara­
tu wytwórczego. Z kolei warunkiem efektyw­
nego przeprowadzenia tego procesu jest opra­
cowanie — w oparciu o powyższe źródła in­
formacji — wieloletniego programu.renowacji 
i modernizacji środków trwałych. W jego ra­
mach powinno się dokonywać wyboru kolej­
ności przedsięwzięć oraz konkretyzacji dzia­
łalności inweistycyjno-remontowej w rocznych 
planach przedsiębiorstw. 

Dobrze opracowany .program organizacyjno-
-technicznej rekonstrukcji to klucz do racjo­
nalnego rozwiązania wielu zagadnień nie tylko 
inwestycyjnych, ale takich między innymi jak: 
zatrudnienie, wydajność pracy, transport. Sta­
nowi on także właściwą podstawę do opraco­
wania projektów dotyczących usprawnienia 
organizacji i zarządzania, warunkujących pra­
widłowe zrealizowanie przedsięwzięć technicz­
no-organizacyjnych zawartych w programie. 

Wydaje się, iż istotnym mankamentem czę­
ści opracowanych programów organizacyjno-
technicznej rekonstrukcji jest niedostateczne 
oparcie ich treści między innymi na analizie 
stanu i .Stnulktuiry środków trwałych i niewy­
starczające powiązanie z bilansami zdolności 
produkcyjnych, z uwzględnieniem ich planowe­
go ubytku wlSkuitek zużycia fizycznego i ekono­
micznego środków pracy. A zatem, ażeby pro­
gramy, o których mowa, mogły spełniać tak 
rozległe funkcje trzeba, aby wynikały one z od­
powiedniej koncepcji ekonomicznej, uwzględ­
niającej łańcuch zjawisk, jakie powinny się 
ujawnić w rezultacie poniesionych nakładów. 
W tej mierze niezmiernie ważnym czynnikiem 
powinna iStać isię wynikowa analiza efektyw­
ności zastosowania środków przeznaczonych 
na reprodukcję (trwałego majątku produkcyj­
nego, uwzględniająca współzależność między 
pozostałymi czynnikami produkcji i jej efek­
tami techniczno-ękonomicznymi. Wiadomo, że 
majątek t rwały eksploatowany jest dla celów 
prddukcyjnych w kombinacji z 'innymi czynni­
kami produkcji, itj. (siłą roboczą i przedmiotami 
pracy. Stąd też zdolność produkcyjna aparatu 
wytwórczego oraz Stopień jego sprawności tech­
nicznej i obciążenia wyznaczają — w pewhym 
zakresie — wielkość i Skład pozostałych czyn­
ników produkcji, a więc zatrudnienia oraz 
rozmiarów niezbędnych środków obrotowych. 
Chodzi więc o wyprowadzenie odpowiednich 
relacji oraz dokonanie oceny produktywności 
i efektywności zaangażowanych środków pro­
dukcji. Dopiero na tej podstawie można ocenić 
słuszność przyjętych kierunków rozwoju zdol­
ności produkcyjnych, zarówno z punktu widze­
nia założeń planu perspektywicznego jak i ak­
tualnych założeń polityki inwestycyjnej. 

Jóst zrozumiałe, że konieczność zastępowa­
nia starych środków pracy nowymi, bardziej 
sprawnymi technicznie i efektywniejszymi 
ekonomiczhie oraz podnoszenie poziomu tech­
nicznego istniejącego aparatu wytwórczego — 
w tym także budynków i różnych urządzeń 
produkcyjnych — jeSt procesem ciągłym. W 
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jego wyniku pojawiają się — przede wszyst­
kim dzięki rozwojowi nauki i techniki — do­
skonalsze środki pracy, pozwalające na wpro­
wadzenie nowoczesnych i efektywniejszych 
metod wytwarzania. Te i inne czynniki, a mię­
dzy innymi aktualne wytyczne w zakresie po­
l i tyk i ogólnogospodarczej dyktować będą (po­
trzebę weryfikacji programów rekonstrukcji 
branż i gałęzi. Jej częstotliwość i zakres za­
leżeć będą od tego, jak Szybki będzie w po­
szczególnych gałęziach postęp techniczny 
i ekonomiczny oraz jak iszylbfco następować bę­
dą zmiany innych czynników determinujących 
potrzebę aktualizacji przyjętych poprzednio 
założeń. Dlatego też prace nad przygotowa­
niem omawianych programów nie Stanowią 
przedsięwzięcia jednorazowego, lecz muszą 
one być organizowane i prowądzone systema­
tycznie w taki sposób, aby ich rezultaty moż­
na było wykorzystywać — na wszystkich 
szczeblach administracji gospodarczej — przy 
opracowywaniu kolejnych planów gospodar­
czych. Bez tego trudno jest prowadzić efek­
tywną politykę i racjonalną działalność w za-
krOSie reprodukcji środków (trwałych. W takiej 
sytuacji będziemy mieli do czynienia — przy­
najmniej w jakimś zakresie — z improwizacją, 
pociągającą za isobą między innymi przejawy 
nieracjonalnych przedsięwzięć, a nierzadko 
marnotrawstwa. Jak słusznie się bowiem pod­
kreśla, inicjatywy modernizacyjne rozpatry­
wane pojedynczo robią wrażenie przypadko­
wych i zapewne niekiedy takimi rzeczywiście 
s ą 4 ) . 

Jest oczywiste, że z opracowanego przez 
zjednoczenie programu wypływają określone 
zadania dla zgrupowanych w danej branży 
przeldlsiębiorśtw. Wymaga to, aby również 
przedsiębiorstwa opracowały w swoim zakre^ 
sie prógramy odtworzenia i modernizacji 
środków trwałych. W ten sposób powstanie 
podstawa do kompleksowej oceny zamierzeń 
przedsiębiorstw w dziedzinie reprodukcji środ­
ków trwałych, zamiast posługiwania się już 
mało efektywną i niezwykle pracochłonną 
metodą rozpatrywania jednostkowych — nie­
rzadko zbyt rozdrobnionych, bliżej nie powią­
zanych ze sobą — planów rzeczowo-finanso­
wych iposzczęgólnych inwestycji. 

Jedną z przyczyn niezadowalającego postępu 
w dziedzinie unowocześnienia parku maszyno­
wego jest brak szerszej konfrontacji — przede 
wszystkim na szczeblu przedsiębiorstw — proje­
ktowanych inwestycji odtworzeniowych z war­
tością umorzenia (zużycia) środków trwałych 
i wartością zlikwidowanych Obiektów. Taki 
stan — jak łatwo dostrzec — może prowadzić 
do (pogłębiania się procesu deprecjacji mająt­
ku trwałego, przy czym jej zasięg i intensyw­
ność zależą od efektywności zrealizowanych 
nakładów na odtworzenie i modernizację środ­
ków trwałych. JeSt ona z reguły niedostatecz­
na w przypadkach, gdy działalność inwestycyj­
na z tym związana nie jeSt opańta o komplek-

4) P o r ó w n a j a r t y k u ł pt. Modern izac ja . „ZyoJS Gospodar ­
cze" 1967, n r 48. 

sowy plan reprodukcji środków trwałych oraz 
rachunek ękonomicznej efektywności nakładów, 
który może wskazać inny sposób wykorzysta­
nia Stojących do (dyspozycji środków inwesty­
cyjnych. 

Niestety trzeba stwierdzić, że posługiwanie 
się rachunkiem ekonomicznym w działalności 
inwestycyjnej ma dotychczas charakter ograni­
czony i raczej jednokierunkowy. Jeszcze zbyt 
często posługiwanie się tym narzędziem trak­
tuje się jako spełnienie wymogu formalnego 
i to tylko w planowaniu inwestycji. Wśkutek 
niedostatecznego posługiwania się rachunkiem 
ekonomicznym — zarówno jako miernikiem 
oceny efektywności istniej ących trwałych za­
sobów produkcyjnych, jak i oceny efektyw­
ności zrealizowanych nakładów inwestycyj­
nych — brak jest zainteresowania ze strony 
inwestorów i biur projektów do poszukiwania 
rozwiązań optymalnych, a co najmniej rozwią­
zań wariahtowych. Pozwoliłoby (to niewątpli­
wie zaoszczędzić nakładów na szereg nowych 
inwestycji, bez których można byłoby osiągnąć 
niezbędny przyrost produkcji. 

Przez modernizację przeprowadzoną w za­
kładzie produkcyjnym należy rozumieć przed­
sięwzięcia inwestycyjne, mające 'na celu za­
równo unowocześnienie parku maszynowego, 
jak i procesów (technologicznych oraz zmianę 
metod organizacji procesu produkcyjnego. I n ­
nymi słowy, modernizacja ma na celu uzyska­
nie w Określonym czasie: obniżenia kosztów 
własnych pródukcji, przede wszystkim przez 
poprawę wskaźników zużycia surowców i ma­
teriałów pomocniczych; podwyższenia jakości 
wyrobów; zmniejszenia pracochłonności; zwięk-
kszenia wielkości lub wartości produkcji, po­
prawy warunków bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. Modernizacja powinna (dotyczyć zwłaszcza: 
wymiany maszyn i urządzeń, których stan po­
woduje częste przóstoje i awarie oraz zastąpie­
nia maszyn i urządzeń przestarzałych, o niskiej 
wydajności produkcyjnej, nowoczesnymi, a 
tym samym wydajniejszymi; zwiększenia Stop­
nia zmechanizowania robót lub zautomatyzo­
wania: agregatu, linii produkcyjnej, działu pro­
dukcji; przystosowania obiektów, instalacji 
i wyposażenia do nowo instalowanych maszyn 
i urządzeń wraz z zainstalowaniem lub w y ­
mianą urządzeń zabezpieczających, wentyla­
cyjnych, klimatyzacyjnych itp. 

Opracowując zatem kompleksowy i perspek­
tywiczny program organizacyjno-technicznej 
rekonstrukcji i modernizacji trzeba koniecznie 
określić dokładny stan ilościowy i zużycie — 
fizyczne i ekonomiczne —• środków trwałych. 
W tym celu trzeba posłużyć się między innymi 
wartością " umorzenia, przyjmując stosowane 
stawki odpisów amortyzacyjnych jako miarę 
zużycia. Jeżeli są one technicznie uzasadnione" 
— a więc uwzględniają techniczlno-ekonomicz-
ne warunki danego zakładu — można je przy­
jąć jako miarę — w jakimś stopniu — zobiek­
tywizowaną. Może ona zatem stanowić punkt 
wyjścia do opracowania norm kontroli prze­
biegu procesu zużycia środków trwałych i jego 
likwidacji. Z drugiej strony normy te mogą 
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stanowić efektywniejszy sposób określania 
wielkości nakładów, niezbędnych nie tylko dla 
Utrzymania sprawności ruchowej bazy tech­
nicznej, lecz także planowego podnoszenia jej 
wydajności techniczno-ekonomicznej. 

Niektórzy mówiąc o inwestycjach własnych 
przedsiębiorstw utrzymują, że cechą charakte­
rystyczną inwestycji tego typu jest między 
innymi to, iż mogą one być podejmowane 
przez przejdsiębiorstwo — w przeciwieństwie 
do pozostałych grup inwestycji — samodzielnie 
oraz w dowolnym czasie, a więc poza trybem 
i terminami przewidzianymi na opracowywa­
nie planu inwestycyjnego. Innymi słowy, 
przedsiębiorstwa powinny mieć możność opra­
cowania i podejmowania swoich zamierzeń in­
westycyjnych w czasie najbardziej dla nich 
dogodnym, z pominięciem jakiegokolwiek 
„urzędowego" toru planistycznego. W tym 
świetle niesłuszne jest — zdaniem zwolen­
ników przytoczonej Itezy — żądanie, aby przed­
siębiorstwa opracowywały wieloletnie progra­
my reinowacji i modernizacji środków trwa­
łych oraz na. ich podstawie całoroczne plany 
swojej działalności inwestycyjnej i przedkła­
dały je — wraz z [planem techniczno-ekono­
micznym — oddziałowi banku. .Spełnienie te­
go żądania podważałoby istotę i sens instytu­
cji 'inwestycji zdecentralizowanych. Powyższe 
rozumowanie jest 'błędne. 

Potrzeba oparcia działalności przedsiębiorstw 
w dziedzinie reprodukcji środków trwałych na 
bardziej sprecyzowanych i długofalowych za­
łożeniach oraz szerszych podstawach plani­
stycznych staje się — wraz z rozwojem bazy 
technicznej, a zwłaszcza z szybkim postępem 
technicznym — koniecznością. Narzuca się 
przy tym nieodzowny warunek uwzględniania 
omawianej problematyki przy programowaniu 
całokształtu działalności przedsiębiorstw.. Wia­
domo przecież, że zadań w dziedzinie repro­
dukcji środków trwałych nie można rozpatry­
wać w sposób oderwany od podstawowej — 
eksploatacyjnej — działalności przedsiębior­
stwa loraz bez uwźględnienia kierunków i tem­
pa jego rozwoju. Chcąc zapewnić maksymal­
ną — wychodząc z poprzednio omówionych 
kryteriów — efektywność nakładów na repro­
dukcję środków trwałych trzeba, ażeby decy­
zje w tym zakresie, zwłaszcza dotyczące przed­
sięwzięć odtworzeniowych i modernizacyjnych, 
w szerszym zaisięgu konfrontowane były z za­
łożeniami przyjętymi w programie renoiwacji 
i modernizacji środków trwałych. Ten zaś — 
jak powiedzieliśmy — powinien być opraco­
wywany w powiązaniu z założeniami polityki 
inwestycyjnej w skali branży. Nie należy przez 
to rozumieć, że chodzi o ograniczenie dotych­
czasowego, a raczej postulowanego, racjonal­
nego zakresu inwestycyjnej samodzielności 
przedsiębiorstw, do czego jeszcze powrócimy. 

Wysuwany jest pogląd,, że wysoki poziom 
techniki oraz możliwości zastosowania nowo­
czesnych metod wytwarzania można osiąg­
nąć — w sposób inajracjonalniejszy •— jedynie 
drogą budowy nowych zakładów, jako alterna­
tywy odtiworzenia i modernizacji zakładów 

istniejących. Pozornie tak by się mogło wy­
dawać. Jest to jednak często droga nie tylko 
nie efektywna, ale nierzadko nierealna. Pomi­
jając w tym miejscu znaczenie takich czyn­
ników jak: konieczność zmniejszenia kapitało-
chłonności produkcji i brak odpowiedniej bazy 
materiałowej i wykonawczej dla żbyt szero­
kiego frontu inwestycji nowych, trzeba brać 
pod Uwagę, że i m wyższy jest poziom techniki, 
tym wyższe są wymagania w zakresie poziomu 
organizacji (pracy i kwalifikacji zatrudnionego 
personelu. Niekiedy jednak te czynniki deter­
minują zakres możliwości racjonalnego wyko­
rzystania najnowszych osiągnięć techniki w 
drodze budowy nowych zakładów. Natomiast 
istnieje wiele możliwości — w ramach stoją­
cych do dyspozycji środków i Składu persone­
lu oraz przy uwzględnieniu realnych warun­
ków, w jakich pracuje dane przedsiębiorstwo — 
podnoszenia sprawności i wydajności aparatu 
produkcyjnego oraz unowocześnienia produk­
cji. Pole dla wszelkiego rodzaju innowacji w 
procesie produkcji jest szczególnie duże tam 
wszędzie, gdzie stopień technicznego uzbroje­
nia pralcy jest już stosunkowo wysoki. Możli­
wości te nie były dotychczas w pełni wykorzy­
stywane przez przedsiębiorstwa. 

Tego, co wyżej powiedzieliśmy, nie należy 
rozumieć, iż celowe byłoby opóźnianie procesu 
wdrażania postępowej techniki i nowoczesnej 
technologii produkcji wszędzie tam, gdzie tego 
rodzaju poczynaniom właśnie nie sprzyja aktu­
alny (poziom organizacji pracy zakładów i kwa­
lifikacje załogi. Wiadomo przecież, że (postęp 
techniczny zmusza człowieka do pełniejszego 
rozwoju i podnoszenia swych umiejętności. 
A więc idzie jedynie o to, (by przy wyborze 
dróg i tempa podnoszenia poziomu techniki 
Uwzględniane były zarówno aktualne warunki, 
w jakich pracuje i rozwija się dany zakład, 
jak i stan oraz struktura wyposażenia pozosta­
łych ogniw produkcji. Proces unowocześnienia 
nie powinien pogłębiać ewentualnie istnieją­
cych, a tym bardziej wywoływać nowych dy­
sproporcji, jeśli chodzi o funkcjonowanie apa­
ratu wytwórczego jako całości. Chodżi także 
0 uwzględnienie wypływających z zastosowa­
nia bardziej postępowych metod produkcji 
konsekwencji w sensie ekonomicznym, a więc 
opłacalności postępu technicznego. 

Na tym tle powstaje zagadnienie dynamiki 
1 racjonalnych rozmiarów nakładów na inwe­
stycje odtworzeniowe i modernizacyjne. Mia­
nowicie w świetle panującego przekonania — 
nie zawsze, niestety, opartego na dostatecznie 
pogłębionej analizie techniczno-ekonomicznej 
— o zaległościach w dziedzinie renowacji 
i modernizacji majątku trwałego przywykło 
się zakładać, że kolejny (plan nakładów na 
reprodukcję środków trwałych poszczególnych 
jednostek powinien przewidywać nie tylko 
szerszy program, ale również wyższe nakła­
dy. Ta teza jest już dziś co najmniej wątpliwa, 
a w każdym rażie nie może być stosowana 
zbyt sztywno. 

W miarę osiągatnia przez nasze zakłady co­
raz "Wyższego Stopnia użbrojenia technicznego 
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pracy nieodzownym warunkiem racjonalnego 
działania w dziedzinie powiększania i repro­
dukcji środków pracy jest oparcie go o rachu­
nek ekonomiczny, uwzględniający szerszy za­
sięg powiązań. Może on wykazać (i często to 
wykazuje) celowość nie tylko osłabienia — 
przynajmniej na jakiś czas <— dynamiki nakła­
dów w jednych przedsiębiorstwach na rzecz 
poprawienia istniejącego Stanu w innych, ale 
nawet całkowitego ograniczenia działalności 
inwestycyjnej i utrzymywania w ruchu apa­
ratu produkcyjnego za pomocą remontów. Po­
trzeba weryfikacji polityki w dziedzinie repro­
dukcji środków trwałych może wynikać bądź 
z faktu, że stopień uzbrojenia technicznego 
pracy (ilość środków pracy przypadająca na 
jednego zatrudnionego) jest w danym (przed­
siębiorstwie — w porównaniu z innymi, zgru­
powanymi w danej branży — wysoki, bądź też 
dlatego, że wskaźnik produktywności środków 
trwałych (wartość produkcji przypadająca na 
100 zł wartości początkowej środków trwałych) 
jest mniej korzystny niż w innych zakładach 
tej samej branży. W takim przypadku celowe 
będzie wykorzystanie zakładów legitymują­
cych się wyższymi wskaźnikami techniczno-
-ekonomicznymi dla uzyskania potrzebnego 
przyrostu mocy oraz innych efektów produk­
cyjnych, np. rozwijania produkcji o szczegól­
nych cechach jakościowych i estetycznych. 

Trzeba wreszcie brać pod uwagę, że nasz 
aparat inweStorlSki ma określoną „zdolność 
przerobową". Mówiliśmy już — w pierwszej 
części — o konieczności ograniczania wyko­
nawstwa robót budowlano-montażowych, 
a zwłaszcza tych pierwszych. W jakiejś mierze 
źdeterminowane są także rozmiary zakupów 
gotowych dóbr inwestycyjnych, zwłaszcza jeśli 
chodzi o pewne rodzaje maszyn i urządzeń 
technicznych. Trudności w aparacie służb i n ­
westorskich — na różnych szczeblach — mo­
gą dotyczyć przede wszystkim należytego 
przygotowania i zorganizowania działalności 
inwestycyjnej. Zbyt silna dynamika działal­
ności inwestycyjnej i szeroki front inwesty­
cyjny sprawiają, że odpowiednie ogniwa służ­
by inwestycyjnej nie isą w stanie wykonać 
swoich zadań w sposób należyty. Taki stan 
wywołuje z reguły nie tylko opóźnienia w 
realizacji programu inwestycyjnego, między 
innymi wskutek nie dość aktywnego oddziały­
wania służby inwestycyjnej na przebieg dzia­
łalności inwestycyjnej. Wywołuje on dalsze 
ujemne skutki — zarówno natury technicznej, 
jak i ekonomicznej — mające swoje źródło 
przede wszystkim w niedostatecznej kontroli: 
ilości, jakości i terminowości wykonanych 
dostaw i robót inwestycyjnych; prawidłowości 
stosowanych cen, terminów rozliczeń z do­
stawcami i wykonawcami! robót itp. Dlatego 
też przy rozpatrywaniu zgłaszanych przez 
przedsiębiorstwa potrzeb inwestycyjnych trze­
ba również i te czynniki brać pod uwagę. Ich 
wpływ na stopień zaspokajania zgłaszanych 
potrzeb ilustrują — w pewnym stopniu — 
wiskaźniki podane w tablicy zamieszczonej w 
pierwszej części artykułu. Wynika z nich mię­

dzy innymi, że w poszczególnych latach różny 
był stopień efektywnego zaspokojenia zgłasza­
nych przez przedsiębiorstwa potrzeb inwesty­
cyjnych, na co niemały wpływ miały niewąt­
pliwie także czynniki o charakterze •— nazwij­
my umownie — organizacyjnym. 

3 

Zagadnienie analizy struktury i efektyw­
ności nakładów inwestycyjnych oraz sprawa 
ręprodukcji środków trwałych wiążą się dość 
ściśle z zakresem i przedmiotem inwestycji 
własnych przedsiębiorstw. Chodzi po prostu 
0 problem prawidłowego kwalifikowania po­
szczególnych inwestycji do jednej z trzech 
grup: do inwestycji centralnych, inwestycji 
zjednoczeń czy inwestycji przedsiębiorstw. 
JOk dotychczas praktyka nie postępowała w 
tej sprawie prawidłowo. Dość często o zakwa­
lifikowaniu inwestycji do jednej z podanych 
grujp nie decydowało kryterium oparte na 
przesłankach techniczno-ekonomicznych, ale 
to, czy dana inwestycja mieści się w limicie 
dla inwestycji centralnych bądź dla inwesty­
cji zjednoczeń. Dlatego też wiele inwestycji, 
np. (polegających na zakupach i służących od­
tworzeniu, realizuje się zwłaszcza w grupie 
inwestycji zjednoczeń, mimo że powinny one 
znaleźć się w grupie inwestycji przedsię­
biorstw. [Swobodzie 'kwalifikowania inwestycji 
do poszczególnych grup sprzyjają z jednej 
strony aktualne przepisy, z drugiej zaś stro­
ny — praktyka niepełnego ich przestrzegania. 

W dążeniu do uproszczenia nomenklatury 
oraz przyjęcia racjonalniejszej systematyki na­
leżałoby rozważyć celowość wprowadzenia po­
działu inwestycji realizowanych w czynnych 
przedsiębiorstwlach na restytucyjne i rozwojo­
we 5 ) . Do pierwszej grupy zaliczałoby się także 
nakłady na małą modernizację i usprawnienie 
danego zespołu środków trwałych. Wydaje się, 
iż taki podział lepiej odzwierciedli ekonomicz­
ną treść działalności inwestycyjnej. Obecny 
organizacyjny podział nie daje nawet przybli­
żonego obrazu np. co do rozmiarów nakładów 
na odtworzenie. Ściślejsze przestrzeganie 
przedmiotowych zakresów przedsięwzięć inwe­
stycyjnych pozwoli lepiej wyzySkać dane sta­
tystyczne między innymi do oceny struktury 
1 efektów poniesionych nakładów inwestycyj­
nych,, ich wpływu na s t rukturę i efektywność 
produkcji itp. Nadto pozwoli to usprawnić 
programowanie i planowanie działalności in­
westycyjnej (przez możliwości wykorzystania 
do tych celów Układów Statystycznych). Trze­
ba przy tym wspomnieć, iż nasuwa się pilna 
potrzeba opracowania mierników efektów in­
westycji własnych przedsiębiorstw, metody 
agregowania tych efektów oraz zasad opartej 
na tych miernikach ogólnie obowiązującej 

5) Oznacza to, ż e n ie trzeba b y ( U t r z y m y w a ć o d r ę b n e j 
grupy i n w e s t y c j i z j e d n o c z e ń , f i n a n s o w a n y c h w e d ł u g odmien­
n y c h — n i ż i n w e s t y c j e w ł a s n e p r z e d s i ę b i o r s t w — zasad. 
P o r ó w n a j K . C z y ż n d e w s k i : E f e k t y w n o ś ć f o r m f inansowania 
r e p r o d u k c j i ś r o d k ó w t r w a ł y c h . P W E , W a r s z a w a 1966, str. 
284 i n a s t ę p n e . 
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.sprawozdawczości z zakresu struktury ekono­
micznej i efdktów inwestycji przekazanych do 
eksploatacji. 

Jest zrozumiałe, że podstawową funkcją 
zjednoczeń przemysłu — obok bilansowania 
potrzeb i możliwości pokrycia zapotrzebowania 
na produkcję — jest prowadzenie polityki 
techniczno-ekonomicznej w (Skali branży, a więc 
efektywnego postępu technicznego, o czym by­
ła już mowa. W tym układzie pewne decyzje 
inwestycyjne muszą pozostać w gestii zjedno­
czenia i nie ma tutaj alternatywy. Co do po­
zostałych inwestycji potrzebne są branżowe 
wytyczne w zakresie polityki inwestycyjnej 
oraz w jej ramach weryfikacja — wieloletnich 
programów renowacji i modernizacji środków 
trwałych, o czym ró\ynież była mowa. Przy 
takim układzie niemniej ważnym zadaniem 
zjednoczenia jesjt Stwarzanie przedsiębiorstwom 
jak najbardziej sprzyjających warunków do 
samodzielnego i racjonalnego działania w dzie­
dzinie ich rozwoju i osiągania postępu tech­
niczno-ekonomicznego. Wymaga to z jednej 
strony eliminowania tych wszystkich hamulców 
i antybodźeów, które ograniczają inicjatywę 
przedsiębiorstw w dziedzinie wykorzystania 
rezerw produkcyjnych, rozwoju postępu tech-) 
nicznego itp., z drugiej strony — stworzenia 
takiego systemu bodźców, który by sprzyjał 
kojarzeniu interesów przedsiębiorstw z intere­
sami ogólnospołecznymi. 

Wydaje się, iż w poszukiwaniu racjonalniej­
szych rozwiązań (znalezienie obiektywnych 
kryteriów jest trudne, a w wielu przypadkach 
niemożliwe), należałoby przyjąć, aby — w za­
leżności od wagi i znaczenia inwestycji — o jej 
podjęciu decydował: dyrektor przedsiębior­
stwa, dyrektor zjednoczenia, resortowy mini­
ster, rząd. Można by także ustalić, aby kryte­
rium podziału inwestycji na te, co do których 
decyzje podejmuje dyrektor przedsiębiorstwa 
i na inwestycje decydowano poza przedsiębior­
stwem Stanowiło — ogólnie rzecz biorąc — in­
westowanie na istniejących powierzchniach 
produkcyjnych i inwestowanie na nowych po­
wierzchniach produkcyjnych. Oczywiście dla 
niektórych branż mogą być przyjęte inne, eko­
nomicznie bardziej celowe, kryteria rozgrani­
czenia kompetencji, między innymi przez usta­
lenie zaisady, że inwestycje dające poważniej­
szy wzrost zdolności produkcyjnej — np. o 
więcej niż 5% w przedsiębiorstwach wytwarza­
jących środki produkcji i o 10% w przedsię­
biorstwach produkujących środki spożycia — 
zalicza się iz reguły do inwestycji, co do których 
decyzje podejmowane są poza przedsiębior­
stwem. Wreszcie można przyjąć jako kryte­
rium podziału kompetencji (decyzji) — zwłasz­
cza w stosunku do niektórych grup przedsię­
biorstw — okres zwrotu nakładów, różny w 
zależności od branży, nie dłuższy nip. niż 6 lat. 

Bezpośrednim inwestorem wszystkich inwe­
stycji realizowanych w czynnym przedsiębior­
stwie powinno- być samo przedsiębiorstwo, od­
powiedzialne zarówno za sposób i przebieg 
realizacji inwestycji, jak i za należyte zagospo­
darowanie i wykorzystywanie ich efektów. 

Remonty oraz inwestycje restytucyjne należa­
łoby finansować z funduszu tworzonego z od­
pisów amortyzacyjnych oraz z wpływów z l ik­
widacji środków trwałych, przy czym wielkość 
pozostawionych do dyspozycji przedsiębiorstw 
odpisów amortyzacyjnych powinno się ustalać 
na okresy wieloletnie: osobno z części przypa­
dającej na remonty i osobno z części przy­
padającej na odtworzenie. Normy te należa­
łoby różnicować nie tylko w stosunku do 
poszczególnych grup przedsiębiorstw, lecz także 
w zależności od struktury i wieku środków 
trwałych, przyjętego tempa wymiany maszyn 
i urządzeń technicznych itp. 

Można przyjąć koncepcję finansowania po­
trzeb przedsiębiorstw w zakresie remontów 
i inwestycji (także rozwojowych) z funduszu 
inwestycyjnonremontowego lub też całokształ­
tu potrzeb, a więc zarówno w zakresie działal­
ności eksploatacyjnej, remontowej i inwesty­
cyjnej (chodzi o wszystkie inwestycje realizo­
wane w czynnym przedsiębiorstwie) z jedne­
go funduszu, zwanego np. funduszem rozwoju 
i postępu ekonomicznego, tworzonego: z odpi­
sów amortyzacyjnych, z wpływów z likwidacji 
środków trwałych oraz z zysku 6 ) . O przezna­
czeniu w przedsiębiorstwie jego funduszów 
pieniężnych powinien przesądzać rachunek 
ekonomiczny. Na przeszkodzie jak naj efektyw-
niejszemu zużyciu wygospodarowanych przez 
przedsiębiorstwo środków pieniężnych nie po­
winna stać okoliczność, do jakiej kategorii 
zalicza się dany nakład: zwiększenie środków 
produkcji (trwałych i obrotowych), remont 
(kapitalny, średni), renowacja środków trwa­
łych. Natomiast ważne jeSt, aby pozostawiając 
przedsiębiorstwu pełną samodzielność w gospo­
darowaniu funduszami pieniężnymi zostały 
sprecyzowane — w jego planach — dostatecz­
nie szczegółowo: podstawowe kierunki prze­
znaczenia środków, wynikające z założeń poli­
tyki 'gospodarczej danej branży, oraz wskaźni­
k i techniezno-dkonomiczne, które przedsiębior­
stwo powinno osiągnąć w rezultacie celowego 
wykorzystania środków pieniężnych (omówie­
nie mechanizmu funkcjonowania tak pojętej 
instytucji funduszu rozwoju i postępu ekono­
micznego oraz form finansowania poszczegól­
nych rodzajów działalności przedsiębiorstw, 
a przede wszystkim kredytowej formy wstęp­
nego finansowania wszystkich inwestycji roz­
wojowych, przekracza ramy niniejszego arty­
kułu i wymaga odrębnego potraktowania). 

Pozostawienie przedsiębiorstwom odpisów 
amortyzacyjnych pozwoliłoby im przede 
wszystkim na zapoczątkowanie długofalowej 
polityki w dziedzinie gospodarki* majątkiem 
trwałym. W szczególności powinno to Stworzyć 
warunki do prowadzenia efektywnej — opartej 
o przesłanki techniczno-ekonomiczne — repro­
dukcji ' prostej środków trwałych. Sprzyjać 
temu powinny między innymi: 

Po pierwsze, możliwość wydzielenia (w pla­
nie) określanej części środków funduszu amor­
tyzacyjnego na sfinansowanie potrzeb w za-

6) T a m ż e , str. 285. 
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kresie remontów i inwestycji restytucyjnych. 
Dotychczas ustalane na ten cel szacunki nakła­
dów odbiegają — niekiedy dość znacznie — od 
racjonalnych potrzeb. Nie mając ani wielolet­
nich programów odtworzenia i modernizacji 
środków trwałych, ani innych obiektywnych 
kryteriów czy wskaźników, za pomocą których 
można by ustąlone szacunki „rozrzucić", po­
szczególne szczeble dokonują tej operacji na 
podstawie „odgórnie" skonstruowanych wskaź­
ników (czytaj limitów) albo na podstawie 
krótkookresowych, szczegółowych programów 
rzeczowych. Taka metoda podziału prowadzi 
do tego, że im dalej (Schodzimy w dół — tym 
bardziej pogłębiają się dysproporcje pomiędzy 
racjonalnymi potrzebami a możliwościami ich 
zaspokojenia w ramach przyznanych limitów. 
Z kolei zbyt szczegółowe spisy zadań rzeczo­
wych hamują zachętę do rozwiązań alterna­
tywnych, jeśli idzie o reprodukcję częściową 
i odtworzenie środków trwałych: drogą roz­
szerzenia prac remontowych, a tym samym 
odroczenia momentu odtworzenia środka t rwa­
łego, bądź odwrotnie — zaniechania remontu 
i dokonania zamiast niego wymiany środka 
trwałego. A więc powstałyby warunki dla sto­
sunkowo szerokiej swobody wyboru (w oparciu 
o rachunek ekonomiczny) formy reprodukcji 
środków trwałych przy podejmowaniu decyzji 
w tym zakresie. Aktualnie przedsiębiorstwa w 
Zbyt wąskim zakresie korzystają z tych możli­
wości. Nie przyczyniło się do tego wprowadze­
nie do naszego systemu instytucji inwestycji 
substytucyjnych. Przeciwnie, można zauważyć 
zawężenie się poszukiwań alternatywnych roz­
wiązań między innymi w związku z przelewa­
niem wpływów z likwidacji środków trwałych 
na fundusz remontowy. 

Po drugie, przyjęcie zasady pełnego pokrycia 
własnymi środkami potrzeb przedsiębiorstiw w 
zakresie remontów i odtworzenia środków 
trwałych powinno się przyczynić między i n ­
nymi do bardziej realnego planowania przez 
przedsiębiorstwa przeznaczonych na ten cel 
środków pieniężnych oraz do większej (selekcji 
zamierzeń inwestycyjnych. Przy Systemie tzw. 
„pasa kredytowego" powstają tendencje — 
nierzadko popierane przez zjednoczenia — do 
podejmowania w ramach środków własnych 
przedsięwzięć mniej pilnych oraz nie zawsze 
odpowiadających najwyższym kryteriom celo­
wości i efektywności. Dopiero w drugiej ko­
lejności, a więc po zaangażowaniu środków 
własnych, przedsiębiorstwa prezentują zamie­
rzenia, które w wielu przypadkach — żeby nie 
powodować szkód gospodarczych — nie mogą 
być odroczone. Znalezienie możliwości zakty­
wizowania bodźców Skłaniających przedsiębior­
stwa do bardziej racjonalnego postępowania — 
zarówno gdy chodzi o realność planowania 
środków własnych, jak i ich angażowania — 
leży u podstaw założeń nowęgo systemu finan­
sowego przedsiębiorstw oraz polityki finanso­
wej i kredytowej. 

Ponadto utrzymywanie „pasa kredytowego", 
którego rozmiary uzależnione są — w zasadzie 
— od wysokości zaplanowanych przez przed­

siębiorstwa środków własnych i łącznie nie 
mogą przekroczyć szacunku nakładów na in­
westycje, nastręcza w praktyce wiele trudno­
ści. W szczególności przedsiębiorstwa, a w jesz­
cze większym stopniu ich jednostki nadrzędne, 
t raktują kredyt — w obecnej jego formie — 
jako obligatoryjne źródło finansowania ich po­
trzeb inwestycyjnych. Wskazują one mianowi­
cie, że iskoro kredyt stanowi jeden z elementów 
przy opracowywaniu zbiorczego planu finanso­
wania inwestycji, to mogą one bezwzględnie 
liczyć na kredyt w takich rozmiarach, w jakich 
został on przyjęty przy kalkulowaniu pokrycia 
finansowego. W dalszej konsekwencji prowadzi 
to do „dzidlenia" przez zjednoczenia kredytu 
pomiędzy podległe im przedsiębiorstwa. Wszyst­
ko to narusza w istotny sposób naturalne funk­
cje kredytu, k tóry ażeby mógł stać- się efektyw­
nym instrumentem realizowania polityki kre­
dytowej i oddziaływania w dziedzinie inwe­
stycji powinien funkcjonować jako fakulatyw-
ne, a nie obligatoryjne źródło finansowania 7 ) . 

Po trzecie, przyjęcie proponowanego rozwią­
zania stwarza bardziej sprzyjające warunki, 
jeśli chodzi o zamawianie przez przedsiębior­
stwa maszyn i urządzeń technicznych, które sta­
nowią podstawowy przedmiot inwestycji włas­
nych przedsiębiorstw. Mianowicie, przedsiębior­
stwa muszą składać iswoje zamówienia niekiedy 
na wiele miesięcy naprzód i już wtedy powinny 
orientować się co do tego, jakimi środkami pie­
niężnymi będą dysponowały, gdy zamówione 
maszyny, urządzenia techniczne i środki tran­
sportowe nadejdą. W przeciwnym razie wy­
twarza się (Stan niepewności, nie sprzyjający 
odczuwaniu zależności między podejmowaną 
decyzją zakupu a przyszłymi możliwościami 
zgromadzenia potrzebnych środków finanso­
wych. 

Należy ograniczyć ilość grup inwestycji, co 
znacznie komplikuje nasz system inwestycyjny. 
W szczególności wydaje się, że już obecnie 
można zlikwidować instytucję inwestycji szyb­
ko rentujących się i tak zwanych (drobnych. 
Pozwól! to — przy przyjęciu poprzednio 
zaproponowainego podziału — lepiej odzwier­
ciedlić ekonomiczną treść działalności inwe­
stycyjnej. Z ekonomicznego punktu widze­
nia przedsięwzięcia podejmowane w ramach 
Obu wymienionych grup nie różnią się od in­
westycji realizowanych w grupie planowych 
inwestycji przedsiębiorstw. Trzeba przy tym 
dodać, że rozmiary inwestycji drobnych w 
przedsiębiorstwach państwowych — poza obro­
tem towarowym — są niewielkie (była o tym 
mowa w pierwszej części artykułu). Inwestycje 
szybko rentujące się mają za zadanie umożli­
wienie przedsiębiorstwom zrealizowania wyso­
ce efektywnych przedsięwzięć, których nie mo­
gły one .podjąć w ramach inwestycji przedsię­
biorstw, czyli planowych. Ten postulat nabiera 
innej wymowy przy przyjęciu nowej koncepcji 
wyposażenia przedsiębiorstw w środki własne. 

7) T a m ż e , s tr . 346 i n a s t ę p n e . P o r ó w n a j t a k ż e : P r o b l e m a ­
t y k a k r e d y t u inwes tycyjnego . „ F i n a n s e " 1961, n r u , str . 34 
1 n a s t ę p n e . 
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Z drugiej strony może on Ibyć spełniony bez 
potrzeby utrzymywania odrębnej grupy in ­
westycji, mianowicie przez Stworzenie odpo­
wiedniej puli rezerwowej środków inwestycyj­
nych. 

Wydaje isię, iż również potrzeba elastycznego 
dostosowywania Struktury produkcji do po­
trzeb i możliwości przeciwstawiania Sile na­
bywczej Iddności odpowiedniej — pod wzglę­
dem asortymentu, jakości oraz atrakcyjności — 
masy towarowej wymaga dysponowania odpo­
wiednią „pulą manewrową" środków inwesty­
cyjnych. Pozwoli ona lepiej przystosowywać 
podaż do sytuacji rynkowej. Tak pomyślana 
pula środków, a więc bez orientacyjnego na­
wet podziału, powinna pozostać w geStii banku 
w postaci kredytu i Służyć na zaspokojenie do­
datkowych potrzeb tych przedsiębiorstw, które 
dają szanse Stosunkowo szybkiego uruchomie­
nia efektywnej, najbardziej opłacalnej produk-

J E R Z Y L A S O C K I 

cji . Chodziłoby więc o inwestycje o wyjątkowo 
wysokiej efektywności i najwyższym prioryte­
cie z ipuhktu widzenia aktualnej sytuacji na 
rynku. Można by zatem np. przyjąć, że do­
datkowo kreowane środki mogą być przezna­
czone przede wszystkim na: inweśtycje związa­
ne z rozwojem i doskonaleniem produkcji eks­
portowej oraz lepszym zaspokajaniem potrzeb 
ludności; inwestycje odpowiadające kryteriom 
przewidzianym dla inwestycji szybko rentują­
cych się; zakup maszyn z produkcji ponadpla­
nowej i nie wymagających robót obciążających 
zleceniowy sytem wykonawstwa. 

Wytyczne polityki kredytowej oraz odpo­
wiednio konstruowane warunki udzielania kre­
dytu powinny tworzyć zespół efektywnych na­
rzędzi pozwalających racjonalnie rozmieścić 
zarówno środki z rezerwowej puli, jak 
i ujawniające się w ciągu roku (dodatkowe (po­
nadplanowe) dobra inwestycyjne. 

Kierunki i metody analizy oraz optymalizacji 
programów rozwoju branż 

Jednym z podstawowych warunków dalszego 
prawidłowego rozwoju gospodarczego i pełniej­
szego zaspokajania potrzeb społecznych jest 
zwiększenie racjonalności działania poszczegól­
nych jednostek ekonomicznych i ich ugrupo­
wań branżowych. 

Potrzebom racjonalizowania procesów gospo­
darczych służyć mają programy rozwoju branż 
i gałęzi — programy rekonstrukcji organizacyj­
no-technicznej oraz generalne założenia inwe­
stycji 7 ) — określające optymalne kierunki roz­
wojowe i środki ich realizacji na okresy naj­
bliższe i w dalszej perspektywie. 

Na przebiegu dotychczasowych prac nad pro­
gramami branż ciąży brak odpowiednich metod 
analiz efektywnościowych, właściwych dla tej 
dziedziny planowania gospodarczego. 

W dorobku naukowym istnieją różne metody 
i modele programowania, które mogą służyć 
celom programowania procesów gospodarczych. 
Niektóre z nich przeszły próbę praktycznego 
zastosowania. Praktyka gospodarcza nie otrzy­
mała jeszcze jednak ze strony teorii pełnych 
koncepcji i założeń, co do zakresu oraz metod 
analiz efektywności ekonomicznej w programo­
waniu branżowym, należycie zapewniających 
wykorzystanie ogólnych możliwości gospodarki 
narodowej w interesie maksymalnego jej wzro­
stu. 

W ubiegłym roku przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów powołał 
specjalny zespół, który ma opracować wytycz­
ne określające podstawy metodologiczne oraz 

i) P r o g r a m y r e k o n s t r u k c j i organizacyjno- technicznej b r a n ż 
i generalne z a ł o ż e n i a i n w e s t y c j i w u ż y w a n e j powszechnie 
terminologi i o k r e ś l a n e s ą w s p ó l n y m m i a n e m p r o g r a m ó w 
rozwoju b r a n ż . 

zakres analiz efektywnościowych w programo­
waniu rozwoju branż. Wstępny projekt tych 
wytycznych został już opracowany 2 ) . 

Ze względu na doniosłą wagę tego zagadnie­
nia dla (pracy aparatu banków finansujących 
inwestycje wydaje się celowe omówienie za­
sadniczych koncepcji i założeń, jakie zostały 
wysunięte przez wspomniany zespół. Autor n i ­
niejszego artykułu jest członkiem wymienio­
nego zespołu. 

* 
* * 

W całokształcie prac nad programami branż 
analiza efektywnościowa stanowić ma nieod­
łączną treść szerszych badań ekonomicznych. 
Zadaniem tej analizy jest uzyskanie ekonomicz­
nej charakterystyki różnych możliwych warian­
tów rozwoju danej branży oraz stworzenie pod­
staw do określenia racjonalnego tempa i kie­
runków rozwojowych branży na tle całej gos­
podarki narodowej. W tym rozumieniu ogól­
nym kryterium optymalizacji programów bran­
żowych jest maksymalizacja wzrostu gospodar­
czego z posiadanych zasobów sił roboczych 
i środków materialnych. 

Zakłada się, że prace nad optymalizacją pro­
gramów rozwoju branż będą przebiegać etapa­
mi. Najpierw nastąpić powinno zbadanie i o-
kreślenie najbardziej efektywnych rozwiązań 
rozwoju branż, głównie przez wewnętrzną opty­
malizację programów. Na tym etapie prac pro­
gramy poszczególnych branż nie będą jeszcze 
konfrontowane, w szerokim zakresie, z pro-

2) O m a w i a n y p r o j e k t w y t y c z n y c h oparty z o s t a ł w g ł ó w n e j 
mierze n a p r o p o z y c j a c h przeds tawionych przez c z ł o n k a ze­
s p o ł u M . R a k o w s k i e g o . 
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gramami innych branż ani też z ogólnymi moż­
liwościami gospodarki. Przy braku jeszcze 
wielu warunków ograniczających niezbędne 
będzie opracowanie szeregu wariantów, na 
przykład poziomu i struktury produkcji, tech-
nólogii i techniki procesów produkcyjnych, ko­
operacji — z podaniem ich charakterystyki eko­
nomicznej, nie przesądzając jeszcze na tym eta­
pie, który wariant może być uznany za opty­
malny w skali całej gospodarki. 

Po wykonaniu tyćh prac nastąpi kolejny etap 
badań efektywnościowych, który można naz­
wać etapem prac bilansowo-optymalizacyjnych. 
Polegać one będą na szerokiej konfrontacji pro­
gramów różnych branż z punktu widzenia moż­
liwości wyboru rozwiązań najbardziej racjonal­
nych w skali całej gospodarki przez optymali­
zację zewnętrznych powiązań międzybranżo-
wych. 

W wyniku prac bilansowo-optymalizacyjnych 
następować będzie uściślanie warunków ograni­
czających dla optymalizacji programów poszcze­
gólnych branż. Prace w tym drugim etapie 
mogą wskazywać na potrzebę istotnych zmian 
początkowych ustaleń programów branżowych 
oraz weryfikacji zadań uprzednio postawionych 
przed branżą. W ramach prac bilansowo-opty­
malizacyjnych zostaną skonfrontowane wiel­
kości ogólne i parametry jednostkowe, wynika­
jące ze wstępnych prac programowych różnych 
branż oraz porównane z globalnymi możliwbś-
ciami w zakresie inwestycji, zatrudnienia, su­
rowców, handlu zagranicznego itp. w celu usta­
lenia takiego optymalnego zakresu rozwoju po­
szczególnych branż, jaki może zapewnić ma­
ksymalny wzrost gospodarki narodowej z po­
siadanych zasobów. 

Punktem wyjściowym badań efektywności w 
programowaniu rozwoju branż powinno być 
opracowanie gruntownej charakterystyki ekono­
micznej: poszczególnych zakładów, podstawo­
wych wyrobów, rodzajów stosowanej technolo­
gii, związków kooperacyjnych itp., dotyczącej 
stanu aktualnie istniejącego. Analiza powinna 
być oparta na monografii branży, sporządzonej 
według zasad ustalonych dla programów rekon­
strukcji organizacyjno-technicznej. 

Przede wszystkim powinna być przeprowa­
dzona ocena wykorzystania istniejących zdol­
ności produkcyjnych oraz czynników kształtu­
jących osiągany poziom produkcji w poszcze­
gólnych zakładach. 

W analizie dotyczącej wyrobów powinny być 
dokonane porównania: wydajności pracy, kapi-
tałochłonności produkcji, zużycia surowców itp. 
osiąganych w zakładach krajowych oraz w miarę 
możliwości — za granicą, w odniesieniu do sto­
sowanych technologii i poziomów techniki wy­
twarzania. Ważną rolę mieć będzie również 
analiza jakościowa wyrobów. Ma ona na celu 
ustalenie ekonomicznych skutków różnej j a ­
kości surowców, materiałów i wyrobów final­
nych w zakresie kosztów eksploatacji i inwe­
stycji oraz trwałości i walorów użytkowych wy­
robów dla odbiorców. 

Analiza stanu wyjściowego powinna odnosić 
się także do istniejących powiązań zewnętrz­

nych. Chodzi mianowicie o charakterystykę 
efektywnościową dotychczasowych więzi koope­
racyjnych, stopnia specjalizacji produkcji i ich 
znaczenia dla rozwoju produkcji bądź jej po­
tanienia. 

Rozwinięciem analizy stanu wyjściowego bę­
dzie ocena efektywnościowa ustaleń wynikają­
cych z aktualnego planu pięcioletniego i ich 
wpływu na omawiane poprzednio elementy 
ekonomicznej charakterystyki branży. Wskaza­
ne jest tu przykładowo przeprowadzenie oceny 
założeń postępu technicznego, efektywności no­
wych technologii, elementowi charakteryzują­
cych nowe wyroby lub ich grupy oraz oceny 
planowanych przedsięwzięć w dziedzinie zadań 
produkcyjnych, specjalizacji i koncentracji 
produkcji. Oceny te powinny się wyrażać w 
formie porównań wskaźników techniczno-eko­
nomicznych i efektywnościowych dla okresów 
przed wprowadzeniem omawianych rozwiązań 
i po ich wprowadzeniu. Ustalenia zawarte w 
planie pięcioletnim wykluczają możliwość sze­
rokiej swobody wprowadzenia zmian w tym 
planie i wobec tego ocena kierunków i efektyw­
ności założonych w nim rozwiązań, w porówna­
niu z przeznaczonymi na ten cel nakładami, 
może być traktowana jako element analizy w y j ­
ściowej. 

Po opracowaniu ekonomicznej charakterysty­
ki branży i oceny efektywnościowej istniejące­
go stanu oraz zmian, jakie nastąpią w wyniku 
realizacji aktualnego planu pięcioletniego, stwo­
rzone zostaną podstawy do przeprowadzenia 
właściwych prac nad optymalizacją programów 
rozwoju branż. 

Ogólnie rzecz biorąc prace programowe w 
pierwszym etapie polegać będą na analizie i po­
równawczej ocenie różnych możliwych warian­
tów techniczno-technologicznych oraz organiza­
cyjnych, jakie mogą być zastosowane w branży 
na przyszłość. Omawiane prace badawcze po­
winny doprowadzić do ustalenia kilku warian­
tów spełniających możliwie najlepiej warunki 
optymalizacji wewnętrznej w branży. Wszyst­
kie wariantowe rozwiązania powinny być 
przedstawione w sposób zhierarchizowany we­
dług wskaźników efektywności ekonomicznej. 
Umożliwi to dokonanie później prac bilanso­
wo-optymalizacyjnych i następnie wybór 
wariantów rozwoju branży, zbliżonych do opty­
malnych w skali ogólnogospodarczej. 

W badaniach programów rozwoju dadzą się 
wyodrębnić dwie grupy zagadnień, a mianowi­
cie dotyczące warunków wewnętrznych w bran­
ży i jej powiązań zewnętrznych z innymi bran­
żami. 

Na czoło zagadnień wewnątrzbranżowych 
wysuwa się sprawa wielkości i struktury roz­
woju produkcji. Analiza w tym przedmiocie 
powinna uwzględniać te zasadnicze czynniki, 
które mogą w przyszłości doprowadzić do istot­
nych zmian struktury i wielkości produkcji. 
Czynniki te to postęp techniczny i organizacyj­
ny, przewidywany w danej branży, zmierza­
jący do potanienia wyrobów oraz postęp w 
strukturze asortymentowej i poziomie technicz­
nym wyrobów, mający na ćclu na przykład po-
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prawę trwałości i zwiększenie efektywności 
u użytkowników. Wykazanie możliwości uzy­
skania takich korzystnych rezultatów uzasad­
niać będzie postulaty określonych preferencji 
w rozwoju danej branży. Opracowane dane 
i parametry dotyczące rozpatrywanych rodza­
jów technologii, organizacji produkcji i pozio­
mów techniki mogą być względnie ścisłe dla 
bliższego okresu, na przykład w którym roz­
wój branży może się opierać na znanej już tech­
nice. Charakterystyka ekonomiczna różnych 
technik, technologii itp. dla dalszych okresów 
nie może być ścisła i musi opierać się na prze­
widywanych trendach kapitałochłonności, wy­
dajności pracy i różnych wskaźników technicz­
no-ekonomicznych. Dokonanie takich przybli­
żonych rachunków dla okresów dalszych jest 
konieczne w celu ustalenia rozmiarów nakła­
dów inwestycyjnych, zatrudnienia, zużycia róż­
nych surowców i struktury produkcji dla orien­
tacyjnego bilansowania gospodarki w później­
szych okresach. 

W ocenie efektywnościowej rozpatrywanych 
wariantów technologii powinny być zbadane 
wskaźniki ekonomiczne dla różnych poziomów 
technicznych, zależni^ od zakresu mechanizacji 
i automatyzacji procesów produkcji, a także 
stopnia specjalizacji produkcji. Poszczególne 
warianty powinny być porównywane pod 
względem kosztów produkcji — z podziałem 
na koszty materiałów, surowców i koszty prze­
twórstwa — oraz kapitałochłonności bezpośred­
niej i w miarę możliwości kapitałochłonności 
ciągnionej. Do dalszych prac programowych 
powinny być typowane takie rozwiązania tech­
niczne, których wskaźniki ekonomiczne dla da­
nej technologii są najbardziej korzystne. 

Ocena możliwości zastosowania w branży 
różnych technologii i poziomów techniki wy­
twarzania oraz określenie ich ekonomicznej 
efektywności jest zadaniem przede wszystkim 
dla instytutów branżowych i komórek studial­
nych biur projektów. 

W badaniach optymalizacyjnych oprócz omó­
wionych wyżej ocen dotyczących zakresu pro­
dukcji oraz technologii i techniki wytwarzania, 
konieczne będzie rozważenie szeregu rozwiązań 
efektywnościowych, możliwych do zastosowa­
nia w branży, które mogą zapewnić racjonalny 
jej rozwój w interesie całej gospodarki. Można 
przykładowo wymienić następujące kierunki 
badań: 

— modernizacja urządzeń produkcyjnych — 
efekty modernizacji mogą się wyrażać we 
wzroście produkcji lub poprawie efektywności 
funkcjonującego majątku trwałego; za opłacalne 
mogą być uznane takie rozwiązania moderniza­
cyjne, na które poniesione nakłady będą niższe 
od granicznych nakładów inwestycyjnych, 
usprawiedliwionych założonym wzrostem pro­
dukcji lub obniżką kosztów eksploatacji; 

— usuwanie przestarzałych urządzeń —'do 
likwidacji powinny być typowane urządzenia, 
gdy wskaźnik efektywności remontu jest gor­
szy od wskaźników stosunkowo najgorszych no­
wych urządzeń zamiennych; 

— współpraca obiektów wewnątrz branży — 
analiza powinna dotyczyć różnych możliwości 
rozwinięcia podziału produkcji między obiekty 
o różnej Charakterystyce ekonomicznej proce­
sów produkcyjnych i samych wyrobów; usta­
lenie racjonalnego podziału produkcji może 
przyczynić się w znacznym stopniu do wzrostu 
produkcji przy minimalnych nakładach inwe­
stycyjnych i poprawy wskaźników efektywnoś­
ciowych całej branży; 

— tworzenie rezerw produkcyjnych — za gos­
podarczo uzasadnione rozmiary rezerw zdolności 
produkcyjnych w poszczególnych zakładach lub 
dla zbliżonych grup wyrobów może być przy­
jęty taki ich poziom, przy którym straty wy­
nikające z bezczynnego potencjału produkcyj­
nego w ciągu określonego czasu będą minimalne 
oraz z tego, że dany poziom rezerw może być w 
pewnych okolicznościach niewystarczający; 

— oszczędność zużycia zamiast wzrostu pro­
dukcji — dla zrównoważenia bilansu danego 
produktu zaoszczędzenie jego zużycia jest rów­
noważne ze wzrostem produkcji; założone roz­
miary oszczędzania produktu nie powinny jed­
nak przekraczać granicy, od której wzrost pro­
dukcji jest bardziej efektywny niż oszczędzanie 
produktu; 

—' stosowanie substytutów w innych bran­
żach — produkcja zamienników wyrobów i ich 
stosowanie mogą być opłacalne, jeśli ich wskaź­
niki efektywności, łącznie z różnicami we 
wskaźnikach efektywności u użytkowników, 
będą odpowiednio lepsze niż dla danego pro­
duktu; 

— opłacalność handlu z zagranicą — dla 
produkcji eksportowej wskaźniki efektywnoś­
ci wyrobów powinny być odnoszone do ich 
wartości dewizowej, z podziałem na kierunki 
geograficzne lub rynki oraz porównywane z 
aktualnymi średnimi i krańcowymi wskaźnika­
mi efektywności dewizowej eksportu; podobne 
badania powinny być przeprowadzane również 
dla produktów importowanych; omawiane ba­
dania powinny wskazać możliwości poprawy 
efektów osiąganych w handlu zagranicznym. 

Po przeprowadzeniu analiz efektywnościo­
wych i ocen, o jakich była mowa wyżej, po­
winno nastąpić określenie niezbędnych roz­
miarów przyrostu zdolności produkcyjnych. 

.Udział różnych możliwych rozwiązań wzrostu 
produkcji w pokryciu tego zapotrzebowania po­
winien być uzależniony od efektywnościowej 
hierarchizacji elementów bilansu zdolności 
produkcyjnych. Celem tej hierarchizacji jest 
ząpewnienie realizacja w pierwszej kolejności 
rozwiązań stosunkowo najlepszych oraz elimi­
nacja bądź przesunięcie na dalszy okres roz­
wiązań stosunkowo gorszych. Te ostatnie mogą 
w przyszłości ulec ewentualnej poprawie wraz 
z postępem techniczno-organizacyjnym i zostać 
później włączone do programu. 

Analiza efektywnościowa wewnętrznych pro­
blemów rozwoju branży nie może odbywać się 
w całkowitym oderwaniu od działalności in­
nych branż, ani tym bardziej pomijać istnieją­
cych powiązań zewnętrznych w innymi branża­
mi. Badania nad wewnętrzną optymalizacją pro-
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gramu danej branży mogą wymagać szerszego 
ujęcia problemów, na przykład drogą analizy 
bilansów produkcji i zapotrzebowania na pro­
dukcję ki lku powiązanych ze sobą branż. 
Uwzględnienie tych międzybranżowyCh więzi 
w badaniach efektywnościowych progra­
mów rozwoju branż, przeprowadzanych w eta­
pie początkowym, stanowić będzie pośrednie 
ogniwo między wewnętrzną optymalizacją roz­
woju poszczególnych branż a optymalizacją roz­
woju ogólnogospodarczego. 

Ze względu na różnorodność i złożoność pro­
blematyki występującej w programowaniu roz­
woju branż praca ta musi się rozwijać sukce­
sywnie drogą kolejnych przybliżeń. Pozwoli to 
na stopniowe przechodzenie od analiz ogólnyph 
do bardziej szczegółowych, przy czym wyniki 
analiz szczegółowych mogą wykazywać potrze­
bę zmian założeń przyjętych wcześniej. 

Za podstawową metodę badań efektywnościo­
wych w programowaniu branżowym przyjęto, 
w projekcie omawianych wytycznych, metodę 
obowiązującą dla oceny ekonomicznej efektyw­
ności inwestycji 3 ) . Jako wstępne kryterium 
optymalizacyjne dla przyrostu produkcji trak­
tuje się minimalizację wskaźnika efektywności 
inwestycji w skali całej branży. Porównawczo 
efektywność wariantów programu branży dla 
kilku kolejnych okresów, na przykład pięciolet­
nich, powinna być oceniana według metody 
ustalonej dla inwestycji etapowanych. 

W analizie ekonomicznej stanu wyjściowego 
przy obliczaniu syntetycznego wskaźnika efek­
tywności zamiast nakładów inwestycyjnych po­
winny być uwzględnione faktyczne wielkości 
mśjątku trwałego. 

Efektywność rozpatrywanych wariantów in­
westycyjnych i techniczno-organizacyjnych ma 
być oceniana nie tylko z punktu widzenia 
wskaźników danego obiektu lub zakładu, ale 
i ich wpływu na całą branżę, a w razie potrze­
by i szerzej. Chodzi tu bowiem o ujawnienie 
możliwości rozwiązań rozwojowych, które mogą 
być efektywne w skali całej gospodarki, a w 
wyborze których sama branża nie jest zaintere­
sowana. 

Rozszerzenie metody stosowanej dla oceny 
ekonomicznej efektywności poszczególnych 
zadań inwestycyjnych na ocenę nakładów ca­
łych branż, jak się wydaje, stanowić będzie 
dalszy krok naprzód w rozwoju metodologii 
badań efektywnościowych. 

Przy omawianym ujęciu rachunku efektyw­
ności istotne zastrzeżenie nasuwa problem cen 
stosowanych w analizie. Układ cen spełniają­
cych wymogi optymalizacji programów rozwoju 
poszczególnych branż powinien bowiem odzwier­
ciedlać przyszłe nakłady pracy na rozpatrywane 
wyroby w warunkach gospodarki zoptymalizo­
wanej i przy uwzględnieniu warunków wymia­
ny z zagranicą. Tak ustalonych cen nie ma i nie 
należy się spodziewać, że sprawa ta zostanie 

J) O m a w i a n a metoda o k r e ś l o n a z o s t a ł a w i n s t r u k c j i o g ó l ­
nej w s p r a w i e metodyk i b a d a ń ekonomicznej e f e k t y w n o ś c i 
I n w e s t y c j i , zatwierdzonej z a i r z ą d z e n i e m n r 39 p r z e w o d n i c z ą ­
cego K o m i s j i P l a n o w a n i a p r z y Ra dz i e M i n i s t r ó w z dnia 29 
m a j a 1962 r. P r o w a d z o n e przez oddz ie lny z e s p ó ł prace 
n a d m o d y f i k a c j ą tej metody nie p r z y n i o s ł y n a r a z i e r e z u l ­
tatu. 

rozwiązana w najbliższym czasie. Może to nie­
wątpliwie prowadzić do wypaczeń i nieprawid­
łowych wyników analiz efektywnościowych. W 
celu zapoczątkowania przybliżania się do ukła­
du cen, o jakim wspomniano wyżej, w pierw­
szym etapie prac optymalizacyjnych wskaźniki 
efektywności powinny być obliczane na podsta­
wie cen surowców, materiałów itp., wyrażone 
wskaźnikami efektywności ich produkcji w no­
wych obiektach bądź według cen stosowanych 
w obrotach z zagranicą. 

W toku prac nad optymalizacją wewnątrz-
branżową będą powstawać warunki do stopnio­
wego ulepszania systemu cen przez sumowa­
nie ciągnionych nakładów inwestycyjnych 
i kosztów wytwarzania wyrobów odpowiadają­
cych przyjętym w programie rozwiązaniom 
spełniającym wymogi ekonomicznej efektyw­
ności w skali całej gospodarki. 

Dla spełnienia poprzez programowanie bran­
żowe ogólnego kryterium optymalizacji, jakim 
jest maksymalizacja wzrostu gospodarczego z 
posiadanych zasobów, niezbędne jest stosowa­
nie przy badaniu efektywnoścf różnych warian­
tów oceny według tak zwanego granicznego 
czasu zwrotu dodatkowych nakładów na postęp 
techniczny. Przyjęty obecnie jednolity granicz­
ny czas zwrotu ma na celu ograniczanie ten­
dencji do stosowania zbyt drogiego postępu 
technicznego i niedopuszczanie do niesłusznych 
różnic w rozwoju techniki w poszczególnych 
branżach. Budzi natomiast wątpliwości przy­
jęty wymiar tej granicy — sześć lat, wobec 
prawdopodobnego istnienia możliwości osiąga­
nia wzrostu produkcji drogą stosowania tań­
szych rozwiązań technicznych. 

Zatem dla ustalenia możliwości znalezienia, 
w skali gospodarki i poszczególnych branż, 
optymalnego poziomu technicznego, celowe bę­
dzie przeprowadzenie oceny efektywności 
wariantów rozwoju branż, przy przyjęciu kilku 
okresów zwrotu, malejących w stosunku do 
okresu obecnie stosowanego. Pozwoli to na 
określenie w etapie prac bilansowo-optymaliza­
cyjnych odpowiednio uporządkowanych, tak 
zwanych „krzywych produkcji" dla różnych 
czasów zwrotu i różnych wielkości produkcji 4 ) . 
Porównanie tych „krzywych" z rozporządzal-
nymi zasobami sił roboczych i inwestycji po­
winno w ostatecznym rezultacie umożliwić do­
konanie wyboru optymalnyćh wariantów roz­
woju poszczególnych hrąnż i całej gospodarki. 
Zadanie rozwiązania omawianych tu problemów 
powinno zostać powierzone odpowiednim orga­
nom centralnym. 

* 

Tak przedstawiają się w dużym skrócie za­
łożenia i koncepcje, na jakich został oparty 

4) O zastosowaniu „ k r z y w y c h p r o d u k c j i " w programowa­
n i u r o z w o j u gospodarczego ostatnio p i s a l i : M . K a i e c k i : K r z y ­
w a p r o d u k c j i a r a c h u n e k e f e k t y w n o ś c i i n w e s t y c j i ( „ E k o ­
nomis ta" n r 1/65); M . K a i e c k i : U w a g i o os tatn im p o d e j ś c i u 
M . R a k o w s k i e g o do p r o b l e m a t y k i e f e k t y w n o ś c i i n w e s t y c j i 
( „ G o s p o d a r k a P l a n o w a " n r 7/67); M . R a k o w s k i : M a k s y m a ­
l i z a c j a wzros tu gospodarczego a k r y t e r i a p o s t ę p u technicz­
nego ( „ G o s p o d a r k a P l a n o w a " n r 5/67); M . R a k o w s k i : R a c h u ­
nek e f e k t y w n o ś c i a o p t y m a l i z a c j a r o z w o j u gospodarki ( „ G o s ­
p o d a r k a P l a n o w a " nir 11/67). 
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omawiany projekt wytycznych w sprawie ba­
dań efektywnościowych w programowaniu roz­
woju branż. Proponowane metody i kierunki 
badań mają, z natury rzeczy, charakter ogólny, 
będą więc wymagać jeszcze odpowiedniej kon­
kretyzacji i dostosowania do specyfiki poszcze­
gólnych branż. 

Prezentując projekt przygotowanych wytycz­
nych metodologicznych zespół zdaje sobie spra­
wę, że nie stanowią one doskonałego dzieła. 
Praca ma charakter pionierski i dotyczy proble­
matyki nader złożonej. Pewnych zagadnień nie 
udało się na razie rozwiązać w sposób całko­

wicie zadowalający (ceny, graniczny czas zwro­
tu). Co do niektórych założeń nie było wśród 
członków zespołu jednomyślności. Dlatego też, 
zdaniem zespołu, prac nad omawianymi zagad­
nieniami nie można uważać za zakończone. Prze­
ciwnie, potrzebne jest dalsze doskonalenie do­
tychczasowych rozwiązań metodologicznych za­
równo w odniesieniu do badań efektywnościo­
wych zadań jednostkowych, jak i agregacji 
branżowych. Szczególne znaczenie mieć tu będą 
wnioski płynące z doświadczeń w stosowaniu 
tych metod dla optymalizacji programów roz­
woju branż. 

T A D E U S Z W Y S Z O M I R S K I 

Problemy kredytowania indywidualnych gospodarstw 
rolnych w świetle badań Instytutu Ekonomiki Rolnej 

Podjęcie przez Instytut Ekonomiki Rolnej ( I E R ) 
systematycznych b a d a ń w zakresie kredytowania i n ­
dywidualnych gospodarstw rolnych stanowi rea l iza­
cję pos tu l a tów zgłoszonych na pierwszej o g ó l n o k r a ­
jowej konferencji ekonomis tów w sprawie kredytu 
rolnego4). Dotychczas u k a z a ł y się dwa opracowania, 
za lata gospodarcze 1964 — 1965 i 1965 — 1966 2 ) . 

Badania przeprowadzone przez M. C z e m i e w s k ą 
oparte isą na m a t e r i a ł a c h dotyczących gospodarstw 
prowadzących r a c h u n k o w o ś ć ro lną . Badania te cha­
rak te ryzu ją s ię między innymi t ym, że za p o d s t a w ę 
analizy b iorą ewidenc ję zaszłości kredytowych, w y ­
nikającą z r achunkowośc i prowadzonej przez indy­
widualne gospodarstwa rolne, a nie z ewidencji ban­
kowej. Mają więc one okreś lone znaczenie dla we ­
ryf ikacj i sprawozdawczośc i kredytowej, opartej o za ­
pisy bankowe, gdyż s ą na p r z y k ł a d bliższe rzeczy­
wistości z punktu widzenia k i e r u n k ó w wykorzys ta ­
n ia k r e d y t ó w . Niezależnie od tego zawie ra ją one i n ­
formacje o wiele szersze i bardziej (szczegółowe; za ­
wiera ją w zasadzie jedyny m a t e r i a ł poznawczy w za­
kresie w y s t ę p o w a n i a kredytu prywatnego i z jawisk 
kredytowych w przekroju obszarowych grup gospo­
darstw. 

Badaniami Instytutu Ekonomiki Rolnej objętych 
było w 1964/65 roku gospodarczym 1 427 gospodarstw, 
a w roku 1965/66 — 1 430 gospodarstw. Badania dla 
roku 1964/65 zasta ły przy t y m poważn ie wżbogacone 
w w y n i k u zebrania przez spec ja lną ank i e t ę szeregu 
istotnych dodatkowych informacji z 1 121 gospo­
darstw. 

L iczba badanych gospodarstw i ich „n ie typowość" 
może budzić pewne zast rzeżenia z punktu widzenia 
stosowania uogólnień. Corocznymi badaniami obję­
tych jest bowiem około 1 430 gospodarstw, co stano­
w i jedynie 0,04% ogólnej l iczby gospodarstw 3 ) . Różna 
jest przy t y m reprezentacja w poszczególnych gru­
pach obszarowych, na p r z y k ł a d w grupie obszarowej 
od 0,5 ha do 3 ha .wskaźnik reprezentacji wynosi 

1) P o r ó w n a j : K o n f e r e n c j a e k o n o m i s t ó w n a temat 'kredytu 
rolnego. „ W i a d o m o ś c i N B P " N r 8/66, strona, 305. 

2) Instytut E k o n o m i k i Rolnej — Studia i M a t e r i a ł y , zeszy­
ty 124 i 164. 

3) W s tosunku do s tanu iw r o k u 1960. R o c z n i k S ta tys tyczny 
1967, s. 249. 

0,02%, a w grupie 'gospodarstw od 10 do 15 ha — 
0,11%. W związku z powyższym M. Czerniewska przy 
obliczaniu w a r t o ś c i ś redn ich dla ca łego kra ju stosuje 
war tośc i 'średnie arytmetyczne, ważone przez rzeczy­
wi s t ą l iczbę i s t r u k t u r ę gospodarstw w kra ju . 

Jeś l i natomiast chodzi o „n ie typowość" gospodarstw 
p r o w a d z ą c y c h r a c h u n k o w o ś ć ro lną z punktu w i ­
dzenia wyższej in tensywnośc i produkcji rolnej, mie­
rzonej w a r t o ś c i ą produkcji p r zypada j ące j na jeden 
ha uży tków rolnych w gospodarstwach p rowadzących 
r a c h u n k o w o ś ć ro lną w procentach war tośc i produkcji 
obliczonej przez G U S , to była ona wyższa dla gos­
podarstw p r o w a d z ą c y c h r a c h u n k o w o ś ć ro lną w l a ­
tach 1961—1965 od 28% do 3 4 % 4 ) . 

Uwzg lędn ia j ąc powyższe uwagi do tyczące reprezen­
ta tywnośc i w y n i k ó w b a d a ń bazu jących na gospodar­
stwach p rowadzących r a c h u n k o w o ś ć ro lną , dokonano 
próby ich wery f ikac j i z danymi w y n i k a j ą c y m i z za­
pisów bankowych. 

J a k w y n i k a z tabeli ,2, ś r edn ia zadłużenia badanego 
gospodarstwa w B a n k u Rolnym i w spółdzielniach 
oszczędnościowo-pożyczkowych wynos i ł a na dzień 30 
czerwca 1966 roku 8 262 złote. M. Czerniewska oblicza, 
że — przy przy jęc iu l iczby 3,2 min. gospodarstw — 
łączne zadłużenie powinno wynieść w obu instytu­
cjach w przybl iżeniu 26,4 mld z ł o t y c h 3 ) . Według 
sprawozdawczośc i G U S , opartej na ewidencji banko­
wej , zadłużenie ludnośc i wie jsk ie j w obu instytu­
cjach wynosi ło na t ę s a m ą d a t ę — 27 mld złotych. 
P r zy jmu jąc z kolei, na podstawie wskaźn ików w y p ł a t 
k r edy tów, że w zadłużeniu t y m indywidualne gospo­
darstwa rolne p a r t y c y p o w a ł y w 90%, zadłużenie i n ­
dywidualnych gospodarstw rolnych wynios ło w przy­
bl iżeniu 24,3 mld złotych. T a k więc zadłużenie obli­
czone na podstawie b a d a ń I E R jest wyższe około 9% 
od zadłużenia wyn ika j ącego z zapisów bankowych. 
Wyższe zadłużenie gospodarstw p rowadzących r a ­
chunkowość jest uzasadnione właśn ie tym, że są to 
gospodarstwa prowadzone intensywniej niż p rzec ię t -

4) P o r ó w n a j I E R : W y n i k i r a c h u n k o w o ś c i .rolnej gospo­
dars tw i n d y w i d u a l n y c h 1965^1966. W a r s z a w a 1967 r., s trona 
22 do 26. 

5) Op. cit. 2, zeszyt 164. s trona 15. 
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nie w kra ju i w związku z tym korzys t a j ące w w i ę k ­
szym zakresie z 'kredytów 6 ) . 

Ana l i za p o r ó w n a w c z a ś redn ich s t a n ó w zadłużeń na 
jedno badane gospodarstwo z t y t u ł u zaciągnię tych 
k r e d y t ó w wskazuje, że między stanem na dzień 30 
czerwca 1965 roku i stanem na dzień 30 czerwca 1966 
roku ś rednie zadłużenie wzros ło o 22,4%, ,w tym 
z ty tu łu k r e d y t ó w otrzymanych od jednostek uspo­
łecznionych o 23,4%, w t y m w B a n k u Ro lnym i w 
S O P o 25,4%7) oraz od osób prywatnych o 13,5%. 

Ana l iza w s k a ź n i k ó w s t ruktury wskazuje, że zad łu ­
żenie u osób prywatnych wynos i ło w 1965 roku 10,4%, 
a w '1966 roku 9,6'% ogólnych kwot zad łużenia . W 
przekroju w e d ł u g grup obszarowych gospodarstw w y ­
sokość zadłużenia w z r a s t a ł a w zasadzie w m i a r ę 
wzrostu powierzchni gospodarstw. Odchylenia in m i ­
nus w y s t ę p u j ą jedynie w grupie gospodarstw od 10 
do 15 ha, a in plus w grupie gospod ar s tw do 3 ha, 
0 przewadze dochodów spoza gospodarstwa. 

Zagadnienia w y s t ę p o w a n i a kredytu prywatnego 
były dodatkowo badane na podstawie wspomnianej 
ankiety. Badania te d a ł y n a s t ę p u j ą c e w y n i k i . Z kre ­
dytu prywatnego ko rzys t a ło ty lko 27% gospodarstw 
objętych ank ie tą . Kredy t ten, j ak o k r e ś l a M. Czer­
niewska, „mia ł charakter chwilowego uzupe łn ien ia 
braku go tówki i wzajemnej sąs iedzkie j wymiany 
grzecznośc i " 8 ) . Gospodarstwa, k t ó r e zaciągnęły k r e ­
dyt prywatny jako powody korzystania z tego źródła 
kredytu p o d a ł y : 44% — bez poręczycie l i , fo rmalnośc i 
1 oprocentowania; 16% — bez czekania; 10% — n a 
k ró tk i czas i m a ł o ; 10% — n a g ł a potrzeba; 7% — 
odmowa B a n k u Rolnego i S O P ; 5% — j u ż zadłużony 
w S O P ; 2% — za m a ł o o t rzymał w S O P ; 2% — 
bez terminu sp ł a ty i 4% — r ó ż n e inne przyczyny. W 
odpowiedzi na pytanie, j ak ie są koszty w y n i k a j ą c e 
z zaciągnię tego kredytu prywatnego, te same gospo­
darstwa poda ły : 72% — bez kosz tów; 7% — 5% 
miesięcznie; 6% — odrobek; 3% — 3% mies ięcznie ; 
3% — 10% kwar ta ln ie i 6% różna wysokość oprocen­
towania od 1 % do 20% rocznie. 

D la ce lów p o r ó w n a w c z y c h przypominamy, że w e ­
dług b a d a ń I G S w latach 1927—1928 odsetek gos­
podarstw korzys t a j ących z kredytu prywatnego w y ­
nosił w grupie gospodarstw do 5 ha 92%, a w 
grupie gospodarstw od 5 do 15 ha — 93%, natomiast 
wed ług badań I E R w latach 11949—1950 analogiczne 
wskaźn ik i dla analogicznych grup obszarowych k s z t a ł ­
towały się w granicach 42,6% i 6 5 % 9 ) . Znacznie w y ż ­
sze by ły również kwoty kredytu prywatnego. J a k 
podaje Z. K o z ł o w s k i 1 0 ) , powołu jąc s ię n a przeprowa­
dzone badania przez T . Zakrzewskiego, p rzec ię tna 
stopa procentowa d la prywatnych pożyczek na ws i 
w stu powiatach k s z t a ł t o w a ł a s ię od 18% w dwóch 
powiatach do 96% w p i ę t n a s t u powiatach. 

C) N a margines ie p o w y ż s z e j p r ó b y w e r y f i k a c j i n a l e ż y 
s t w i e r d z i ć , ż e w p ł y w „ n i e t y p o w o ś c i " b a d a n y c h gospodarstw 
n a p o s z c z e g ó l n e z j a w i s k a m o ż e b y ć r ó ż n y . D o t y c h c z a s nie 
opracowano s z c z e g ó ł o w y c h m i e r n i k ó w w t y m zakres ie . N a 
p r z y k ł a d analog iczna p r ó b a w e r y f i k a c j i dla w k ł a d ó w o s z c z ę d ­
n o ś c i o w y c h w y k a z u j e , ż e s t a n w k ł a d ó w o s z c z ę d n o ś c i o w y c h , 
obl iczony n a bazie gospodarstw p r o w a d z ą c y c h r a c h u n k o w o ś ć 
r o l n ą jest o k o ł o 30% w y ż s z y od iStaniu w y n i k a j ą c e g o z s z a ­
c u n k u w k ł a d ó w o s z c z ę d n o ś c i o w y c h i n d y w i d u a l n y c h gospo­
dars tw rolnych w P K O d faktycznego istanu w k ł a d ó w w S O P . 

7) W e d ł u g idanych G U S , o p a r t y c h n a zap i sach b a n k o w y c h 
wzrost z a d ł u ż e n i a w skaill k r a j o w e j w y r a ż a s i ę w s k a ź n i k i e m 
d y n a m i k i , w y n o s z ą c y m dla l u d n o ś c i w i e j s k i e j 117,8%. 

8) Op . cit . , 2, zeszyt 124, s t rona 41. 
0) C y t o w a n e za w y d a w n i c t w e m „ W i e ś w l i czbach" , w y ­

danie H I K1W, 1954 r . , str. 82. 
10) K r e d y t ro lny w Po l sce b u r ż u a z y j n e j i w Po l sce L u ­

d o w e j , KŁW, 1955 T., s tr . 40. 

Z powyższych p o r ó w n a ń w y n i k a , że kredyt pry­
watny wprawdzie jeszcze na w s i wys tępu je , ale ma 
on już inne znaczenie tak ilościowe, jak i jakościo­
we. 

Z samym faktem w y s t ę p o w a n i a kredytu prywat­
nego na leży się jednak liczyć. O zakresie tego z ja ­
w i s k a będz i emy obecnie informowani co roku na pod­
stawie omawianych b a d a ń . Kredy t prywatny daje 
przy tyim p e w n ą o r i en tac ję w zakresie pokrywania 
popytu na kredyt przez aparat bankowy i wskazuje 
na okreś lone niedomogi tego aparatu ozy całego sy­
stemu kredytowego (podane przyczyny 'korzystania 
z kredytu prywatnego). Dlatego wydaje się koniecz­
ne, aby głębsze poznanie tego z jawiska na podstawie 
b a d a ń ankietowych było ró w n i eż kontynuowane co 
pewien okres, na p r zyk ł ad co p ięć lat. 

iZ analizy k r e d y t ó w pozabankowych w y n i k a , że 
kredyty udzielone przez p rzemys ł cukrowniczy z ty­
tu łu kontraktacj i buraka cukrowego i cykori i oraz 
kredyty udzielane przez O R S na zakupy ratalne 
a r t y k u ł ó w p rzemys łowych konsumpcyjnych partycy­
powały w ogó lnym stanie zadłużenia w 1965 roku 
w 9 ,1%, a w roku 1966 w 8,7%. 

W przekroju, w e d ł u g obszarowych grup gospo­
darstw, ś redn ie zadłużenie ksz ta ł tu j e s ię różnie . Jeśli 
chodzi o za l iczki kontraktacyjne, to ś redn ie zadłu­
żenia w z r a s t a j ą w m i a r ę wzrostu powierzchni gospo­
darstw. Jeśl i chodzi o kredyty udzielone przez ORS, 
to na jwyższe zadłużenie wys t ępu j e w grupie gos­
podarstw o obszarze do 3 ha, o przewadze dochodów 
spoza gospodarstwa, a na jn iższe w tej samej grupie 
gospodarstw, ale o przewadze dochodów z gospo­
darstw rolnych. N a s t ę p n e z kolei miejsce co do wy­
sokości zad łużen ia za jmują gospodarstwa największe , 
od 15 ha wzwyż , co obrazuje tabela 1. 

T a b e l a 1 

Ś r e d n i e z a d ł u ż e n i e w z ł o t y c h n a jedno gospodarstwo n a 
d z i e ń 30 c z e r w c a 1966 r o k u w e d ł u g grup o b s z a r o w y c h z 
t y t u ł u k r e d y t ó w u d z i e l a n y c h przez p r z e m y s ł c u k r o w n i c z y 

i przez O R S 

Z tego w e d ł u g grup obszarowych 

W y s z c z e g ó l ­
O g ó ­
ł e m 

do 3 h a 

n ien ie 
O g ó ­
ł e m 

„ z " „ R " 

Od 3 
do 7 
h a 

od 7 
do 10 

h a 

od 10 
do 15 

h a 

15 ha 
i w i ę ­

ce j 

Z t y t u ł u k r e ­
d y t ó w udz ie ­
lonych przez : 

— p r z e m y s ł 
c u k r o w n i ­
czy 620 72 259 636 1 048 1 467 1 758 

— O R S 166 272 40 188 153 177 82 

„ Z " — o przewadze d o c h o d ó w spoza gospodarstwa rolnego 
„ R " — o p r z e w a d z e d o c h o d ó w z gospodarstwa rolnego 

Anal iza p o r ó w n a w c z a powyższych średnich i ś r ed ­
nich z ty tu łu kredytu prywatnego zwraca u w a g ę na 
gospodarstwa o obszarze do 3 ha i przewadze do­
chodów spoza gospodarstwa. Gospodarstwa te korzy­
s ta ją w na jwyższe j iskali z k r e d y t ó w O R S na cele 
konsumpcyjne. Stosunkowo wysokie jest również ich 
zadłużenie z t y t u ł u kredytu prywatnego. Gospodar­
stwa te, j ak w y n i k a z tabeli 2, pos iadają również 
stosunkowo wysokie zad łużenie z t y tu łu k r e d y t ó w 
bankowych, a wzrost ich zad łużen ia w roku 1966, 
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S t a n z a d ł u ż e n i a w b a n k a c h n a j edno gospodarstwo badane 
T a b e l a 2 

( w z ł o t y c h ) 

Z a d ł u ż e n i e n a d z i e ń 30.6.1965 r. Z a d ł u ż e n i e n a d z i e ń 30.6.1966 r. 
VV o h a Ź 1 1 J 1 ^ 

wzros tu Z . t ego w z, tego w 
VV o h a Ź 1 1 J 1 ^ 

wzros tu 
W y s z c z e g ó l n i e n i e O g ó ł e m W y s z c z e g ó l n i e n i e O g ó ł e m B a n k u 

R o l n y m 
S O P 

O g ó ł e m B a n k u 
R o l n y m S O P 

1966 

1965 

r 2=3+4 3 4 5=6+7 6 7 8=5 : 2 

Ś r e d n i a d la o g ó i u b a d a n y c h gospodarstw 6 588 4 029 2 559 8 262 5 196 3 066 125,4 

w t y m ś r e d n i a n a gospodarstwo: 

do 3 ha „ Z " 4 708 3 322 1 386 7 088 5 185 1 903 150,6 

do 3 ha „ R " 4 804 3 357 1 447 4 883 3 435 1 448 101,6 

U U O U U 1 l i d 6 849 4 607 2 242 9 146 6 198 2 948 133,5 
n H 1 d i , 111 C c i 
uu t au in n a 7 621 3 937 3 684 8 157 4 385 3 772 107,0 

oa IU uo la na 10 246 4 773 5 473 11 543 5 935 5 608 112,7 

od 15 ha w z w y ż 12 669 4 405 8 264 17 773 6 531 11 242 140,3 

W s k a ź n i k i s t r u k t u r y w procentacn 

Ś r e d n i a dla o g ó ł u b a d a n y c h gospodarstw 100,0 61,2 38,8 190,0 62,9 37,1 X 
w t y m ś r e d n i a d la gospodarstw: 

do 3 ha „ Z " 100,0 70,6 29,4 100,0 73,2 26,8 X 

do 3 ha „ R " 100,0 69,9 30,1 100,0 70,3 29,7 X 

od 3 do 7 ha 100,0 67,3 32,7 100,0 67,8 32,2 X 

od 7 do 10 h a 100,0 51,7 48,3 100,0 53,8 46,2 X 

od 10 do 15 ha 100,0 46,6 53,4 190,0 51,4 48,6 X 

od 15 h a w z w y ż 100,0 34,8 65,2 100,0 36,8 63,2 ' X 

„ Z " 
„R" 

gospodarstwa o przewadze d o c h o d ó w spoza gospodarstwa rolnego. 
• gospodarstwa o przewadze d o c h o d ó w z gospodarstwa rolnego. 

w porównan iu do roku 1965, wykazuje na jwyższą 
dynamikę spośród wszystkich obszarowych grup gos­
podarstw. 

Dane i wskaźn ik i z tabeli 2 wykazu ją , że po po­
minięciu gospodarstw o obszarze do 3 ha, o przewa­
dze dochodów spoza gospodarstwa, zadłużenie pozo­
stałych gospodarstw wzrasta w m i a r ę wzrostu po­
wierzchni gospodarstw. W y j ą t e k s t anowią gospodar­
stwa w grupie obszarowej od 7 do 10 ha, w k tó rych 
zadłużenie na dzień 30 ezerwca 1966 roku Ukształ to­
wało się poniżej ś r edn iego zadłużenia dla gospodarstw 
od 3 do 7 ha. Zadłużenie gospodarstw w grupie ob­
szarowej od 7 do 10 h a wykazuje w roku gospodar­
czym 1965—11966 stosunkowo n i sk i w s k a ź n i k wzrostu, 
bo ,107%>, przy przec ię tne j 1|25,4%. 

Jest rzeczą cha rak t e rys tyczną , że w m i a r ę wzrostu 
powierzchni gospodarstw maleje w strukturze zad łu ­
żenia udział k r e d y t ó w udzielonych przez Bank Rolny, 
a więc k r e d y t ó w przeznaczonych na n a k ł a d y inwe­
stycyjne, a wzrasta udział k r e d y t ó w udzielanych przez 
SOP, k t ó r e są przede wszys tk im przeznaczone na 
produkcję bieżącą. Czerwcowe okresy badawcze, ze 
względu na specyficzny d la rolnictwa c y k l obiegu 
środków pieniężnych, w y k a z u j ą na jwyższe stany za­
dłużeń, zwłaszcza jeś l i chodzi o kredyty w S O P , k t ó r e 
są spłacane w końcowych okresach roku. Wskaźn ik i 
struktury na koniec roku w y k a z u j ą wprawdzie te 
same tendencje, ale przewaga zad łużen ia z t y t u ł u 
k r e d y t ó w inwestycyjnych jest już wyraźn ie j sza (patrz 
tabela 3). 

T a b e l a 3 

Z a d ł u ż e n i e n a d z i e ń 31 g r u d n i a 1965 r o k u w gospodarstwach 
p r o w a d z ą c y c h r a c h u n k o w o ś ć r o l n ą — ś r e d n i o n a j edno gos­

podarstwo w z ł o t y c h 3 ' 

Z a d ł u ż e n i e n a d z i e ń 31.XII.1965 r . 

z tego w 
wskaźnik strukluiy 
ogółem = 100 

W y s z c z e g ó l n i e n i e W y s z c z e g ó l n i e n i e 
O g ó ł e m B a n k u 

R o l ­
n y m 

S O P 
w Baniu 
Dolnym w SOP 

O g ó ł e m 7 201 5 087 2 114 70,6 29,4 

z tego: 

dta 3 h a n Z " W 4 631 3 601 1 030 77,8 22,2 

do 3 h a „ R " W 5 140 3 796 1 344 73,9 26,1 

od 3 do 7 h a 8 379 6 179 2 200 73,7 26,3 

od 7 do 10 h a 7 516 5 163 2 353 68,7 31,3 

od 10 do 15 h a 9 883 6 347 3 536 64,2 35,8 

od 15 h a i w i ę c e j 13 690 6 143 7 547 44,9 55,1 

a ) n a podstawie d a n y c h a n k i e t o w y c h z 1 121 gospodarstw 

b) o b j a ś n i e n i a j a k w tabeli 1 

Zupełn ie odmienne tendencje w ksz t a ł t owan iu się 
zadłużenia otrzymamy przy przeliczeniu s t a n ó w za ­
dłużenia w kredytach bankowych na jeden hektar 
obszaru ogólnego. Zadłużenie to w y r a ź n i e maleje w 
m i a r ę wzrostu powierzchni gospodarstw, różnice są 
przy tym znaczne, gdyż sięgają od 895 z l w grupie 
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gospodarstw od 15 ha i więcej do 3 375 ,zl w gru­
pie gospodarstw do 3 ha o przewadze dochodów 
spoza gospodarstwa; obrazuje to tabela 4. 

T a b e l a 4 

S t a n z a d ł u ż e n i a oraz w i e r z y t e l n o ś c i n a d z i e ń 30 c z e r w c a 
1966 r o k u n a j e d e n h e k t a r obszaru o g ó l n e g o 

(w z ł o t y c h ) 

a) 
O b j a ś n i e n i a j a k w tabeli 1. 

Jest przy t y m zjawiskiem charakterystycznym, że 
o ile zadłużenie w B a n k u Ro lnym wykazuje w y r a ź ­
ny spadek w m i a r ę wzrostu powierzchni gospodarstw, 
to zadłużenie w S O P ulega obniżeniu w odniesieniu 
do grupy gospodarstw o powierzchni od 7 do 10 ha, 
a nas tępn ie ponownie wzrasta. O ile spadek p rzec ię t ­
nej zadłużenia na jeden h a obszaru ogólnego w m i a ­
rę wzrostu powierzchni gospodarstwa można uznać 
za ekonomicznie uzasadniony, to spadek zad łużan ia w 

kredytach udzielanych przez S O P budzi już w ą t p l i ­
wości. Można p rzy jąć , że zjawisko to wskazuje po­
średnio na mniej kap i t a łoch łonną ' ( intensywną) pro­
dukcję w gospodarstwach większych niż w gospo­
darstwach mniejszych. 

J a k już stwierdzono, badania M. Czerniewskiej za­
wie ra j ą bardzo in te resu jące informacje dotyczące 
k i e r u n k ó w wykorzystania k r e d y t ó w przez gospodar­
stwa p r o w a d z ą c e r achunkowość ro lną . 

iW tabeli 5 prezentujemy wskaźn ik i s t ruktury w y ­
korzystania k r e d y t ó w otrzymanych przez badane go­
spodarstwa w roku 1964/65 (w badaniach aa rok 
1965/66 dane te nie zostały opracowane). Ze w s k a ź ­
n i k ó w tych wyn ika , że jeśl i cihodlzi o kredyty B a n k u 
Rolnego, to są one wykorzystywane przede wszyst­
k i m na n a k ł a d y inwestycyjne, zal iczając do nich za­
kup inwentarza żywego i kupno ziemi.- Zwraca uwa­
gę stosunkowo n isk i wskaźn ik k r e d y t ó w wykorzys ta­
nych na n a k ł a d y inwestycyjne w grupie gospodarstw 
o powierzchni do 3 ha i przewadze dochodów spoza 
gospodarstwa, przy stosunkowo wysok im procencie 
tych k r e d y t ó w przeznaczonych n a zwiększenie zaso­
bów pieniężnych (saldo kasowe). Charak te rys tyczną 
pozycję s t a n o w i ą kredyty na zakup m a t e r i a ł ó w bu­
dowlanych. Pozycja ta w grupie gospodarstw o po­
wierzchni do 3 ha, o przewadze dochodów z gospo­
darstwa, wynosi aż 40,9°/o otrzymanych kredytów. 
Można zakładać , że gospodarstwa, k t ó r e przeznaczyły 
kredyty te n a budownictwo, nie są jeszcze zdecydo­
wane czy zakupione ma te r i a ły p rzeznaczą na budow­
nictwo gospodarcze, czy mieszkaniowe, że nie podjęły 
jeszcze konkretnej decyzji inwestycyjnej i w związku 
z tym kredyty te p rzyczyni ły się do zamrożen ia ma­
t e r i a łów budowlanych. 

W^/^zpypfrńl n i pn 5 p 

S t a n z a d ł u ż e n i a 
o g ó ł e m 

S t r u k t u r a 
z a d ł u ż e n i a 

w procentach 
w 

W^/^zpypfrńl n i pn 5 p 
o g ó ł e m 

w 
b a n ­
k a c h 

7 tP 
B a n k u 
R o l ­
n y m 

go w 

S O P 

B a n k u 
R o l ­
n y m 

S O P 

W s k a l i c a ł e g o k r a j u 1 496 941 555 62,9 37,1 
Gospodars twa 
o obszarze o g ó l n y m 
h a : 
do 3 ha „ Z " a> 3 375 2 469 906 73,2 26,8 
do 3 ha „ R " a) 1 993 1 402 591 70,3 29,7 
od 3 do 7 ha 1 797 1 218 579 67,8 32,2 
od 7 do 10 ha 984 529 455 53,8 46,2 
od 1(1 do 15 h a 963 495 468 51,4 48,6 
do 15 ha i w i ę c e j 895 329 566 36,8 63,2 

T a b e l a 5 

S t r u k t u r a w y k o r z y s t a n i a przez gospodarstwa ro lne p r o w a d z ą c e r a c h u n k o w o ś ć k r e d y t ó w udz ie lonych 
przez B a n k R o l n y w r o k u 1964—1965 

(w procentach) 

G o s p o d a r s t w a o o g ó l n e j p o w i e r z c h n i h e k t a r ó w 

W y s z c z e g ó l n i e n i e O g ó ł e m 
do i 

od 3 do 7 od 7 do 10 15 W y s z c z e g ó l n i e n i e 

„ Z " „ R " 
od 3 do 7 od 7 do 10 od 10 do 15 i w i ę c e j 

P o ż y c z o n o w c i ą g u r o k u i w y d a n o n a : 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

Ś r o d k i t r w a ł e o g ó ł e m 74,6 66,6 79,9 68,5 84,6 80,1 91,1 

w t y m n a : 

- — b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e ' 24,3 11,7 26,5 27,1 29,9 14,4 9,3 
— b u d o w n i c t w o gospodarcze 28,8 29,2 12,5 24,1 41,3 43,1 53,7 
— m a t e r i a ł y budowlane 13,8 15,5 40,9 9,0 5,2 15,3 6,0 
— i n w e n t a r z ż y w y 4,3 3,5 7,7 6,0 16,4 
— k u p n o z iemi 2,2 4,4 0,4 

N a k ł a d y na p r o d u k c j ę o g ó ł e m 
1,9 0,1 1,8 2,1 4,7 6,2 

w t y m : 

— n a w o z y 0,2 0,1 0,4 0,3 0,8 
— nas iona i s a d z e n i a k i 0,3 0,1 0,4 1,6 0,5 
— pasze 0,9 0,1 0,8 1,3 2,2 2,4 

A r t y k u ł y bytowe o g ó ł e m 2,4 2,5 3,0 6,0 

P o d a t k i i o b c i ą ż e n i a 0,5 0,2 0,7 1,8 2,7 

O p a ł i ś w i a t ł o 0,1 0,7 0,1 

S p ł a t ę p o ż y c z e k z a c i ą g n i ę t y c h o g ó ł e m 5,4 5,3 11,3 6,0 1,9 1,9 

— w I n s t y t u c j a c h b a n k o w y c h 2,6 4,6 1,4 1,6 
— w i n n y c h I n s t y t u c j a c h u s p o ł e c z n i o n y c h 0,4 0,8 0,1 0,1 
— p r y w a t n i e 2,4 5,3 11,3 0,8 0,4 0,2 

W k ł a d y i u d z i a ł y 3,3 5,5 1,8 1,8 

Sa ldo k a s o w e 11,8 28,1 8,7 15,5 5,7. 3,6 

a ) O b j a ś n i e n i a j a k w tabel i 1. 
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Jeśl i chodzi o kredyty udzielane przez S O P , to k ie­
runki wykorzystania tych k r e d y t ó w zawie ra j ą ba­
dania za rok 1964—(1965 i 1965—1966. W niniejszym 
opracowaniu w tabeli 6 prezentujemy dane z badań 
za rak 1965—(1966. 

Szuka jąc przyczyn stosunkowo wysoko ksz t a ł tu j ą ­
cego się zadłużenia gospodarstw o powierzchni do 
3 ha i o przewadze dochodów spoza gospodarstwa 
(tabela 4) s twie rdz i l i śmy już, że gospodarstwa te aż 
28,l°/o k r e d y t ó w uzyskanych z B a n k u Rolnego prze-

T a b e l a 6 

W y k o r z y s t a n i e k r e d y t u udzielonego przez S O P w r o k u 1965—1966 przez gospodarstwa p r o w a d z ą c e r a c h u n k o w o ś ć 
(na jedno gospodarstwo) 

G o s p o d a r s t w a o p o w i e r z c h n i o g ó l n e j h a 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
O g ó ł e m do 3 o) 

15 
L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e 

, . Z " „ R " 
od 3 do 7 od 7 do 10 Od 10 do 15 i w i ę c e j 

S t r u k t u r a w p r o c e n t a c h 

P o ż y c z o n o w c i ą g u r o k u i w y d a n o n a : 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

1 Ś r o d k i t r w a ł e o g ó ł e m 44,4 24,4 45,2 55,4 42,6 47,8 28,1 
— w t y m : b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e fi.fi 2,9 19,3 7,8 1,1 8,0 1,7 
— budownic two gospodarcze 6,8 2,4 11,1 8,3 7,2 5,5 3,9 
— m a t e r i a ł y budowlane 1.4 0,0 4,5 1,4 0,5 1,6 1,0 
— m a s z y n y i n a r z ę d z i a 10,7 1,2 % 11,2 1(1,9 14,4 12,3 
— i n w e n t a r z ż y w y 13,9 15,0 10,3 15,6 15,4 14,6 7,3 
— kupno z iemi 3,1 7,8 0,7 2,1 

2 N a k ł a d y na p r o d u k c j ę o g ó ł e m 25,1 7,8 18,9 21,2 32,7 31,1 37,8 

w t y m : 
8,0 — nawozy 8,0 3,0 4,2 6,8 9,8 10,0 13,2 

— nas iona i s a d z e n i a k i 10,4 1,9 7,8 7,8 14,0 15,3 15,7 
— pasze 4,5 2,2 5,4 5,2 4,3 3,8 5,7 

3 A r t y k u ł y bytowe o g ó ł e m 12,5 23,3 6,7 11,7 10,5 5,4 24,1 

4 P o d a t k i i o b c i ą ż e n i a ' 2,9 0,1 1,2 2,9 3,8 4,1 3,9 

5 O p a ł i ś w i a t ł o 0,9 0,3 2,4 1,2 0,5 0,5 0,1 

6 S p ł a t ę p o ż y c z e k z a c i ą g n i ę t y c h o g ó ł e m 9,3 24,7 12,4 5,7 7,8 8,6 5,7 
— w i n s t y t u c j a c h b a n k o w y c h 5,4 12,1 6,0 2,5 (1,5 5,7 5,0 
— w i n n y c h u s p o ł e c z n i o n y c h 1,4 9,8 0,3 0,6 0,4 0,2 
— p r y w a t n i e 2,5 2,8 6,1 2,6 0,9 2,7 0,7 

7 W k ł a d y i u d z i a ł y 0,8 1,0 0,7 0,7 1,2 0,7 0,3 

8 Sa ldo kasowe 4,1 18,4 12,5 1,2 0,9 1,8 

a ' O b j a ś n i e n i a j a k w tabeli 1. 

J a k wiadomo,; S O P udzie la ją k r e d y t ó w : inwesty­
cyjnych — ś r edn i a t e rminowych , obrotowych i n a za ­
kupy ratalne. S t ruk tura w y p ł a t tych k r e d y t ó w w 
roku kalendarzowym 1966 by ła n a s t ę p u j ą c a : kredyty 
inwestycyjne — l'5,9°/o n ) , kredyty obrotowe — 70,7%, 
kredyty n a zakupy ratalne — 13,4%1 2) . P o r ó w n a n i e 
tych w s k a ź n i k ó w ze w s k a ź n i k a m i z tabeli 6 w s k a ­
zuje, że znaczna część k r e d y t ó w obrotowych w y k o ­
rzystywana jest na n a k ł a d y zaliczane w badaniu do 
inwestycyjnych oraz częściowo również na n a k ł a d y 
typu konsumpcyjnego i inne nieprodukcyjne (podat­
k i , opał , iświdtło, sp ła ty pożyczek itp.). P rzec ię tn i e w 
badanych gospodarstwach tylko ,25,1% k r e d y t ó w 
otrzymanych z S O P zostało wykorzystanych na na ­
k łady bezpośrednio związane z p rodukc j ą bieżącą. 
Jest przy t y m charakterystyczne, że w zasadzie w 
mia rę wzrostu powierzchni gospodarstw udz ia ł k r e ­
dy tów wykorzystanych n a cele inwestycyjne maleje, 
a wzrasta udział k r e d y t ó w przeznaczonych na n a k ł a ­
dy bezpośrednie do produkcji b ieżącej . Zaskaku jące 
jest, że w zasadzie we wszystkich grupach obszaro­
wych gospodarstw kredyty przeznaczone na zakup 
nasion i s adzen iaków przewyższa ją kredyty w y k o r z y ­
stane na zakup nawozów mineralnych. 

11) Z w i ę k s z o n a o t ę c z ę ś ć k r e d y t ó w n a z a k u p y ra ta lne , 
k t ó r e z o s t a ł y udzie lone n a z a k u p m a s z y n i n a r z ę d z i r o l ­
n i czych . »-

12) B e z k r e d y t ó w na z a k u p m a s z y n i n a r z ę d z i r o l n i c z y c h . 

znaczyły na powiększenie zasobów p ien iężnych (ta­
bela 5). Z kolei r ó w n i eż z k r e d y t ó w uzyskanych w 
S O P gospodarstwa te znów aż 18,4% przeznaczyły na 
zwiększenie zasobów p ien iężnych , a poza tym jeszcze 
więcej , bo 23,3% uzyskanych k r e d y t ó w przeznaczy­
ły na zakup a r t y k u ł ó w bytowych. W gospodarstwach 
tych wys tąp i ł przy t y m na jwyższy wzrost zadłużenia 
na dzień 30 czerwca 1966 roku w stosunku do za ­
dłużenia w analogicznym okresie roku poprzedniego 
(tabela 2). Pon i eważ dkrasy, na jak ie udzielane są 
kredyty przez Bank Rolny, w y n o s z ą k i lkanaśc ie i k i l ­
kadz ies ią t lat , ana l izę tego problemu ograniczyl iśmy 
do k r e d y t ó w udzielanych przez S O P , co obrazuje ta­
bela 7. 

Biorąc pod uwagę , że kredyty udzielane przez S O P 
mogą b y ć sp łacone w okresach: od trzech do ośmiu 
lat (kredyty inwestycyjne); do 18 mies ięcy (więk­
szość ikredytów obrotowych) i do czterech lat kredy­
ty na zakupy ratalne maszyn i narzędzi rolniczych, 
należy s twierdzić , że rotacja k r e d y t ó w w S O P jest 
stosunkowo szybsza. Z ka lku lac j i przeprowadzonej 
w tabeli 7 — ;z konieczności w formie bardzo upro­
szczonej — w y n i k a , że ty lko 15% zadłużenia na po­
czątek roku gospodarczego nie zosta ło sp łacone w 
ciągu tego roku i zaliczone zostało do zadłużania na 
koniec okresu sprawozdawczego. J a k już wspomnia­
no, jest to rozumowanie bardzo uproszczone. W rze­
czywistości bowiem mogły być spłacone kredyty 

http://fi.fi
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T a b e l a 7 
K a l k u l a c j a r o z m i a r ó w s p ł a t k r e d y t ó w w S O P w e d ł u g grup o b s z a r o w y c h gospodarstw w r o k u 1965—1968 

(w z ł o t y c h n a jedno gospodarstwo) 

Gospodars two o p o w i e r z c h n i o g ó l n e j h e k t a r ó w 

O g ó ł e m 
do 3 ha a ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e O g ó ł e m 

„ Z " , . R " 
od 3 do 7 od 7 do 10 od 10 do 15 15 

i w i ę c e j 

1. Z a d ł u ż e n i e na 1.7.1965 r . 2 730 1 764 1 354 2 451 3 625 5 114 9 579 

2. W y p ł a t y w c i ą g u r o k u 2 660 1 530 1 313 2 509 3 267 5 354 9 341 

3. R a z e m ś r o d k i ( l + 2) 5 390 3 294 2 667 4 960 6 892 10 468 18 920 

4. S p ł a t y w c i ą g u r o k u 2 324 1 391 ' 1 219 2 012 ( 3 120 4 860 7 678 

5. Z a d ł u ż e n i e na 30.6.1966 r . (3— 4) 3 066 1 903 1 448 2 948 3 772 5 608 U 242 

Obl i czen ia k a l k u l a c y j n e 
P r o c e n t p o ż y c z e k s p ł a c o n y c h ze s t a n u z a d ł u ż e n i a 
na 1.7.1965 r. ( 4 : 1 ) 85,1 78,8 90,0 82,1 86,1 95,0 80,2 

Procent p o ż y c z e k s p ł a c o n y c h ze s tanu ś r o d k ó w 
(4 : 3) 
Procent p o ż y c z e k s p ł a c o n y c h ze s tanu ś r o d k ó w 
(4 : 3) 43,1 42,2 45,7 40,6 45,3 46,4 40,6 

Ś r o d k i nie s p ł a c o n e w r o k u ze s t a n u na 1.7.1965 r . 
(1—4) w z ł 406 373 135 439 505 254 1 901 

a ) O b j a ś n i e n i a j a k w tabel i l . 

udzielone w analizowanym okresie roku gospodarcze­
go i tak na pewno się dzieje, a wówczas procent 
k redy tów, k t ó r e p rzechodzą jako nie sp łacone ze s ta­
niu zadłużenia na począ tek roku do stanu zadłużenia 
na koniec roku, ksz ta ł tu je się znacznie wyże j od 
obliczonego w tabeli. P r zy jmu jąc jednak t ę s amą 
metodę obliczeń dla wszystkich grup obszarowych 
możemy s twie rdz ić , że p rzec ię tn ie na jd łuższa rotacja 
k r e d y t ó w wys tępu je w grupie obszarowej gospo­
darstw do 3 ha o przewadze dochodów spoza gospo­
darstwa, a na jk ró t sza w grupie gospodarstw od 10 
do 15 ha. Te w s k a ź n i k i rotacji nie zna jdują uzasad­
nienia w kierunkach wykorzystania k r edy tów . Na 
p rzyk ład , omawiane gospodarstwa o powierzchni do 
3 ha przeznacza ją na jmnie j szą część k r e d y t ó w uzy­
skanych tak w B a n k u Rolnym, jak i w S O P (tabela 
5 i 6) ma n a k ł a d y inwestycyjne, co w s k a z y w a ł o b y n'a 
to, że w gospodarstwach tych powinna n a s t ę p o w a ć 

najszybsza, a nie najwolniejsza rotacja k r ed y t ó w . 
Można więc powiedzieć, że gospodarstwa te są najbar­
dziej uprzywilejowane przy ustalaniu przez SOP 
t e r m i n ó w s p ł a t k r ed y t ó w . Nasuwa się pytanie, czy 
takie pos t ępowan ie jest s łuszne , jeśl i uwzględnimy, 
że gospodarstwa te uzyskują znaczne dochody spoza 
gospodarstwa i że w związku z t y m sytuacja eko­
nomiczna tych gospodarstw jest korzystniejsza n iż w 
pozosta łych grupach gospodarstw. 

Poruszy l i śmy tylko k i l k a p r o b l e m ó w z obszernego 
m a t e r i a ł u informacyjnego, j a k i dają prace M. Czer­
niawskiej . Wybra l i śmy może zagadnienia nie na j ­
ważnie j sze i nie najciekawsze. P r zy wyborze tema­
tów k i e r o w a l i ś m y się tym, że te zagadnienia nie 
mogą być analizowane za pomocą obowiązującej 
sprawozdawczośc i kredytowej instytucji • udzie la ją­
cych k r e d y t ó w i że w tej sytuacj i wzbogacają naszą 
wiedzę o kredytach. 

Z B I G N I E W S T U D N I A R E K 

Wstępna ocena wdrażania nowych zasad finansowania 
środków obrotowych w budownictwie 

Dwuletni okres realizacji praktycznej nowych za­
sad gospodarki finansowej p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o ­
wych, w y n i k a j ą c y c h ;z u c h w a ł Rady M i n i s t r ó w , opar­
tych ńa wytycznych I V Plenum K C P Z P R pozwala 
na poczynienie spostrzeżeń i dokonanie ocen, k tó re — 
Choć jeszcze n i epe łne — m o g ą dać p o d s t a w ę do w y ­
ciągnięcia pierwszych wniosków/ 

Problematyce związanej ze zmianami iw odniesieniu 
do budownictwa b ę d ą poświęcone dalsze wywody, 
k tó re jednak ze wzg lędu na ograniczone ramy ar ty­
kułu skoncentrowane zos taną z konieczności na na j ­
bardziej istotnych — moim zdaniem — zagadnieniach 
dotyczących finansowania ś rodków obrotowych. 

W finansowaniu ś rodków obrotowych przeds ię ­
biorstw decydującą ro lę — obok funduszów wła snych 
— odgrylwają kredyty bankowe. Udział tych dwóch 
źródeł w finansowaniu ś rodków obrotowych jest za­
leżny od rozwiązań przyjmowanych w aktualnym 
systemie f inansowym oraz kredytowym. 

W systemie finansowym, obowiązu jącym do końca 
1965 roku, p o d s t a w ą rozgraniczenia w ła snych i ob­
cych funduszów obrotowych przeds ięb io r s tw były 
normatywy ś rodków obrotowych, okreś la jące min i ­
mum potrzebnych stale p rzeds i ęb io r s twu ś rodków 
obrotowych, a w konsekwencji — wysokość finansu­
j ą c y c h je w ł a s n y c h funduszów obrotowych. W celu 

\ 
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jednak wyeliminowania talk zwanych „luzów f inan­
sowych" ' ) , za pomocą k t ó r y c h p rzeds ięb io r s twa mo­
głyby f inansować różnego rodzaju n i e p r a w i d ł o w e a k ­
cje gospodarcze — stosowano zasadę pokrywania 
w ła snymi funduszami obrotowymi tylko części nor­
matywu środków obrotowych, okreś lane j procento­
wo 2 ) (w p rzeds ięb io r s twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h 
część t a wynos i ła 75%). Do sfinansowania pozosta łe j 
części normatywu a n g a ż o w a n y był kredyt bankowy, 
który ponadto w y s t ę p o w a ł w gospodarce p rzeds i ę ­
biorstw jako antycypacja funduszu rozwoju przed­
siębiorstw, tworzonego z zysku, a t a k ż e jako kredy­
towe uzupełnienie niedoboru w ła snego funduszu 
obrotowego. Przede wszys tk im jednak kredyt banko­
wy by ł angażowany do finansowania prze jśc iowych 
potrzeb przeds ięb iors tw w zakresie normowanych 
środków obrotowych, czyl i tak zwanych s t a n ó w po­
nadnormatywnych oraz ś rodków obrotowych nie 
normowanych, w szczególności zaś na leżnośc i przed­
siębiorstw. O b s e r w o w a n ą w okresie dwu ostatnich 
lat ubiegłej p ięc io la tk i sy tuac ję we wzajemnych pro­
porcjach g łównych źródeł finansiowania ś rodków 
obrotowych obrazują poniższe dane (w procentach): 

rozwar tość k ą t a tego wzrostu zwiększyła się ponow­
nie w roku 1966, o czym świadczą dane tabeli 1. 

F u n d u s z e o g ó ł e m 

w t y m : 
W ł a s n e fundusze obrotowe 
K r e d y t y b a n k o w e 
Z o b o w i ą z a n i a wobec d o s t a w c ó w 

1964 r . 

100,0«/« 

30,2% 
43,8% 
15,1% 

1965 r . 

lOO.Oto 

33,8% 
44,8% 
11,0% 

( w e d ł u g s p r a w o z d a w c z o ś c i B a n k u Inwes tycyjnego) 

T a k więc w ostatnim roku ubiegłej p ięc io la tk i 
zwiększył się udział p r a w i d ł o w y c h źródeł sfinanso­
wania ś rodków obrotowych, to jest w ła snych fundu­
szów obrotowych i k r e d y t ó w bankowych. 

Po t y m k r ó t k i m scharakteryzowaniu rodza jów i ro­
l i źródeł pokrycia ś rodków obrotowych w ł a t ach bez­
pośrednio poprzedzających r e f o r m ę systemu finanso­
wego zas t anówmy się, czy i jakie zmiany zaszły w tym 
zakresie w w y n i k u zastosowania nowych zasad f i ­
nansowania ś r o d k ó w obrotowych. Należy tu przede 
wszystkim przypomnieć , że bardzo i s to tną nowością 
w systemie finansowym zjednoczeń budownictwa 
i zgrupowanych w nich p a ń s t w o w y c h p r zeds i ę ­
biorstw objętych planowaniem cent ra lnym 3 ) jest 
między innymi : 

•— zaniechanie ustalania normatywu finansowego 
środków obrotowych zarówno jako minimum tych 
ś rodków stale potrzebnych p rzeds ięb io r s twu , jak też 
podstawy okreś la jącej w ł a s n e fundusze obrotowe, 

— ograniczenie dotychczasowego zakresu ś r o d k ó w 
obrotowych, podlegających pokryciu funduszem sta­
tutowym, 

— ustalanie wysokości funduszu statutowego, prze­
znaczonej na częściowe pokrycie ś rodków obroto­
wych — w stosunku procentowym od w a r t o ś c i pro­
dukcj i i us ług , planowanej n a dany rok. 

Jeś l i p rzy jąć za p o d s t a w ę analizy dane dotyczące 
dynamiki produkcji i ś rodków obrotowych, to s twier­
dza s ię s ta łą t endenc ję wzrostu obu tych e lementów, 
z tym jednak, że po znacznym spadku w roku 1965 

1) W y s t ę p u j ą c y c h w ó w c z a s , gdy f a k t y c z n y s tan s t a ł y c h 
z a s o b ó w ś r o d k ó w obrotowych b y ł n i ż s z y o d i c h n o r m a t y w u . 

2) Z . F e d o r o w i c z : F i n a n s e w gospodarce soc ja l i s tyczne j . 
W a r s z a w a 1966, P W E , w y d . I V , s tr . 311—313. 

3) U c h w a l a n r 277 R a d y M i n i s t r ó w z dnia 28 p a ź d z i e r n i k a 
1965 r o k u (Monitor P o l s k i n r 61/65, poz. 317). 

T a b e l a 1 

W s k a ź n i k i d y n a m i k i w p r o c e n t a c h 
(rok poprzedni = 100) *) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e R o k 1965 R o k 1963 R o k 1967 

P r o d u k c j a i u s ł u g i 106,8 108,3 111,0 

Ś r o d k i obrotowe 108,1 113,2 118,0 

R ó ż n i c a 1,3 4,9 7,0 

*) W e d ł u g R o c z n i k a Statys tycznego B u d o w n i c t w a i P r z e ­
m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h oraz s p r a w o z d a w c z o ś c i B I . 

Wzrostowi ś r o d k ó w obrotowych towarzyszył znaczny 
wzrost k r e d y t ó w bankowych, k tó rych ś r edn i a kwota 
w irolku il966 wynos i ł a 14/142 m i n zł, to jest w p o r ó w ­
naniu do roku 1965 zwiększyła s ię o 36,5 4 ) , przy 
spadku w ł a s n y c h funduszów obrotowych i zobowią­
zań wobec dos tawców. Udzia ł zaś k r e d y t ó w banko­
w y c h w ogólnej sumie funduszów obrotowych wzrósł 
do 54%. Analogiczne sku tk i reformy finansowania 
ś rodków obrotowych obserwujemy w drugim roku 
jej dzia łania . W y r a ż a j ą s ię one w dalszym p r z y r o ś ­
cie ś r o d k ó w obrotowych ogółem, jak i ich sf inan­
sowania za p o ś r e d n i c t w e m k r e d y t ó w bankowych. 
Odpowiednie dane p rzeds t awia j ą się nas tępu jąco 
(tabela 2): 

T a b e l a 2 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
S t a n na d z i e ń 

P r o c e n t 
W y s z c z e g ó l n i e n i e 

31.12.1966 r. 31.12.1967 r. wzros tu 

Ś r o d k i obrotowe o g ó ł e m 
w m i n z ł 27 816 34 938 125,6 

K r e d y t y b a n k o w e o g ó ł e m 
w m i n z ł 16 040 22 146 138,1 

P r o c e n t o w y u d z i a ł k r e d y ­
t ó w b a n k o w y c h w f i n a n ­
s o w a n i u ś r o d k ó w obroto­
w y c h 57,7 63,4 X 

( W e d ł u g s p r a w o z d a w c z o ś c i B I ) 

Temu p o w a ż n e m u wzrostowi zadłużenia p rzeds i ę ­
biorstw b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h w banku towarzy­
szył, podobnie j ak w roku 1966, spadek w ł a s n y c h 
funduszów obrotowych oraz zobowiązań wobec do­
s t awców. Z a korzystanie z kredytu bankowego przed­
s ięb io r s twa płaci ły bankowi do roku 1965 włączn ie 
odsetki podstawowe w wysokości 4% w stosunku 
rocznym. Od roku 1966 — w r a z z p rzy jęc iem zasady 
finansowania s t a n ó w produkcji nie zakończonej w y ­
łącznie kredytem bankowym — obniżono i zróżnico­
wano s t a w k ę oprocentowania kredytu f inansującego 
ten aktyw. Obecnie więc bank pobiera od p r zed s i ę ­
biorstw b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y o h odsetki w wysokoś ­
c i od 0,5% 'do 2% w stosunku rocznym za korzysta­
nie z kredytu na p rodukc ję nie zakończoną, w za­
leżności od stosowanego systemu rozl iczeń (wysokość 
podstawowych odsetek od pozosta łych k r e d y t ó w nie 
uległa zmianie i wynosi 4% w stosunku rocznym). 
W p ł y w powyższych zmian na ksz t a ł t owan ie się kosz­
tów finansowych przeds ięb iors tw oraz przecię tnej 
stopy procentowej od k r e d y t ó w przedstawia tabela 3. 

4) N a j w y ż s z e , notowane w s p r a w o z d a w c z o ś c i B a n k u I n ­
wes tycyjnego , z a d ł u ż e n i e k r e d y t o w e o m a w i a n y c h p r z e d s i ę ­
b iors tw w b a n k u w y s t ą p i ł o n a k o n i e c w r z e ś n i a z a r ó w n o w 
r o k u 1965 (11 492 m i n z ł ) , j a k i w roku . 1966 (16 639 m i n zł) 
w y k a z u j ą c w z r o s t o 45%. 
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T a b e l a 3 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 1965 r. *) 1966 r. •) 1967 r. *) 

P r z e c i ę t n e z a d ł u ż e n i e k r e ­
dytowe w m i n z ł 1(1 360 14 142 19 025 

P r z e c i ę t n a stopa procen­
towa 3,8 . ',7 2,3 

K o s z t y f inansowe 
w m i n z ł 392 381 440 

*) W e d ł u g o p r a c o w a n i a M i n i s t e r s t w a B u d o w n i c t w a i P r z e ­
m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h : „ W y b r a n e dane z z a k r e s u 
f i n a n s ó w " oraz s p r a w o z d a w c z o ś c i B I . 

W rezultacie obniżenie ceny kredytu, przy znacznie 
zwiększonej masie, przyniosło w zasadzie oczekiwane 
utrzymanie kosz tów finansowych przeds ięb io r s tw w 
rozmiarach dotychczas obciążających ich koszty w ł a ­
sne, a mianowicie: w 1965 roku — 1,14%, w 1966 
roku — 1,05%, w 1967 rdku — 1,06%. 

Po tym ogólnym omówien iu zmian, jakie zaszły w 
stanach ś rodków Obrotowych oraz w ksz t a ł t owan iu 
się źródeł ich finansowania w dalszej części a r t y k u ł u 
skoncentrujemy się na skutkach wprowadzenia no­
wych zasad finansowania ś rodków (Obrotowych w po­
dziale na dwie grupy, dokonanym z punktu widze­
nia sposobu ich finansowania, to jest: p rodukc j ę nie 
zakończoną oraz zapasy m a t e r i a ł ó w i międzyokreso­
we rozliczenia czynne. 

(Stosowane obecnie pos tępowe formy rozliczeń za 
roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e poprzedzi ł proces ewo­
lucyjnych zmian. P ierwszymi formami by ły rozlicze­
nia za pomocą faktur dekadowych, a nas tępn ie pó ł -
miasięcznjich. W dalszym etapie wykonane roboty 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e były rozliczane ;za pomocą 
faktur częściowych, wys tawianych sytemem narasta­
j ącym na 'podstawie procentowego zaawansowania 
robót (ustalanego na koniec każdego mies iąca) oraz 
faktur częściowych, wystawianych systemem nara ­
s ta jącym na podstawie obmiaru wykonanych robót 
(sporządzanego na koniec każdego miesiąca) . P r zy 
stosowaniu powyższych sys t emów nagminnie w y s t ę ­
powało zjawisko tak zwanego przefakturowywania 
robót , g łównie wskutek podawania w fakturach 
większej ilości robót od faktycznie wykonanych, 
a ponadto znaczna 'Częstotliwość wys tawian ia faktur 
powodowała duże obciążanie k ierownic twa b u d ó w 
i p rzeds ięb iors tw nieproduktywnymi pracami admi-
niistracyjno-manipulacyjnymi. 

W m i a r ę rozwoju inwestycj i i usprawniania pro­
cesu budowlanego system rozl iczeń ulegał zmianom, 
zmierza jącym do ściślejszego okreś len ia przedmiotu 
rozliczeń i ograniczenia ich pracochłonności 5 ) . - W y r a ­
zem tego b y ł o wprowadzenie z dniem 1 kwie tn ia 
1960 roku obowiązku dokonywania rozl iczeń za ro­
boty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e na podstawie faktur za 
zakończone i odebrane elementy konst rukcyjne 6 ) . 
Oznaczało to zwiększenie dotychczasowego zakresu 
robót nie zafakturowanych wskutek wydłużen ia się 
wskaźn ika cyklu produkcyjnego z 30 do 60 dni, 
a nawet 120 dni. J akko lwiek różnica w długości cyk lu 

5) J . Kaz imiercza ik: P r o b l e m y f inansowe z w i ą z a n e z roz­
l i czen iami j e d n o r a z o w y m i za z a k o ń c z o n e obiekty budowlane. 
„ F i n a n s e " n r 4/63, str . 27. 

6) Z a r z ą d z e n i e min i s t ra budownic twa i p r z e m y s ł u m a ­
t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h a d n i a 29 g r u d n i a 1959 r o k u w sprawie 
zasad us ta lan ia w y n a g r o d z e ń i d o k o n y w a n i a r o z l i c z e ń za ro­
boty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e , w y k o n y w a n e przez p r z e d s i ę b i o r ­
s twa p a ń s t w o w e (Monitor P o l s k i n r 7 z r o k u 1960, poz. 
34). 

produkcyjnego by ła w y r a ź n a , to jednak jej w p ł y w 
na wie lkość produkcji nie zakończanej nie był duży. 
Dlatego też utrzymany system pokrycia finansowego 
s t anów robót w toku, częściowo za pomocą własnych 
funduszów obrotowych przeds ięb io r s tw i kredytu 
bankowego, spełn ia ł bez większych przeszkód swoją 
ro lę . 

Rozliczenia za zakończone elementy konstrukcyjne 
chociaż były pos tępowe w stosunku do poprzedniego 
systemu rozl iczeń (polegającego na opłacaniu robót 
na podstawie comiesięcznego ich obmiaru), to jednak 
również m i a ł y wady; w szczególności nie s twarza ły 
w a r u n k ó w do przyspieszenia oddawania przez przed­
s ięb iors twa b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e obiektów do uży t ­
ku oraz do szybkiego usuwania stwierdzonych uste­
rek. Ponadto zaczęła n a r a s t a ć opinia, że rozwój po­
s tępowych form rozl iczeń w budownictwie jest zbyt 
powolny, 'n iezadowalający. Wprawdzie do roku 1964 
w odniesieniu prawie do całości robót w budowni­
ctwie ogólnym i p r zemys łowym kubaturowym stoso­
wano tylko rozliczenia za elementy zakończone, to 
jednak dość duże rozdrobnienie e l e m e n t ó w rozlicze­
niowych nie sprzyja ło dotrzymywaniu i ewentualne­
mu skracaniu cyk l i budowy ob iek tów przez przed­
s ięb iors twa budowlane. 

W tej sytuacj i skutki n i ep rawid łowośc i w rozlicze­
niach, to znaczy opóźnienia w kończeniu e lementów 
robót, a tym bardziej ob iek tów dla gospodarki f i ­
nansowej p rzeds ięb iors tw były minimalne, niemal 
nieodczuwalne 7 ) . Mając powyższe na uwadze w roku 
1964 wprowadzono — na zasadzie eksperymentu 8 ) — 
w siedmiu p rzeds ięb io r s twach budownictwa ogólnego 
(zależności centralnej) jednorazowe rozliczenia za 
obiekt, zwiększając na s t ępn i e w roku 1965 do osiem­
nastu liczbę p rzeds ięb io r s tw ekspe rymen tu jących . 

S p r a w ą zasadniczej wagi przy przejściu od roz l i ­
czeń za zakończone elementy do jednorazowego roz­
liczenia za gotowy obiekt jest zmiana długości cyklu 
produkcyjnego i jej w p ł y w n a wie lkość robót w to­
ku. Nas t ępu je bowiem przejśc ie od dotychczasowych 
robót nie zafakturowanych, odpowiada jących k i l k u -
dzies ięc iodniowemu cyk lowi produkcyjnemu do bu­
downictwa nie zakończonego, k tórego c y k l produk­
cyjny liczony jest już w mies iącach , gdyż może się 
w a h a ć od k i l k u do ki lkudzies ięc iu miesięcy, w zależ­
ności od rodza jów wykonywanych obiektów. Z po­
wyższego w sposób oczywisty w y n i k a , że przy wpro­
wadzeniu systemu rozl iczeń za gotowy obiekt musi 
poważn ie w z r a s t a ć wie lkość robót w toku. Potwier­
dzają to chociażby dane zawarte w tabeli 4. 

Równocześn ie poszukiwano nowych, skuteczniej­
szych metod finansowania zwiększonej poważnie 
produkcji nie zakończonej . W t y m celu w ekspery­
mencie zastosowano dwa war ianty finansowania pro­
dukcji nie zakończonej , a mianowicie: 

7) J . M i ą d o w i e z : K r e d y t o w a n i e p r o d u k c j i n ie z a k o ń c z o n e j 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w y k o n a w s t w a inwestycyjnego . „ W i a d o ­
m o ś c i N B P " n r 5/66, str . 173. 

8) U c h w a ł a n r 287 K E R M z dnia 21 s i e r p n i a 1963 r o k u 
w s p r a w i e przeprowadzen ia e k s p e r y m e n t u d o t y c z ą c e g o no­
w y c h zasad p l a n o w a n i a , f inansowania i r o z l i c z e ń w budow­
nic twie m i e s z k a n i o w y m (nie pub l ikowana) . C a ł o ś ć r o z w i ą z a ń 
p r z e w i d z i a n y c h w e k s p e r y m e n t a l n y c h zasadach p lanowania , 
roz l i czan ia i kontro l i p r o d u k c j i b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j z m i e ­
r z a ł a do: 
— z w i ę k s z e n i a za interesowania p r z e d s i ę b i o r s t w budowlano-
m o n t a ż o w y c h w s k r ó c e n i u c y k l ó w b u d o w y i podnies ieniu j a ­
k o ś c i r o b ó t , 
— p o p r a w y d y s c y p l i n y o d b i o r c ó w i r o z l i c z e ń , 
— uproszczen ia p r a c m a n i p u l a c y j n o - a d m i n i s t r a c y j n y c h u i n ­
westora i w y k o n a w c y , z w i ą z a n y c h z roz l i czan iem r o b ó t . 
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T a b e l a 4 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

S t a n y p r o d u k c j i b u d o w l a n o -
- m o n t a ż o w e j w t o k u 

w m i n z ł n a d z i e ń a ) 

1 T 1965 r 3 1 . X I I . 
1965 r. 

w s k a ź n i k 
wzros tu 

P r z e d s i ę b i o r s t w a podleg­
ł e z jednoczen iom o g ó l n o ­
b u d o w l a n y m (bez ekspe­
r y m e n t u j ą c y c h od r o k u 
1965) 2.378,9 3.145,1 132,2% 9) 

P r z e d s i ę b i o r s t w a e k s p e r y ­
m e n t u j ą c e od r o k u 1965 
(generalni w y k o n a w c y ) 125,6 319,3 254,3% 

a ) W e d ł u g s p r a w o z d a w c z o ś c i B a n k u I n w e s t y c y j n e g o 

— do wysokości 75% normatywu — w ł a s n y m i 
funduszami obrotowymi p rzeds i ęb io r s twa ekspery­
mentu jącego , a w pozostałej części — kredytem ban­
kowym, 

— w całości kredytem bankowym. 
Anal iza i ocena przebiegu eksperymentu pozwo­

liła na p rzy jęc ie w nowych zasadach gospodarki f i ­
nansowej p rzeds ięb iors tw — w y p r ó b o w a n y c h w 
pewnym stopniu ( w c iągu dwóch la t ) zasad finanso­
wania i kredytowania produkcji nie zakończonej w 
budownictwie. Finansowanie produkcji nie zakoń­
czonej w całości od rębnym, nisko oprocentowanym 
kredytem bankowym uznano za rozwiązan ie bardziej 
odpowiadające dążen iu do upowszechnienia p o s t ę p o ­
wych form rozl iczeń za obiekty budownictwa. Było 
to, moim zdaniem, s łuszne i w y n i k a ł o z n a s t ę p u j ą ­
cych p r ze s ł anek : 

— stany produkcji nie zakończonej w budow­
nictwie ulegają znacznym wahaniom z okresu na 
okres; finansowanie tak zmiennego ak tywu może się 
odbywać p rawid łowo jedynie za pomocą kredytu ban­
kowego, 

— przy nowych formach jednorazowych rozliczeń 
za gotowe obiekty niezbędne" jest wzmocnienie kon­
troli bankowej stanu produkcji nie zakończonej . 

T a k więc wskutek finansowania produkcji nie za­
kończonej w całości kredytem bank ma możność ela--
stycznego dostosowywania ś r o d k ó w n iezbędnych 
przeds ięb iors twu na pokrycie tego aktywu, jedno­
cześnie zaś oddz ia ływania m a s ą kredytu na p r a w i ­
dłowe ksz t a ł t owan ie s ię produkcji nie zakończonej , 
a tym samym na koncen t r ac j ę robót i terminowe 
oddawanie obiektów do uży tku . 

Przedstawione wyże j rozwiązan i a w zakresie f i ­
nansowania produkcji nie zakończonej , wprowadzone 
z 'dniem 1 stycznia 1966 roku, wyprzedz i ły o ponad 
rok upowszechnienie rozliczeń za gotowe obiekty 
budownictwa, k tó rego stymulowanie leżało u pod­
staw nowych zasad finansowania omawianej produk­
cj i . Jednorazowe rozliczenia prowadzone były bo­
wiem w roku 1966 w dalszym ciągu na prawach eks­
perymentu, rozszerzanego na dalszych 12 p rzeds i ę ­
biorstw 1 0 ) . Omawiany eksperyment uznany został za 
zakończony dopiero z dniem 31 grudnia 1966 roku n ) . 

9) N a wzrost r o b ó t w toku w t y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
m i a ł o w p ł y w wprowadzenie w r o k u 1964 tzw. trzyfazowego 
roz l iczania r o b ó t n a podstawie z a r z ą d z e n i a n r 31 min i s t ra 
budownictwa i p r z e m y s ł u m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h z dnia 
31.3.1964 r . (Da. B u d . n r 8 z 1964 r . , paz. 29). 

10) w r o k u eksperyment p r o w a d z i ł o 30 p r z e d s i ę b i o r s t w , 
to jest 11% ł ą c z n e j l i czby p r z e d s i ę b i o r s t w budowlano-monta­
ż o w y c h z a l e ż n o ś c i c en tra lne j , p o d l e g ł y c h Min i s t er s twu B u ­
downictwa i P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h . 

U) K o m u n i k a t Min i s ters twa Budowmiatwa i P r z e m y s ł u 
M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h z dn ia 18.1.1967 r. w s p r a w i e z a k o ń -

Obowiązek zaś jednorazowego łub etapowego roz l i ­
czania obiektu lub robót poza obiektem został 
wprowadzony w budownictwie z dniem 1 lutego 1967 
roku, w stosunku do obiektów rozpoczynanych po 
tym okresie 1 2 ) . Mimo tak ograniczonego jeszcze za­
kresu stosowania rozliczeń iza obiekt ich w p ł y w na 
wie lkość s t a n ó w produkcji nie zakończonej jest w y ­
raźny , o czym świadczą dane tabeli 5. 

T a b e l a 3 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 1964 r. 1965 r. 1966 r. 1967 r . 

P r z e c i ę t n y s tan pro ­
d u k c j i budowlano-
- m o n t a ż o w e j w toku 
w m i n z ł o t y c h *) 4.107 5.315 6.515 9.053 

P r o c e n t o w y u d z i a ł w 
w y k o n a n e j p r o d u k c j i 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
w e j w s k a l i r o k u 12,6 15,3 17,7 22,0 

*) W e d ł u g s p r a w o z d a w c z o ś c i B a n k u I n w e s t y c y j n e g o i R o c z ­
n i k a Statys tycznego M i n i s t e r s t w a B u d o w n i c t w a i P r z e m y s ł u 
M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h . 

P e ł n e wprowadzanie w przeds ięb io rs twach nowych 
zasad rozl iczeń aa obiekty, k tó rego na leży się jed­
nak spodz iewać nie wcześnie j niż w ostatnich latach 
obecnej pięciola tki , spowoduje dalszy poważny wzrost 
s t anów produkcji n ie zakończone j , k t ó r e ś redn io w 
skal i resortu budownictwa i p r zemys łu m a t e r i a ł ó w 
budowlanych będą sięgały około 30% rocznej w a r ­
tości produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j . 

Aktua ln ie ocena stopnia real izacj i celu, to jest 
skracania cyk l i budowy oraz poprawy w koncentra­
cji robót , musi być dokonywana :z dużą ostrożnością, 
za równo ze wzg lędu na 'krótki okres stosowania no­
w y c h zasad rozliczeń, j a k też brak wys ta rcza j ących 
danych statystycznych, k t ó r e mogłyby s t a n o w i ć pod­
s t awę tej oceny. Opieram się w tym względz ie na 
dos tępnych danych G U S , dotyczących przecię tnego 
cyk lu real izacji inwestycj i przekazywanych do eks­
ploatacji w latach 1964—1966 w zakresie jednostek 
p a ń s t w o w y c h , k t ó r y c h p r zeds i ęb io r s twa podległe M i ­
nisterstwu Budownictwa i P r z e m y s ł u Ma te r i a łów B u ­
dowlanych są wykonawcami prawie w 60%. Oma­
wiane dane przedstawia tabela 6. 

T a b e l a 6 

L a t a P r z e c i ę t n y c y k l r e a l i z a c j i 
i n w e s t y c j i l i czony w la tach 

d y r e k ­
t y w n y 

f a k t y c z ­
n y 

w s k a ź ­
n i k 

1964 2,4 2,8 116,7% 
1965 2,5 2,7 108,0% 
1966 2,6 2,8 107,7% 

Tendencje, jakie można wyczy t ać ;z powyższych 
danych, mogą — moim zdaniem — być ocenione 
pozytywnie, jeśli chodzi o przyspieszenie realizacji 
budowy o b i e k t ó w inwestycyjnych. Wprawdzie w z r a ­
sta długość c y k l u dyrektywnego, co oznaczałoby, że 
budujemy coraz większe obiekty, maleje jednak sy­

czenia e k s p e r y m e n t u d o t y c z ą c e g o n o w y c h zasad p lanowania , 
f inansowania i r o z l i c z e ń w budownic twie m i e s z k a n i o w y m , 
p o d j ę t e g o n a podstawie u c h w a ł y nr' 287/63 K E R M (nie pub l i ­
k o w a n y ) . 

12) Z a r z ą d z e n i e min i s t ra b u d o w n i c t w a i p r z e m y s ł u m a ­
t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h z dn ia 30 grudnia 1966 r . w sprawie 
zasad i w a r u n k ó w u m ó w o w y k o n a n i e o b i e k t ó w budownic ­
t w a oraz zasad us ta lan ia w y n a g r o d z e ń i d o k o n y w a n i a roz l i ­
c z e ń za te obiekty (Monitor P o l s k i n r 2 z 1967 r . , poz. 9). 
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stematyoznie wskaźn ik jego przekroczenia. Należy 
zatem spodziewać isię, że w dłuższym okresie, w 
m i a r ę przechodzenia p rzeds ięb io r s tw budowlano-
-mon tażowych w coraz w i ę k s z y m zakresie na jedno­
razowe rozliczanie ob i ek tów inwestycyjnych f a k t u r ą 
końcową lub za etapy robót oraz w w y n i k u coraz 
lepszego wykorzys tywania przez oddzia ły banku k r e ­
dytowych ś rodków oddz ia ływan ia do j a k najszersze­
go stosowania scalonych form rozliczeń i j ak na j ­
szybszego kończenia rozpoczętych Obiektów — zało­
żony cel, o k t ó r y m była mowa wyżej — będzie mógł 
być zrealizowany w sposób pozwala jący na pozy­
tywną ocenę sprzężonych ze sobą rozwiązań w za­
kresie rozliczeń za iroboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e i i ch 
finansowania. 

Przeds ięb iors twa , k t ó r e dążą do skracania c y k l i 
real izacji budowy ob iek tów inwestycyjnych oraz do 
poprawy koncentracji robót , m a j ą bowiem w obec­
nych rozwiązan iach kredytowych zapewniony dop ływ 
ś rodków finansowych w postaci kredytu gwarantu­
jącego im p łynność p ła tn iczą , przy stosunkowo nis­
k ich kosztach finansowych. Wszelkie natomiast nie­
prawidłowości , mierzone głównie t e rminowośc ią od­
dawania obiektów do uży tku , powodują stosowanie 
podwyższonego oprocentowania k redy tów, co przy 
zwiększonej masie kredytu jest bardziej niż dotych­
czas odczuwalne dla p rzeds ięb iors tw. Wystarczy bo­
wiem powiedzieć, że od 10 mld zł kredytu, przy sto­
pie procentowej w wysokośc i 0,5% rocznie, przed­
s iębiors twa zapłaci łyby około 50 min zł odsetek, na­
tomiast przy stopie podwyższonej maksymalnie do 
10% rocznie odsetki od 650 m i n 1 3 ) wyn ios łyby do­
datkowo 65 m i n zł. S tanowi łoby to oczywiście p o w a ż ­
ne obciążenie w y n i k ó w działalności przeds ięb iors tw. 

Należy jednak zwrócić u w a g ę oddziałów banku na 
istotny problem związany z wykazywaniem przez 
przeds ięb io rs twa b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e tej części 
produkcji n ie zakończonej , k t ó r a dotyczy war tośc i 
wykonanych robót w obiektach nie zakończonych w 
terminach umownych. Z danych za rok 1966 i prze­
widywanych za rok 1967 (okresy po równywa lne ) w y ­
nika, że wprawdzie wie lkość p rzec ię tnego niepra­
widłowego tstanu produkcji nie zakończonej wykazuje 
tendenc ję wzrostu (w 1966 roku — 460 m i n zł, w 
1967 roku — 650 ;mln zł), to jednak po odniesieniu 
s t anów n iep rawid łowych do p rzec ię tnego stanu nie 
zakończonej produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j ogó­
łem obserwuje się s tab i l izac ję w s k a ź n i k a w ska l i re ­
sortu budownictwa i p r zemys łu m a t e r i a ł ó w budowla­
nych na poziomie około 7%. Można to, moim zda­
niem, częściowo t ł umaczyć znacznie korzys tn ie jszą 
rea l izacją zadań produkcyjnych w roku 1967 przez 
p rzeds ięb io r s twa b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e M B i P M B niż 
w latach ubiegłych. T y m niemniej mimo na p r z y k ł a d 
wykonania rocznego planu produkcji budowlano-
-mon tażowe j (100,9%) w skal i resortu, 13 zjednoczeń 
budownictwa (na 27) wykazuje n iedobór produkcji 
w stosunku do planu w wysokośc i ponad 520 min zł. 
Wskazywa łoby to na poważne zahamowania w ter­
minowym real izowaniu ob iek tów inwestycyjnych, 
k tó re powinno również znaleźć odpowiedni w y r a z w 
wielkości n i e p r a w i d ł o w y c h s t a n ó w produkcji nie za­
kończonej . Konieczne jest zatem wzmocnienie przez 
oddziały banku kontroli p rawid łowośc i informacji 

13) P r z e w i d y w a n a przeciętna w -raku 1967 "kwota kredytu 
finansującego roboty w toku na obiektach o piEekroczonym 
cyklu produkcyjnym. 

0 faktycznych stanach produkcji nie zakończonej . 
Podkreś l en i a wymaga również to, że stwierdzone 
znieksz ta łcenia w tej informacji powinny powodować 
stosowanie ostrych rygorów kredytowych, k tó rych 
WPływ na w y n i k i ekonomiczne przeds ięb iors tw po­
winien b y ć n i e w s p ó ł m i e r n i e wyższy w stosunku do 
korzyści materialnych, os iągnię tych wskutek podawa­
nia przez nie danych n iep rawid łowych . 

Jest to t y m bardziej w a ż n e , że skuteczność oddzia­
ływan ia ś r o d k a m i kredytowymi ' na ksz ta ł towan ie się 
s t anów produkcji nie zakończonej w celu zwiększe­
nia koncentracji produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j 
1 e fek tywnośc i inwestowania (terminowego oddawa­
nia obiektów) — jest osłabiona pows t a j ącą rozbież­
nością między dz ia łan iem bodźca kredytowego i bodź­
ca premiowego. Problem ten daje z n a ć o sobie w 
różny sposób. Otóż jak wiadomo, kredyt na produk­
cję nie zakończoną, zwłaszcza w części dotyczącej 
robót w toku na obiektach o d ługim c y k l u produk­
cyjnym, działać m a w ten sposób, żeby raz rozpo­
częty obiekt mógł być j ak najszybciej skończony. 
Jednocześn ie jednak funkcjonuje system premiowa­
nia p r a c o w n i k ó w budownictwa, k tó rego dz ia łan ie na­
stawiane jest na osiągnięcie okreś lonych efektów 
rzeczowych (m. in . izb mieszkalnych) w skal i przed­
siębiors twa. . Bodziec premiowy, jako bodziec ma­
terialnego zainteresowania p r a c o w n i k ó w , jest silniej 
odczuwany. Bodziec kredytowy dzia ła zgodnie z bodź ­
cem premiowym tylko w tyćh przypadkach, w k t ó ­
rych real izacja obiektów przebiega bez p o w a ż n i e j ­
szych zakłóceń, a w konsekwencji nie nas tępu ją 
zmiany planu oddawania ob i ek tów do uży tku . W 
przypadkach natomiast w y s t ę p o w a n i a t rudnośc i , 
p rzeds ięb io r s twa opóźniają rea l izac ję pewnych obiek­
tów rozpoczętych, lecz niedostatecznie zaawansowa­
nych, p rzysp iesza ją zaś rea l izac ję innych obiek tów, 
da jących p o ż ą d a n e w danym okresie efekty rzeczo­
we (np. w postaci izb). Dzia łanie -zatem kredytu od­
nosi się do poszczególnych ob iek tów i t y m samym 
przyczynia s ię do skrócen ia ś redn iego cyk lu budowy 
obiek tów w ska l i p rzeds ięb io r s twa . Wtedy jednak, 
kiedy wprowadza s ię zmiany do planu — co jest z ja ­
wisk iem dość częs tym w budownictwie — nas tępuje 
rozbieżność dz ia łan ia bodźców. 

I n n y m aspektem tego problemu jest fakt w y s t ę p o ­
wan ia p o w a ż n y c h rozbieżności między stopniem w y ­
konania rzeczowych zadań inwestycyjnych (tj. planu 
oddawania ob i ek tów do użytku) , w y r a ż o n y c h w war­
tościach kosztorysowych obiektów (bez ob iek tów bu­
downictwa mieszkaniowego), a wykonaniem przez 
budownictwo rocznego planu oddawania ob iek tów 
w zakresie budownictwa przemys łowego . Dane doty­
czące tego zagadnienia, zaczerpnię te z tablic w y ­
nikowych G U S oraz Biu le tynu Statystycznego Budow­
nictwa i P r z e m y s ł u Ma te r i a łów Budowlanych przed­
s tawia ją s ię j ak w tabeli 7. 
• Widoczna n a podstawie powyższych danych nie­
doskonałość mie rn ika oceny -wykonania z a d a ń w bu­
downictwie powoduje w -konsekwencji uruchamianie 
w p rzeds i ęb io r s twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h bodź­
ców ekonomicznych w postaci premii , mimo braku 
w rzeczywistości odpowiednika w efektach rzeczo­
wych , -przekazywanych gospodarce narodowej. Ten 
stan rzeczy pogarsza jeszcze p rak tyka t raktowania 
przy ocenie wykonania z a d a ń premiowych — nie w y ­
konanych zadań rzeczowych na r ó w n i z zadaniami 
wykonanymi . Znajduje to wyraz w tym, że przed-
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T a b e l a 7 

P r o c e n t w y k o n a n i a p l a n u 

L a t a 

przez 
i n w e s t o r ó w 

p a ń s t w o w y c h 
p l a n u 

centralnego 

przez p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a 
bud owiano-

- m o n t a ż o w e 
p l a n u cen­

tralnego, 
p o d l e g ł e 

M i n i s t e r s t w u 
X-> L4 U KJ W i U L L W rt 

i P M B 

1964 73 92 

1965 66 83 

1966 77 98 

1967 32 109 

siębiors-twa budoiwlano-montażowe uzyskują od jed­
nostek n a d r z ę d n y c h usprawiedliwienie niewykonania 
zadań rzeczowych z przyczyn „niezależnych" od w y ­
konawców. Wykazanie -zaś w y s t ę p o w a n i a tego rodza­
j u przyczyn, w złożonym procesie inwestycyjnym, 
nie przedstawia dla w y k o n a w c ó w większych t rud­
ności. W rezultacie powstaje sytuacja, w k t ó r e j dzia­
łanie banku w farmie podwyższonego oprocentowa­
nia kredytu na p rodukc ję nie zakończoną , zmierza­
jące do terminowego oddawania obiektów do użytku , 
jest poważn ie os łab iane faktem otrzymywania przez 
p r acown ików p rzeds i ęb io r s tw b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
wych premii również za nie wykonane zadania rze­
czowe, co jest w zasadzie równoznaczne z p r z e k s z t a ł ­

ceniem jej w dodatek do wynagrodzeń zasadniczych. 
Nabiera to szczególnej wymowy w świet le faktu, że 
nie wykonane a usprawiedliwione zadania rzeczowe 
w danym iroku umożl iwia ją w y p ł a t ę premii , a jedno­
cześnie s ta ją s ię p o d s t a w ą premiowania w roku na­
s t ępnym, gdyż p rzeds i ęb io r s two otrzymuje obecnie 
p r e m i ę za to zadanie iw kwartale , w k t ó r y m zostało 
ono faktycznie wykonane. 

W świe t le powyższego wydaje się, że s p r a w ą 
r ó w n i e n iezbędną co p i lną staje się uściślenie, a w 
zasadzie znowelizowanie aktualnie obowiązujących 
przepisów -dotyczących premiowania p r a c o w n i k ó w 
umys łowych w p a ń s t w o w y c h p rzeds ięb io r s twach bu­
dowlano -mon tażowych 1 4 ) oraz opracowywania, rocz­
nego planu "oddawania obiektów do uży tku i spra­
w o z d a ń z wykonania tego planu 1 5 ) ; chodzi bowiem 
0 takie (sprzężenie dzia łania bodźców kredytowego 
1 premiowego, aby oddz ia ływanie za ich pomocą na 
p rzeds ięb io r s twa b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e w kierunku 
skracania przez nie c y k l i budowy obiektów inwesty­
cyjnych i poprawy koncentracji n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych i robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h — było 
jednokierunkowe1 8 ) . 

14) U c h w a l a inr 131 R a d y M i n i s t r ó w z dnia 4 m a j a 1964 r. 
(Monitor P o l s k i nir 32 z 1964 r „ poz. 139) oraz z a r z ą d z e n i e 
min i s t ra budownic twa i - p r z e m y s ł u m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 
z dnia 6 czerwca 1964 r. (nie pub l ikowane) . 

15) Z a r z ą d z e n i e n r 47 min i s t ra -budownictwa i p r z e m y s ł u 
m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h z d n i a 21 lutego 1963 r. (Dz iennik 
U r z ę d o w y n r 3 z 1963 r . , poz. 13). 

16) w c z ę ś c i I I u s t o s u n k u j e m y s i ę do e f e k t ó w w p r o w a ­
dzenia n o w y c h zasad f inansowania i k r e d y t o w a n i a z a p a s ó w 
m a t e r i a ł ó w oraz r o z l i c z e ń m i ę d z y o k r e s o w y c h c z y n n y c h . 

W I T O L D S Z G Z E R E K 
U n i w e r s y t e t Ł ó d z k i 

O nowe metody 
Do .na jwiększych niedociągnięć naszej analizy b i ­

lansu, poważn ie obniża jących jej znaczenie w ramach 
kompleksowej analizy -działalności gospodarczej 
przeds ięb iors tw, na l eży przede wszys tk im to, że nie 
daje ona podstawy do oceny sytuacj i mają- tkowo-
-fi-nansowej i gospodańki finansowej p rzeds ięb io r ­
stwa. 

Badania bilansu, przeprowadzane w naszych przed­
s iębiors twach w formie analizy po równawcze j w cza­
sie — oparte na w s k a ź n i k a c h bilansu w liczbach 
absolutnych i ograniczone najczęściej do p o r ó w n y w a ­
nia w s k a ź n i k ó w tylko z d w ó c h m o m e n t ó w bilanso­
wych — w ż a d n y m razie nie mogą us ta l i ć podstaw 
do uzyskania tych bardzo istotnych informacji dla 
oceny całokszta ł tu działalności gospodarczej przed-
siębiorstwa.-

Zasadniczą przeszkodą są tu w s k a ź n i k i bilansowe 
w liczbach absolutnych, na k tó rych ta analiza s ię 
opiera. Uzyskiwane w w y n i k u ich p o r ó w n y w a n i a 
różnice absolutne nie 'mogą b y ć pr-zedimiotem p o r ó w ­
nań w czasie, a tym bardziej p o r ó w n a ń międzyzak ła ­
dowych. Jest bowiem rzeczą z rozumia łą , że w ż a d ­
nym razie nie można w ten sam sposób ocenić róż ­
nicy absolutnej, wys tępu jące j między w i e l k i m i k w o ­
tami i różnicy absolutnej w tej samej wysokości , ale 
wyprowadzonej z kwot znacznie mniejiszych. 

I n n ą nie mniej i s to tną p rzeszkodą jest to, że ana­
liza ta ogranicza się do .porównywania w s k a ź n i k ó w 
bilansowych najczęściej tylko z dwóch m o m e n t ó w 

analizy bilansu 
bilansowych ! ) . Chcąc bowiem ocenić sy tuac ję m a j ą t -
kowo-fimansową na leży mieć rozeznanie w k s z t a ł t o ­
waniu się w s k a ź n i k ó w bilansowych, ustalonych w 
liczbach względnych z k i l k u , a nawet ki lkunastu b i ­
l ansów kolejno siebie poprzedza jących m o m e n t ó w 
bilansowych. W ten tylko sposób powstaje możliwość 
okreś len ia dynamiki i tempa -rozwoju, a tym samym 
tendencji rozwojowych p rzeds ięb io r s twa (trendu), 
a więc uzyskania tych -wszystkich informacji, k tó re 
są nieodzowne do ustalenia oceny, czy sytuacja ma-
j ą t k o w o - f i n a n s o w a p rzeds ięb io r s twa ulega systema­
tycznej poprawie, pogarszaniu lub pozostaje bez 
zmian. 

Usunięcie tych przeszkód mogłoby s tworzyć w ł a ś ­
ciwą p o d s t a w ę do przeprowadzania oceny sytuacji 
majątkowo-f inansowej- , j ednakże nie zapewni łoby 
jeszcze wła śc iwych podstaw do oceny gospodarki f i ­
nansowej. Zachodzi bowiem obawa, że analiza po­
r ó w n a w c z a w czasie, przeprowadzana nawet przy 
zachowaniu wszelkidh p r a w i d e ł je j przebiegu, nie 

i) W s k a ź n i k i b i lansowe, p r z y j ę t e za p o d s t a - w ę p o r ó w n a ń , 
o b r a z u j ą s tan a k t y w ó w i p a s y w ó w n a p o c z ą t e k r o k u k a l e n ­
darzowego i w s t o s u n k u do i c h s t a n ó w b i e ż ą c y c h w b i l a n ­
s a c h o k r e s o w y c h — m i e s i ę c z n y c h , k w a r t a l n y c h , p ó ł r o c z n y c h 
— pozbawione s ą chronologicznej analogi i . P o r ó w n a n i a 
w s k a ź n i k ó w z d w ó c h imomentó-w b i l a n s o w y c h , wobec n ie ­
rzadko w y s t ę p u j ą c e j s e z o n o w o ś c i w -dz ia ła lnośc i gospodar­
czej - p r z e d s i ę b i o r s t w , - m o g ł y b y m i e ć znaczenie p r z y us ta la ­
n i u z m i a n w w i e l k o ś c i i rozmieszczeniu ś r o d k ó w gospodar­
c z y c h 1 ź r ó d e ł i c h s f inansowania , j e d n a k ż e ty lko w ó w c z a s , 
gdyby w s k a ź n i k i te w y r a ż a ł y s tan a k t y w ó w 1 p a s y w ó w 
z k o ń c a d w ó c h — ale ana log i cznych — o k r e s ó w sprawoz­
d a w c z y c h . 
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wyeliminuje pope łn ian ia b łędów w ustalaniu na jej 
podstawie oceny gospodarki finansowej p rzeds i ę ­
biorstwa. Błędy oceny gospodarki finansowej, wypro­
wadzonej z analizy po równawcze j w czasie, mogą 
być powodowane fa ł szywymi wnioskami wyprowa­
dzonymi z p o r ó w n a n i a b łędów, niegospodarności , nie­
prawid łowośc i finansowych za i s tn ia łych w poprzed­
nich momentach bilansowych z b łędami , niegospo­
darnością i n ieprawid łowośc iami finansowymi istnie­
jącymi w b ieżącym momencie bilansowym, a tym 
samym pod pozytywnym wyn ik i em tej oceny mogą 
k r y ć się poważne n iedociągnięc ia gospodarczo-finan­
sowe danego p r z e d s i ę b i o r s t w a 2 ) . 

Koniecznym warunkiem dla zapewnienia p r a w i d ł o ­
wej oceny gospodarki finansowej staje się (przepro­
wadzanie zewnęt rzne j anal izy bilansu w formie ana­
l izy międzyzak ładowe j . Ana l iza ta s twarza bowiem 
możliwości stosowania znacznie więksizej ilości 
w a r i a n t ó w p o r ó w n a ń , aniżeli ma to miejsce przy 
analizie po równawcze j w czasie. T a k w i ę c S. Wierz-
chos ł awsk i 3 ) , wychodząc z (podziału wszys tk ich możli­
wych w a r i a n t ó w p o r ó w n a ń analizy m i ę d z y z a k ł a d o ­
wej na: p o r ó w n a n i a pojedyncze i p o r ó w n a n i a gru­
powe, w ramach p o r ó w n a ń grupowych wyróżn ia na­
s tępujące war ianty : 

a) p o r ó w n a n i a grupowe, jako suma pojedynczych 
p o r ó w n a ń poszczególnych p rzeds ięb io r s tw w c h o d z ą ­
cych w sk ład danej grupy p o r ó w n a w c z e j ; 

b) p o r ó w n a n i a grupowe, jako p o r ó w n a n i a p rzec i ę t ­
ne: po równan ie każdego p rzeds i ęb io r s twa z p rzec ię t ­
nymi wszystkich pozosta łych p rzeds ięb io r s tw wcho­
dzących w sk ł ad idanej grupy p o r ó w n a w c z e j ; 

c) -porównanie grupowe, jako p o r ó w n a n i e przed­
siębiors tw z j edną lub więce j p rzec ię tnymi grupo­
w y m i lub p rzec ię tnymi grupowymi między sobą. 

Ponadto autor -zwraca u w a g ę , że niemniej liczne 
możliwości p o r ó w n a ń w i ą ż ą się z ins ty tuc ją przepro­
wadzającą te p o r ó w n a n i a . Może -nią być bowiem 
przeds ięb iors two wie lozak ładowe , jednostka admini­
stracji gospodarczej nia szczeblu regionalnym czy 
centralnym, związki b r anżowe , banki czy wreszcie 
instytuty i zak łady naukowe szkół wyższych . K a ż d a 
z tych instytucji , p r zep rowadza jąc badania, może 
koncen t rować s w ą u w a g ę wokół innej cechy tego sa­
mego zjawiska, i to w r ó ż n y m stopniu szczegóło­
wości . 

Ana l i za bilansu w formie analizy (międzyzakłado­
wej , przeprowadzana w tych wyże j wymienionych 
wariantach po równań , Obok real izacj i g łównego jej 
celu, to jest oceny gospodarki finansowej konkretne­
go przeds ięb iors twa , mog łaby ponadto przyczyniać 
się do: 

a) zapoznawania poszczególnych p rzeds ięb io r s tw 
,z osiągnięciiami gospodarki finansowej innych przed­
s ięb iors tw; 

b) przedstawiania przeds ięb iors twom, w j a k i spo­
sób inne p rzeds ięb io r s twa , p racu jące w takich sa­
mych czy nawet gorszych warunkach, pot raf ią os iąg­
nąć lepsze w y n i k i na odcinku gospodarki finanso­
w e j ; 

c) podnoszenia poziomu gospodarki finansowej 
przeds ięb iors tw, l eg i tymujących się gorszymi jej w y -

2) P o r ó w n a j E . S c h m a l e n b a c h : S-eltoB-t-ko-stenre-chnung u n d 
Preispol i t ik , Lelpai-g 1934, str. 263. 

3) P o r ó w n a j S. W l e r z c h o s l a w s k l : Statys tyczne p o r ó w n a ­
n ie j a k o metoda ekonomicznej a n a l i z y d z i a ł a l n o ś c i p r z e d - • 
s i ę b i o r s t w , „ R u c h P r a w n i c z y i E k o n o m i c z n y " , I k w a r t a ł 
1958 r . , W S E P o z n a ń Str. 225—226. 

nikami do poziomu przeds ięb io r s tw osiągających 
najlepsze w y n i k i w tym zakresie; 

d) wykazywan ia , że nawet przeds iębiors twa, k tóre 
w y k o n u j ą i p rzek racza ją zadania planowe oraz po­
zytywnie oceniają s w ą w e w n ę t r z n ą sy tuac ję m a j ą t -
kowo-f inansową, nie zawsze na odcinku gospodarki 
finansowej, ocenionej w stosunku do innych przed­
siębiors tw, osiągają równ ie pozytywne w y n i k i . 

D l a zapewnienia pomyś lnego przebiegu analizy b i ­
lansu w formie analizy międzyzak ł adowe j należy nie 
tylko b r a ć iza p o d s t a w ę jej przeprowadzania wyłącz ­
nie w s k a ź n i k i bilansowe w liczbach względnych, ale 
również pożądane jest, ażeby ich wielkości były ob­
liczane z przec ię tne j wielkości wskaźn ików w l icz­
bach -absolutnych. T a k więc za pods t awę rocznej 
analizy międzyzak ładowe j powinny być brane pod 
uwagę wskaźn ik i bilansowe w liczbach względnych , 
obliczane z przec ię tne j wielkości wskaźn ików w l icz­
bach absolutnych czterech b i l ansów kwartalnych, zaś 
przy kwartalnej (analizie międzyzak ładowej — prze­
cię tne wielkości w s k a ź n i k ó w w liczbach absolutnych 
trzech b i lansów mies ięcznych. W ten sposób obliczo­
ne wskaźn ik i bilansowe w liczbach względnych poz­
wolą w dużym stopniu wye l iminować dość często 
wys tępu jącą p r z y p a d k o w o ś ć w zakresie uksz ta ł towa­
nia -się ich wie lkośc i -w momencie bilansowym i s t aną 
się bardziej typowe dla ksz t a ł towan ia się ich stanu 
w ca łym rozpatrywanym okresie sprawozdawczym. 

Poza tym, za przedmiot b a d a ń tej analizy powinno 
się p r z y j m o w a ć tylko możl iwie j ak najbardziej syn ­
tetyczne wskaźn ik i bilansowe, a więc takie, na k tó re 
nie b ę d ą w y w i e r a ł y silniejszego w p ł y w u czynniki 
zakłócające tę p o r ó w n y w a l n o ś ć 4 ) i równocześnie ta­
kie, k t ó r e dobrane w sposób celowy s twarzać będą 
przejrzysty obraz liczb, wskazu jący na w y r a ź n e s ła­
bości i oświetlają-cy mocne -strony gospodarki finanso­
wej p rzeds ięb io r s twa . 

Wymienione wyże j warunk i , od k tó rych uzależnio­
ny jest p o m y ś l n y przebieg analizy bilansu w formie 
analizy m i ę d z y z a k ł a d o w e j , powodują że analiza ta 
siłą faktu nie może być tak szczegółowa j ak analiza 
p o r ó w n a w c z a w -czasie, a już w ż a d n y m wypadku 
tak, j ak analiza pojedyncza. S tąd też ana l i zę t ę n a ­
leży t r a k t o w a ć jako konieczne uzupe łn ien ie analizy 
po równawcze j w czasie, a w szczególności analizy po­
jedynczej, z k t ó r ą powinna pozos tawać w ścisłym 
związku na drodze do ujawnienia głębszych przyczyn 
n iep rawid łowośc i gospodarczo-finansowych przeds ię ­
biorstwa, w y k r y t y c h w w y n i k u jej przeprowadzenia. 

Nie negu jąc znaczenia i celowości przeprowadza­
nej w socjalistycznych p rzeds i ęb io r s twach analizy bi­
lansu w formie analizy pojedynczej przy zastosowa­
niu metod bezpośrednich , należy jednak równocześ ­
nie p rzyznać bezwzględną rac ję K . Lehrerowi , k t ó r y 
pis-ze: „anal iza bilansu może być n a p r a w d ę owocna 
wtedy, gdy nie będzie ograniczać s ię do prymitywnej 
formy analizy pojedynczej i gdy zwróci s ię k u wyż ­
szej formie rozważań analityczno-bilansowych, a mia­
nowicie k u p o r ó w n a n i o m bi lansowym" 5 ) . 

4) N a temat c z y n n i k ó w z a k ł ó c a j ą c y c h m i ę d z y z a k ł a d o w ą 
p o r ó w n y w a l n o ś ć p i s z ą m i ę d z y i n n y m i : 

— A . Schnet t ler : D e r Betr iebsverg le ich , Stuttgart 1951, str. 
29—31, 

— K . Sowo-wa: A n a l i z a m i ę d z y z a k ł a d o w a w p r z e m y ś l e , 
P W E , W a r s z a w a 1965 r . str . 105=133, 

— J . S z c z e p a n i a k : D z i a ł a l n o ś c i gospodarczej p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a a n a l i z a , h a s ł o — M a i a encyklopedia r a c h u n k o w o ś c i , 
P W E , W a r s z a w a 1964 r . , str . 122—123. 

5) P o r ó w n a j K . Dehrer : D e r B i lanzverg le i ch , B e r l i n 1935 r . , 
str . 22. 
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W związku z tym u w a ż a m nie tylko za celowe, 
ale wręcz za konieczne, wysunięc ie postulatu roz­
szerzenia dotychczasowego zakresu - naszej analizy 
bilansu na badania bilansu w formie anal iży p o r ó w ­
nawczej w czasie, analizy międzyzak ładowe j , a w 
szczególności — analizy tendencji, przy stosowaniu 
w ich zakresie tych szczegółowych metod badań , 
k tóre K . Lehrer nazywa ogólnie — metodami poś ­
rednimi. 

W gospodarce naszej zachodzi bowiem nie tylko 
konieczność stosowania tego rodzaju badań , lecz 
powstaje również realna możl iwość ich przeprowa­
dzania. Możliwości te s t w a r z a j ą między innymi : 

— ujednolicona ewidencja, ka lku lac ja i (sprawoz­
dawczość, > 

— znormalizowany, jasny i przejrzysty — aktual­
nie obowiązujący — wzór bilansu, 

— ujednolicone zasady wyceny ś rodków gospodar­
czych, 

— całkowita l ikwidac ja „ ta jemnicy handlowej", a 
więc zatajania sp rawozdawczośc i i w y n i k ó w — sto­
sowanego powszechnie przez p rzeds i ęb io r s twa kapi ­
talistyczne w obawie przed „konkurenc ją" , 

— ł a t w a dostępność do wszystkich m a t e r i a ł ó w 
źródłowych, koniecznych dla przeprowadzania tych 
badań , 

— (dość znaczna wia rygodność w s k a ź n i k ó w bi lan­
sowych, 

— iduże zainteresowanie w y n i k a m i analizy f inan­
sowej przeds ięb iors tw ze strony różnych szczebli hie­
rarchi i gospodarczej, 

—1 w łaśc iwy kl imat dla wszechstronnej wymiany 
doświadczeń między p rzeds ięb io r s twami , 

— leżąca w mocy p a ń s t w a socjalistycznego decyzja 
0 wprowadzeniu powszechnego obowiązku przepro­
wadzania przez p rzeds ięb io r s twa b a d a ń bilansu w 
postulowanych formach analizy bilansu. 

Drogę do poprawy widzę również w rozszerzeniu 
dotychczasowego zakresu analizy bilansu p rzeds i ę ­
biorstw socjalistycznych przez przeprowadzanie jej 
również w" formie analizy po równawcze j tendencji 
w oparciu o ustalony w t y m celu przeze mnie 
podstawowy współczynnik sytuacji finansowej przed­
s iębiors twa 6 ) . 

[Wyprowadzenie tego wspó łczynn ika s ta ło s ię lo­
gicznym n a s t ę p s t w e m stwierdzenia, że k a ż d y bilans 
przeds ięb iors twa (w postaci netto) niezależnie od 
sposobu prezentacji jego treści , .obejmuje cztery za ­
sadnicze grupy pozycji: w aktywach — ś rodk i t rwale 
1 ś rodk i obrotowe, w pasywach — fundusze w ł a s n e 
i fundusze obce ') . 

Odpowiednio is tnie ją cztery podstawowe w s k a ź n i k i 
bilansowe, okreś la jące w sposób najbardziej ogólny 
s t r u k t u r ę a k t y w ó w i p a s y w ó w oraz w y r a ż a j ą c e w z a ­
jemne zależności, zachodzące między stanem bi lan­
sowym ś r o d k ó w gospodarczych a p r a w i d ł o w y m i dla 
nich ź ródłami sfinansowania. 

«) Pa trz W. S z c z e r e k : R o z s z e r z y ć z a k r e s a n a l i z y b i lansu , 
„ R a c h u n k o w o ś ć " N r 12 z 1964 r. W . S z c z e r e k : M i ę d z y z a k ł a ­
dowa a n a l i z a s y t u a c j i f inansowej p r z e d s i ę b i o r s t w , „ R a c h u n ­
k o w o ś ć " n r 9 z 1967 r. 

7) J e ż e l i b i lans s p r a w o z d a w c z y z a w i e r a pozycje k o r y g u ­
j ą c e , to przed us ta len iem w a r t o ś c i t y c h -czterech zasadn i ­
czych grup p o z y c j i a k t y w ó w i p a s y w ó w n a l e ż y n a d a ć m u 
p o s t a ć netto, tzn. s k o r y g o w a ć pozyc je brutto i w y e l i m i n o ­
w a ć pozycje m a j ą c e j edyn ie c h a r a k t e r e w i d e n c y j n y . B i l a n s 
s t a n o w i ą c y p o d s t a w ę a n a l i z y powinien w y r a ż a ć r z e c z y w i s t ą 
w a r t o ś ć ś r o d k ó w gospodarczych p r z e d s i ę b i o r s t w a i odpo­
w i a d a j ą c ą i m w i e l k o ś ć f u n d u s z ó w w ł a s n y c h i o b c y c h . 

1, Podstawowy w s k a ź n i k strdktury a k t y w ó w (a) 
obliczony w e d ł u g wzoru: 

gdzie: 
St = w a r t o ś ć ś rodków t r w a ł y c h 
-S0 == w a r t o ś ć ś r o d k ó w obrotowych 

jest wyrazem unieruchomienia -majątku p rzeds ięb io r ­
stwa. W p r a w i d ł o w o rozwi ja j ącym się p rzeds ięb ior ­
stwie, p r o w a d z ą c y m wła śc iwą po l i tykę inwes tycyjną 
i r a c j o n a l n ą g o s p o d a r k ę ś rodkami obrotowymi, może 
on okreś lać również s top ień im-echainizacji procesu 
produkcyjnego. P rzy p r a w i d ł o w e j polityce inwestycyj­
nej objawem korzystnym jest s ta ły wzrost tego 
w s k a ź n i k a , świadczący o wzrośc ie (zdolności produk­
cyjnej p rzeds ięb io r s twa . 

2. Podstawowy w s k a ź n i k s truktury p a s y w ó w (b) 
ustalony w e d ł u g wzoru: 

gdzie: 
F w = wie lkość funduszy w ła snych 
F 0 = wie lkość funduszy obcych 

Określa s top ień (zadłużenia p rzeds ięb io rs twa . Jego 
r o s n ą c a wie lkość jest Objawem pozytywnym, albo­
wiem oznacza zwiększanie się własnego m a j ą t k u 
p rzeds ięb io r s twa , a tym samym zmniejszenie się jego 
zadłużenia . 

3. Podstawowy w s k a ź n i k zastosowania funduszów 
w ł a s n y c h (d) w y r a ż o n y wzorem: 

gdzie: 
F w i St użyto w znaczeniu jak wyże j 

określa , w jiakim stopniu fundusze w ł a s n e zaangażo­
wane są w finansowaniu ś rodków t rwa łych , a w 
j a k i m stopniu w finansowaniu ś rodków obrotowych. 

4. Wreszcie podstawowy w s k a ź n i k zastosowania 
funduszów obcych (c) 

S 0 

gdzie: 
F 0 i S 0 użyto w znaczeniu j ak w y ż e j 

wskazuje na s top ień uczestnictwa funduszów obcych 
w finansowaniu ś r o d k ó w obrotowych. 

Współzależność między t y m i w s k a ź n i k a m i polega 
na tym, że podstawowy w s k a ź n i k zastosowania fun­
duszów w ł a s n y c h jest iloczynem podstawowego 
w s k a ź n i k a zastosowania funduszów obcych i ilorazu 
podstawowego w s k a ź n i k a s t ruktury p a s y w ó w oraz 
podstawowego wskaźn ika struktury a k t y w ó w , czyl i : 

d = c — 
a 

Natomiast podstawowy w s k a ź n i k zastosowania fun­
duszów obcych jest iloczynem podstawowego w s k a ź ­
n i k a zastosowania funduszów własnych i ilorazu pod­
stawowego w s k a ź n i k a s t ruktury a k t y w ó w oraz pod­
stawowego w s k a ź n i k a s t ruktury pasywów, czy l i : 

c = d 
b 
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Wielkość w s k a ź n i k a lub —?-
St S 0 

jest izate-m okreś ­

lona za pomocą trzech pozosta łych wskaźn ików. 
Równocześnie -stwierdziłem, że spośród tych czte­

rech wskaźn ików, wyrażonych wi liczbach względnych 
F w Fo 

bilansu, bardziej syntetyczne są wskaźnik i — i • — , 
St S 0 

ponieważ już na podstawie znajomości jednego z nich 
j es teśmy w stanie okreś l ić wszystkie te liczby względ­
ne bilansu, k t ó r e s łużą do obliczenia wie lkości pozo­
s ta łych trzech in te resu jących nas w s k a ź n i k ó w oraz 
wielkości funduszów w ł a s n y c h zaangażowanych w ob­
rocie, a przez to u j a w n i ć pozytywne lub negatywne 
przejawy-stanu finansowego przeds ięb io r s twa . 

Jeś l i dla p r z y k ł a d u jest nam wiadome, że podstawo­
w y wskaźn ik zastosowania funduszów w ł a s n y c h („d") 
został obliczony z nas t ępu jących -liczb wzg lędnych b i ­
lansu : 

F w = 87,45 
S t = 79,76; 

a jego wie lkość r ó w n a się: 

F w 87,45 
d = ^ = : 1,10; 

S t 79,76 
to z ła twością m o ż e m y -ustalić dane do obliozenia w i e l ­
kości pozosta łych trzech in te resu jących nas w s k a ź n i ­
ków, k t ó r e w naszym przypadku b ę d ą się r ó w n a ć : 

S o = 100 — S t = 100 — 79,76 = 20,24 
F 0 - 100 — F w = 100 — 87,45 = 12,55; 

oraz wie lkość funduszów wła snych z a a n g a ż o w a n y c h 
w obrocie, k t ó r a r ó w n a s i ę : 

F w — S t = 87,45 — 79,76 = 7,69 

Stwierdzonymi wyże j właśc iwośc iami cbarakteryzu-

j e d n a k ż e pod warunkiem, 
F w F, 

ją się w s k a ź n i k i — i 
St So 

że ,są one w y r a ż o n e w liczbach wzg lędnych bilansu. 
Natomiast w ż a d n y m przypadku nie w y k a z u j ą ich 

St F w 
dwa pozosta łe wskaźn ik i , to jest wskaźn ik — i — , 

So F 0 

Stąd wniosek, że anal izę bilansu opa r t ą na liczbach 
względnych należy rozpoczynać od zbadania w s k a ź n i -

Fw Fo 
ka — lub — , a dopiero p o t ę m trzech pozosta-

St S 0 
łych wskaźn ików. Wskaźn ik i te bowiem, j ak to 
w y r a ź n i e po twie rdz i ł przeprowadzony wyżej dowód , 
są bardziej syntetyczne (będziemy je -dalej n a z y w a ć 

St F w 

syntetycznymi), aniżel i w s k a ź n i k — i — (zwane 
. So F 0 

dalej anali tycznymi). 
Wskaźn ik i syntetyczne, w y r a ż a n e w liczbach 

względnych , w -zastosowaniu do analizy -bilansu posia­
d a j ą bezsprzecznie zdecydowaną p r z e w a g ę nad 
w s k a ź n i k a m i anali tycznymi, gdyż już na podstawie 
b a d a ń jednego z nich powstaje możl iwość ustalenia 
-struktury a k t y w ó w i p a s y w ó w bilansu, r o z m i a r ó w 
funduszów własnych zaangażowanych w obrocie oraz 
funduszów obcych, a tym -samym zorientowania się 
w ogólnej sytuacj i finansowej p rzeds i ęb io r s twa . 

Z ustalonych związków między w s k a ź n i k a m i s y n ­
tetycznymi i anali tycznymi s tw ie rdz i ł em ponadto 
jeszcze inną p rawid łowość . Biorąc mianowicie -za pod­
s t awę związek: 

b 

d = c — 

doszedłem do stwierdzenia, -że 

d _ b 
c a 

(1) 

P rawid łowość ita doprowadz i ł a do wniosku, że wie l ­
kość w s k a ź n i k ó w uznanych za syntetyczne ksz ta ł tu je 
s ię wprost proporcjonalnie -do wielkości wskaźn ików 
uznanych za analityczne. Współczynnik proporcjo­
na lnośc i oznaczony l i te rą „w" nazywam podstawo­
w y m wspó łczynn ik i em sytuacji finansowej przed­
s ięb iors twa 8 ) . Wielkość tak -ustalonego współczynn ika 
w y r a ż a w jednej liczbie sy tuac ję f inansową przed­
s iębiors twa, gdyż znajduje w n im odbicie -zarówno 
sposób sfinansowania ś rodków gospodarczych, jak 
również s t ruktura ś rodków gospodarczych i fundu­
szów. 

Rozpatrzmy z kolei trzy możl iwe przypadki 
uksz t a ł t owan ia się podstawowego wspó łczynn ika sy­
tuacj i finansowej p rzeds i ęb io r s twa („w"). 

Przypadek 1: 

Z wzoru (1) w y n i k a , że 

d 

w > 1 

> 1 oraz > 1; 
c a 

a tym samym: 

d > c ; 
-czyli: 

b > a ; 

> — ( 2 ' ) oraz + » > — (2") 
St So Fo • So 

Wobec tego, co ł a two w y k a z a ć , z n ie równośc i 2' i 2" 
w y n i k a , że zależności bilansowe przybio-rą nas t ępu ją ­
cą pos tać : 

F w > S t oraz F Q < -S0 

Pirzypadek ten iluisitnuj-e irysunók 1: 

A k t y w a 

8) Obok- o k r e ś l e n i a w s k a ź n i k u ż y w a s i ę - również okre ­
ś lenia- w s p ó ł c z y n n i k . W l i teraturze przedmiotu i praktyce 
b r a k jes t w zasadzie ś c i s ł e g o rozgraniczen ia t y c h d w ó c h 
p o j ę ć , w z w i ą z k u z c z y m t r a k t u j e s i ę j e j a k o o k r e ś l e n i a 
jednoznaczne . 
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S t ąd wniosek, że w granicach (Wyznaczonych w i ę k ­
szym od jedności podstawowymi wspó łczynn ik i em sy­
tuacji finansowej p rzeds ięb io r s twa , w a r t o ś ć ś rodków 
obrotowych p rzeds i ęb io r s twa jest w iększa od fundu­
szów obcych, a fundusz w ł a s n y pokrywa nie tylko 
w pe łn i w a r t o ś ć ś r o d k ó w t r w a ł y c h , ale r ówn ież 
częściowo w a r t o ś ć ś r o d k ó w obrotowych. S tąd w y n i ­
kają odpowiednie wniosk i o gospodarce p ła tn icze j 
i finansowej p rzeds ięb io rs twa . 

Przewaga war to śc i ś rodków obrotowych nad fun­
duszami obcymi, zwłaszcza k r ó t k o t e r m i n o w y m i , jest 
dla p rzeds ięb io rs twa objawem korzystnym, gdyż 
stwarza zaibezpieicizeinie terminowego regulowania 
płatności . 

Przewaga funduszu własnego nad war tośc i ą ś r o d ­
ków -trwałych (przy zachowaniu mniej więce j tego 
samego stopnia stałości zapasów obrotowych oraz 
stopnia wymaga lnośc i zobowiązań) w p ł y w a n a z w i ę k ­
szenie się własnego m a j ą t k u obrotowego p rzeds i ęb io r ­
stwa,, a tym samymi dobrze świadczy o je(go gospodar­
ce finansowej. 

T a k więc większa od jednoiści wie lkość tego wspó ł ­
czynnika jest zawsze przejawem korzystnej sytuacj i 
finansowej p rzeds ięb io r s twa . 

Przypadek 2: w = 1 

Zależności bilansowe m a j ą pos tać : 

' 1 oraz = 1, a zatem 
c a 

d = c oraz b = a 

czy l i 

Przypadek ten ilustruje rysunek 2: 

R y s . 2 

A k t y w a B i l a n s P a s y w a 

Sytuacja p ła tn icza i finansowa p rzeds i ęb io r s twa 
znajduje się w tym przypadku w momencie k ry tycz ­
nym, do k tó rego żadne przeds ięb iors two nie powin­
no (dopuścić. 

Przypadek 3: w < 1 

Podobnie j ak w przypadku 1 ulzyskamy: 

Fw „ Fo F w St — < — oraz — < — 
St S 0 F 0 S 0 

I lustruje (to rysunek 3: 

R y s . 3 

A k t y w a B i l a n s P a s y w a 

w lii 
i / l 

Nietrudno s twierdz ić , że sytuacja p ła tn icza 
i f inansowa p rzeds ięb io r s twa jest w t y m przypad­
k u zdecydowanie zła. Wniosek ten w y n i k a z faktu, że 
przewaga funduszów obcych nad ś rodkami obroto­
w y m i powoduje iz r e g u ł y nadmierne zadłużenie oraz 
t rudnośc i w jego -uregulowaniu przez przeds ięb ior ­
stwo. T a k więc wie lkość tego wspó łczynn ika mniejsza 
od jedności jest zawsze wyrazem w r ę c z katastrof a l - . 
nej sytuacj i finansowej p rzeds ięb io r s twa . 

R e a s u m u j ą c powyższe r o z w a ż a n i a na temat przed­
stawionych k r y t e r i ó w oceny sytuacj i finansowej 
p rzeds i ęb io r s twa na leży 'zaznaczyć, że będą one mia ły 
iróżne znaczenie w warunkach daleko posunię te j s a ­
modzielności finansowej przeds ięb iors twa w zakresie 
ksz t a ł towan ia s t ruktury ś rodków gospodarczych i w 
warunkach s k r ę p o w a n i a p rzeds ięb io r s twa przepisami 
systemu finansowego. 

W (Systemie scentralizowanego, administracyjnego 
k ierowania daałailinością gospodarczą p rzeds ięb iors tw 
— przy k t ó r y m zapotrzebowanie na ś rodk i t r w a ł e , j ak 
i obrotowe jest ściśle l imitowane i normowane, a 
wszelkie n a d w y ż k i (lub b rak i — po odpowiednim 
uznaniu) s ą rozliczane poprzez bank z budże t em p a ń ­
s twa — nawet sytuacja, gdy w < 1 nie jest groźna, 
(gdyż (spowoduje ona przydz ia ł p rzeds ięb io r s twu od­
powiednich (dotacji, k t ó r e z l ikwidują jego (trudności 
finansowe. W tych warunkach przyjęcie powyższych 
k r y t e r i ó w za p o d s t a w ę oceny sytuacj i finansowej 
p rzeds i ęb io r s twa jest raczej nie wskazane, gdyż ich 
(Stosowanie. mogłoby dop rowadz ić do mylnych wnios­
ków.' 

Natomiast w systemie zdecentralizowanego ekono­
micznego kierowania działa lnością gospodarczą przed­
s i ęb io r s twa — przy k t ó r y m istnieje duża samodziel-
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noże finansowa, iwyinłkająca z uza leżn ien ia f inansów 
przeUsiębiioirstwa od: jego w y n i k ó w gospodarczych (za­
leżność sytuacji finansowej p rzeds ięb io r s twa od jego 
zyskowności oraz finansowanie rozwoju p rzeds ięb io r ­
s twa z jego własnych zysków) — słuszność oceny 
sytuacji finansowej p rzeds ięb io rs twa na podstawie 

przedstawionych k r y t e r i ó w znajdzie pełne potwier­
dzenie. Stosowanie ich w tych warunkach (k tórym, 
w duże j mierze odpowiada zreformowany, od nie­
dawna obowiązujący w 'naszej gospodarce system 
finansowania socjalistycznych p rzeds i ęb io r s tw prze­
mysłowych) jest nader w ś k a z a n e . 

J E R Z Y WESOŁOWSKI, 

Zagadnienie wymienialności walut 
W ostatnim czasie szczególnie dużo uwagi poświę ­

ca s ię problemom wymien ia lnośc i walut, odnosząc 
je również do walut k r a j ó w socjalistycznych. W w y ­
mienia lności walut widz i się przy tym czynnik u ł a t ­
wia jący rozwój wymiany międzyna rodowe j . Droga 
do wymien ia lnośc i jest naturalnie bardzo długa i na ­
jeżona t rudnośc iami , gdyż wiedzie przede wszys tk im 
przez ustalenie realnego kursu walu ty i uczynienie 
z niego zasadniczego instrumentu decyzji. Oznacza 
to, że w oparciu o kurs podejmowane są nie tylko 
bieżące decyzje w zakresie eksportu i importu, ale 
staje s ię on rówtnież elementem ka lku lac j i op ł aca l ­
ności inwestycji*). Dopiero w oparciu o właśc iwie 
ustalony i sprawdzony w praktycznym działaniu kurs 
waluty można rozważać możl iwość ogłoszenia jej 
wymienia lnośc i . 

Należy jednak zwrócić u w a g ę , że w dzisiejszej rze­
czywistości pojęcie wymien ia lnośc i nie jest tak jed­
noznaczne, jakby się to w y d a w a ł o . Dlatego też, n im 
aktualny s ię stanie problem wymien ia lnośc i walut 
socjalistycznych, wydaje s ię celowe bliższe sprecyzo­
wanie pojęcia wymien ia lnośc i na podstawie dotych­
czasowej p rak tyk i k r a j ó w kapital is tycznych. 

Wraz z powstaniem w wieku X I X kapi ta l izmu 
wołnokonkurencyjmego rozwi ja ł s ię - r j ak wiemy — 
system waluty ' złotej , będący 'podstawowym elemen­
tem mechanizmu wolnej gry sił , k t ó r y zapewnić mia ł 
maksymalne 'tempo rozwoju kra ju i ca łkowi ty auto­
matyzm w w y r ó w n y w a n i u s ię b i l ansów pła tn iczych . 

Działanie walu ty złotej , jako czynnika k sz t a ł t u j ą ­
cego stosunki rynkowe, opierało s ię : 

— n a 'Ustaleniu parytetu, czyl i zawar tośc i kruszcu 
w jednostce p ien iężne j , 

— na wymien ia lnośc i p i en i ądza na izłoto lub inne 
waluty wymienialne, 

— na wolności wymiany z zagran icą za równo w 
zakresie obrotów złotem, j ak i innymi towarami 
oraz ruchu k a p i t a ł ó w . 

Mechanizm dzia łania waluty złotej , zgodnie z pier­
wotnymi założeniami, mia ł zapewnić ca łkowi ty auto­
matyzm tak w utrzymaniu r ó w n o w a g i z e w n ę t r z n e j , 
k tóre j wyrazem był bilans pła tniczy, j ak i w e w n ę t r z ­
nej, reprezentowanej przez obieg p ien iężny . Automa­
tyzm ten 'polegał na tym, że w przypadku wzrostu 
popytu na dewizy na s t ępowa ł wzrost ich kursu , czyl i 
ceny wyrażone j w p ien iądzu k ra jowym do poziomu, 
w k t ó r y m opłaca lna s t a w a ł a s ię wymiana b a n k n o t ó w 
na złoto i p rzes ł an ie go w celu uregulowania zobo-

l) Nie w y k l u c z a to m o ż l i w o ś c i s tosowania pirzez p a ń s t w o 
u z u p e ł n i a j ą c y c h i n s t r u m e n t ó w f i n a n s o w y c h w k s z t a ł t o w a ­
n iu s t o s u n k ó w ekonomicznych z z a g r a n i c ą , np . c e ł , podat­
k ó w . 

wiązań . T y m samym kurczy ł s ię w e w n ę t r z n y obieg 
pieniężny, co powodować m u s i a ł o spadek cen wew­
nę t rznych , a więc wzrost opłacalności eksportu i za­
hamowanie importu, da jące w efekcie ispadek kursu 
dewiz i osiągnięcie stanu równowag i . W systemie 
tym kursy dewiz mogły się w a h a ć wokół parytetu 
w granicach tak zwanych p u n k t ó w złota (gold 
points), wyznaczonych przez koszty ubezpieczenia 

, złota i transportu jego z k r a j u do k ra ju . 

Na skutek rozwoju operacji kredytowych i kapita­
łowych ten założony teoretycznie automatyzm nie 
znalazł potwierdzenia w praktyce, w związku z czym 
musiano w p r o w a d z i ć dodatkowe instrumenty pobu­
dzające tendencje do w y r ó w n y w a n i a s ię bilansu p ł a t ­
niczego. Podstawowym instrumentem s t a ł a s ię przy 
tym stopa dyskontowa banku centralnego, wyznacza­
j ą c a s topę p r o c e n t o w ą innych b a n k ó w . Upraszczając 
do pewnego stopnia zagadnienie m o ż e m y powiedzieć, 
że wzrost stopy dyskontowej oddzia ływać mia ł : 

— na obroty k a p i t a ł o w e z zagranicą , gdyż wzrost 
k o s z t ó w k r e d y t ó w powodowa ł z jednej strony 
zmniejszenie rozmia rów wykorzystania k r e d y t ó w f i ­
nansowych i towarowych przez zagranicę , a z d ru­
giej —• p r z y p ł y w k a p i t a ł ó w obcych, szukających ko­
rzystnych lokat przy wysok im oprocentowaniu, co 
powodowało równocześn ie p o w r ó t w ła snych kapita­
łów z zagranicy, gdzie oprocentowanie było niższe. 
W efekcie p o w o d o w a ł o to p o p r a w ę salda obrotów 
k a p i t a ł o w y c h bilansu p ła tn iczego, 

— n a obroty (towarowe, gdyż wzrost kosz tów k r e ­
d y t ó w zmnie jsza ł opłacalność produkcji, p rowadźąc 
do os łab ien ia a k t y w n o ś c i gospodarczej, co pociągać 
za sobą mia ło , przy powszechnym spadku p łac i cen 
w e w n ę t r z n y c h , ograniczenie importu a wzrost eks­
portu, d a j ą c p o p r a w ę salda obrotów bieżących bi lan­
su p ła tn iczego. 

T a k więc podwyższenie stopy dyskontowej urucha­
m i a ć mia ło mechanizm automatycznego w y r ó w n y w a ­
nia bilansu pła tn iczego przy utrzymaniu kursu w ł a ­
snej waluty , kosztem jednak r y n k u wewnę t r znego , 
na k t ó r y m w y s t ę p o w a ł spadek zatrudnienia, obniże­
nie p ł ac i cen, ograniczając tempo wzrostu gospodar­
czego. 

W i e l k i k ryzys lat 'trzydziestych spowodował — jak 
wiemy — ostateczne za łaman ie się mechanizmu w a ­
luty złotej w podanej postaci i powstanie koncepcji 
p i en iądza kierowanego, nie związanego ze zmianami 
rezerw złota i ze s tałością kur su waluty, jako ele­
mentu s tabi l izu jącego w a r u n k i wymiany m i ę d z y n a ­
rodowej, zapewnia jącego natomiast pe łne zatrudnie­
nie czynn ików produkcji w k ra ju . 
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W systemie tym m i a ł również (działać mechanizm 
automatycznego w y r ó w n y w a n i a bilansu pła tniczego, 
ale oparty na zmienności ku r su walu ty przy s ta łych 
cenach w e w n ę t r z n y c h . W przypadku bowiem prze­
wagi w y p ł a t nad w p ł y w a m i , powodujące j wzrost po­
daży p ieniądza krajowego na r y n k u ś w i a t o w y m , n a ­
s tępować mia ł spadek ku r su itego p ien iądza . W y n i ­
kiem tego by ł wzrost opłacalności z a k u p ó w w tym 
kra ju dla zagranicy za w ł a s n ą w a l u t ę , wobec stałości 
cen w e w n ę t r z n y c h , przy równoczesnym zmniejszeniu 
się opłacalności importu. W związku z tym w z r a s t a ć 
mia ły wp ływy , a spadać w y p ł a t y w obrotach towa­
rowych, doprowadza jąc do w y r ó w n a n i a bilansu p ł a t ­
niczego. 

Należy zaznaczyć, że mechanizm w y r ó w n y w a n i a 
bilansu nie działał tak samoczynnie jak zak ładano , w 
związku z czym konieczne okaza ło się uruchamianie 
dodatkowych i n s t r u m e n t ó w w postaci, między innymi 
funduszy walutowych, za pomocą k t ó r y c h interwe­
niowano na r y n k u i utrzymywano r ó w n o w a g ę w e w ­
nęt rzną i zewnę t rzną . Miało to miejsce w Wielkie j 
Bry tan i i , F ranc j i i w (Stanach Zjednoczonych. 

Inne kraje przesz ły do bezpośrednie j reglamentacji 
zapłat m iędzyna rodowych i zawierania u m ó w clea­
ringowych, dwustronnie b i lansu jących w y m i a n ę . 

Okres wojny do reszty p o g m a t w a ł stosunki w a l u ­
towe na świecie . Nic w i ę c (dziwnego, że gdy pod jej 
koniec zaczęto myś leć w gronie k r a j ó w alianckich 
o stworzeniu jak najbardziej korzystnych w a r u n k ó w 
do odbudowy i rozwoju międzyna rodowe j w s p ó ł p r a ­
cy ekonomicznej w oparciu o p r a w i d ł o w o dz ia ła jącą 
gospodarkę poszczególnych k r a j ó w , na czoło zagad­
nień wysun ię to sprawy walutowe. W związku z tym 
powołano do życia Międzyna rodowy Fundusz W a l u ­
towy, k t ó r y z jednej strony n a k ł a d a ł ok re ś lone obo­
wiązki w zakresie pol i tyki walutowej , a z drugiej 
dawał możność uzyskania pomocy finansowej w 
przypadku t rudnośc i w y r ó w n a n i a bilansu p ła tn iczego. 
Do podstawowych obowiązków cz łonków Funduszu 
należy między innymi : 

— ustalenie oficjalnego parytetu walu ty w złocie 
lub w (dolarach, przez eo nas t ąp i ć m i a ł o tak istotne 
dla wymiany powiązan i e wa lu t poszczególnych k r a ­
jów między sobą, 

— ustalenie dopuszczalnych, maksymalnych odchy­
leń kursu waluty od parytetu, przy w y s t ą p i e n i u k t ó ­
rych bank centralny zmuszony by łby do interwencji 
dla utrzymania kursu, co s twarza s tabi l izac ję w a r u n ­
ków w rozliczeniach międzyna rodowych , 

— niedokonywanie bez porozumienia z Funduszem 
zmian parytetu, co u s u w a ć mia ło obawy przed jedno­
s t ronną, nie awizowaną zmianą p a r y t e t ó w , 

—• dokonanie w ustalonych 'rozmiarach w p ł a t y 
udziału do Funduszu, w t y m 25°/o w złocie, a pozo­
stałą część w p ien iądzu kra jowym, co s tworzyć 
miało podstawowe ś rodki do dzia ła lności pożyczko­
wej Funduszu dla 'wyrównywan ia p rze j śc iowych de­
ficytów w bilansach p ła tn iczych . 

Powró t do normalizacji s t o s u n k ó w walutowych był 
jednak trudniejszy, iniż się to pierwotnie w y d a w a ł o , 
tak że mechanizm dz ia łan ia Funduszu, w pierwszym 
okresie okaza ł się n i ewys ta rcza jący do uregulowania 
p rob lemów walutowych. Dlatego t eż kra je zachodnio­
europejskie u tworzy ły iwe w r z e ś n i u 1950 roiku E u r o ­
pejską Unię P ła tn iczą . Równocześnie rozpoczęła' się 
powolna liberalizacja o b r o t ó w dewizowych i han­
dlowych oraz nas tąp i ło roz luźnien ie w ięzów bi latera-

lizrnu, przy jednoczesnym przygotowaniu r y n k u w e w ­
nę t rznego do dz i a ł an i a w nowych warunkach. Po­
ciągało to za sobą okreś lone koszty. Zdecydowano się 
jednak ponieść je, ulważając że poli tyka ograniczeń 
dewizowych, 'polityka k u r s ó w zmiennych czy z różn i ­
cowanych na pewnym etapie rozwoju przynosi w i ę ­
cej strat (dla w s p ó ł p r a c y międzyna rodowe j n iż pożytku 
dla w e w n ę t r z n e g o rozwoju gospodarczego. R ó w n o ­
cześnie dostrzeżono, że w zmienionych warunkach 
gospodarczych i politycznych p a ń s t w o dysponuje tak 
szerokim a r sena ł em i n s t r u m e n t ó w oddz i a ływan ia n a 
stosunki rynkowe;, że zdolne jest zapobiec czy ogra­
niczyć do minimum ujemne z jawiska w y n i k a j ące z 
oddz ia ływan ia r y n k u świa towego. 

W pewnym stopniu wyrazem tych pog lądów jest 
powstanie pojęcia walu ty wymienialnej , ale o róż ­
n y m stopniu wymien ia lnośc i , z zespołem instrumen­
tów imających na celu utrzymanie r ó w n o w a g i bilansu 
przy równoczesne j intensyfikacji p rocesów rozwoju 
wymiany 'międzynarodowej i wzrostu gospodarczego 
poszczególnych k r a j ó w . 

Is to tą tej wa lu ty jest, podobnie j a k przy klasycznej 
walucie złotej , ustalenie jej parytetu, a n a s t ę p n i e roz­
m i a r ó w dopuszczalnych odchyleń od k u r s ó w parytetu, 
przekroczenie k t ó r y c h powoduje au toma tyczną inter­
wenc ję w ł a d z monetarnych, l ikwidu jącą niebezpie­
czeństwo naruszenia równowag i przez dostarczenie 
odpowiedniej i lości dewiz n a rynek bądź ściągnięcie 
z rynku nadmiernej ich ilości. 

Zakres wymien ia lnośc i natomiast jest różny, z a ­
leżny od stanu ekonomicznego danego k r a j u . Można 
więc m ó w i ć o pe łne j wymien ia lnośc i zewnę t r zne j 
i w e w n ę t r z n e j lub o ograniczonej wymien ia lnośc i , 
przy czym ograniczenia obnosić się m o g ą tak do 
k ra jowców, jak i cudzoziemców. Podobnie przedsta­
w i a się .sprawa ize swobodą wymiany towarowej, us łu ­
gowej i iruchu k a p i t a ł ó w . I tu m o ż e m y m ó w i ć o p e ł ­
nej swobodzie i różnych stopniach jej ograniczenia. 
W związku z t y m wydaje s ię konieczne p r z y k ł a d o w e 
omówienie zakresu wymienia lnośc i i swobody w y ­
miany w odniesieniu do K i l k u k ra jów, w oparciu 
o specjalne wydawnictwo Międzynarodowego F u n ­
duszu Walutowego — Seventeenth Annua l Report 
Exichange Restrictions 1966. 

iW Aus t r i i , poza rozliczeniami z Bułgar ią , Czecho­
słowacją, N R D , W ę g r a m i , Po l ską , R u m u n i ą i Z S R R , 
k t ó r e dokonywane są w 'Clearingu, iro.zliczen.ia z pozo­
s ta łymi k ra j ami przeprowadzane są przez rachunki 
w 'wymienialnych' szylingach b ą d ź t eż w walutach 
wymienia lnych. Rachunk i prowadzone dla cudzo­
ziemców iw szylingach wymienia lnych mogą być : 

— i uznawane z t y t u ł u sprzedaży złota, monet z ło­
tych oraz wa lu t wymienia lnych (upoważnionym ban­
kom austr iackim oraz za zezwoleniem generalnym 
lub ' indywidualnym innymi w p ł a t a m i (chodzi tu g łów­
nie o w p ł a t y k ra jowców) , 

— obc iążane z ty tu łu p ła tnośc i na irzecz kra jow­
ców, z wy łączen iem pożyczek, k t ó r e w y m a g a j ą ze­
zwolenia, p r z e k a z ó w na inne rachunki w wymien ia l ­
nych szylingach oraz zakupu innych walut wymie ­
nialnych. 

T a k w i ę c w y m i e n i a l n o ś ć szylinga m a charakter 
ograniczony, gdyż dotyczy tylko cudzoziemców i to 
w zakresie o b r o t ó w bieżących. 

Jeśl i chodzi o zakres swobody obro tów, to trzeba 
s twierdzić , że obroty towarowe są jeszcze w pewnej 
mierze reglamentowane ilościowo. Liberal izacja zaś 

http://iro.zliczen.ia
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wymiany obję ła przede wszys tk im kra je O E C D , K a ­
nadę , Stany (Zjednoczone. W p ł y w y z eksportu muszą 
być przez k r a j o w c ó w odprzedane łub zdeponowane 
na rachunku w u p o w a ż n i o n y m banku, z możl iwością 
ich wykorzystania na okreś lone p ła tnośc i iza g ran icę . 
Podobnie przedstawia s ię sprawa z w p ł y w a m i za 
usługi . 

Kra jowcy wyjeżdżający za gran icę mogą zakupić 
waluty wymienialne n a k a ż d ą podróż o r ó w n o w a r ­
tości 26 tys. szyl ingów. W y w ó z szy l ingów w bankno­
tach jest ograniczony dó kwoty (15 tys. szyl ingów. 
P rzywóz szy l ingów nie podlega natomiast l imi towa­
niu. 

W zakresie o b r o t ó w k a p i t a ł o w y c h dopuszczalne jest 
dokonywanie przez cudzoziemców inwestycji bezpoś­
rednich. K r a j o w c y imają możl iwość zac iągania o k r e ś ­
lonych k r e d y t ó w i [pożyczek za g ran icą . Kupno 
i isprzedaż obcych pap i e rów w a r t o ś c i o w y c h dokony­
wana b y ć może przez k r a j o w c ó w jedynie za p o ś r e d ­
nictwem (upoważnionych b a n k ó w . K r a j o w c y nie m o g ą 
ekspor tować , impor tować y d o k o n y w a ć w k r a j u ob­
ro tów z ło tem. 

W Danii obroty w walutach wymienia lnych nie 
obe jmują jedynie B r a z y l i i , Czechosłowacj i i N R D , 
z k t ó r y m i to k r a j ami rozliczenia dokonywane są w 
clearingu. Upoważnione banki mogą o tw ie r ać na rzecz 
b a n k ó w zagranicznych, towarzystw ubezpieczenio­
w y c h lub żeglugowych, j a k r ó w n i e ż innych cudzo­
ziemców, rachunki w koronach (wymienialnych. R a ­
chunki te mogą być uznawane z t y t u ł u sprzedaży 
walut wymienia lnych lub z t y t u ł u ok reś lonych prze­
kazów kra jowców; 'Obciążane zaś za zakup walut 
wymienialnych bądź też za przekazy n a rzecz k r a ­
jowców. Obroty 'towarowe (podlegają dość znacznej 
reglamentacji. Należności za eksport towarów i usług 
muszą b y ć sprowadzane do k r a j u i oferowane do 
skupu Bankowi Narodowemu, idbzwoloine jest jednak 
posiadanie obcej walu ty db r ó w n o w a r t o ś c i 2 tys. ko ­
ron. P ła tnośc i za ulsługi podlega ją pewnym ogranicze­
niom, natomiast przydzia ł dewiz dla wyjeżdża jących 
przyznawany jest dość l iberalnie. W y w ó z koron w 
banknotach i monetach nie może p rzek raczać kwoty 
dwóch tysięcy. 

W zakresie o b r o t ó w k a p i t a ł o w y c h is tnie ją d la k r a ­
jowców dość znaczne ograniczenia. Również inwe­
stycje bezpośrednie , dokonywane przez cudzoziem­
ców, o ile p rzekracza ją ustalone kwoty, podlega ją 
reglamentacji. Poza t y m zezwolenia wymaga ob ró t 
papierami w a r t o ś c i o w y m i . K r a j o w c y nie mogą doko­
n y w a ć o b r o t ó w złotem. 

:W Finlandii idła loudizoziemców prowadzone są czte­
ry (rodzaje r a c h u n k ó w , a mianowicie: 

— rachunki w wymienialnych walutach obcych; 
między t y m i rachunkami istnieje swoboda p r z e k a z ó w 
oraz możl iwość p r z e k a z ó w na rachunki k a p i t a ł o w e 
i n a rzecz k r a j p w c ó w w Fin landi i . Rachunki te m o g ą 
być zasilane przekazami walut , w k t ó r y c h są pro­
wadzone. W p ł a t y k r a j o w c ó w na te rachunki podle­
gają reglamentacji; 

— rachunki w wymienialnych markach, k tó r e mo­
gą być uznawane z t y t u ł u sp rzedaży uprawnionym 
bankom walu t wymienialnych, w p ł a t k r a j o w c ó w za 
zezwoleniem, p r z e k a z ó w z innych r a c h u n k ó w w w y ­
mienialnych markach; obciążane izaś z a zakupy wa lu t 
wymienialnych, za przekazy na zag ran icę , na inne 
rachunki czy też za przekazy na rzecz k r a j o w c ó w ; 

— rachunki w reglamentowanych markach dla cu­
dzoziemców, k t ó r y c h kraje dokonu ją rozliczeń clearin­
gowych z F in l and ią ; 

— rachunki kapitałowe, k t ó r e da j ą możność zakupu 
w F in land i i p a p i e r ó w war tośc iowych itp. 

Obroty towarowe, szczególnie w (zakresie importu, 
są jeszcze w duże j mierze 'reglamentowane. P ła tnośc i 
za import dokonywane są na podstawie uzyskanych 
licencji . Istnieje w i ę c swego rodzaju połączenie re­
glamentacji towarowej i dewizowej. Wykorzystanie 
ponad sześciomiesięcznych k r e d y t ó w towarowych w y ­
maga zezwolenia. (Należności za eksport towarowy 
m u s z ą być odprowadzane do banku, a tylko dla nie­
wie lk ich p ła tnośc i związanych z eksportem mogą być 
w części (zatrzymywane w bankach zagranicznych. 
Natomiast w p ł y w y za usługi , poza f rachtami, nie (pod­
legają obowiązkowi odprowadzania do banku. 

Kra jowcy , wyjeżdża jący do k r a j ó w skandynaw­
skich, m o g ą n a k a ż d ą podróż zakup ić dewizy o r ó w ­
nowar tośc i 400 marek, a do innych k r a j ó w o r ó w n o ­
war tośc i 800 marek. Dozwolony jest t akże w y w ó z 
stu marek w banknotach. 

Obroty kap i t a ł owe są reglamentowane. Kra jowcy 
nie m o g ą d o k o n y w a ć o b r o t ó w złotem. 

W Norwegii istnieje tylko z e w n ę t r z n a wymien ia l ­
ność korony w oparciu o prowadzone dla cudzoziem­
ców (rachunki w wymienia lnych koronach, k tó re 
uznawane są za p ła tnośc i k r a j o w c ó w i k t ó r e mogą 
być uznawane za przelewy z innych r a c h u n k ó w 
w wymieinialnych koronach, za sprzedaż bankom 
walut wymienia lnych, a ohdiążane za p ła tnośc i na 
rzecz k r a j o w c ó w , za przelewy na inne rachunki w 
koronach wymienialnydh. Poza tym is tnieją rachunki 
kap i t a łowe , dysponowanie k t ó r y m i podlega pewnym 
ograniczeniom. Obró ty towarowe są w pewnej mierze 
reglamentowane'. Należności za eksport (muszą być 
najdalej w c iągu dwunastu mies ięcy przekazane i od­
przedane bankowi. 

Zakup dewiz na podróż ograniczony jest do wyso­
kości r ó w n o w a r t o ś c i 5 tys. koron ma podróż dla jed­
nej osoby. Ponadto m o ż n a wywieźć do 350 koron w 
banknotach i monetach. P r z y w ó z koron w bankno­
tach nie może p r z e k r a c z a ć tys iąca 'koron n a osobę. 

(Obroty k a p i t a ł o w e podlega ją reglamentacji, a w 
szczególności transfery k a p i t a ł o w e i Inwestycje c u ­
dzoziemców w Nloriwegii. Obroty złotem przez k r a ­
jowców są zabronione. 

We Włoszech zasadniczymi rachunkami, otwierany­
mi przez upoważn ione banki , d la cudzoz iemców są: 

— rachunki zagraniczne, k t ó r e m o g ą być uznawane 
i obc iążane za przelewy między rachunkami tego 
typu, za przekazy z t y t u ł u zatwierdzonych ob ro tów 
bieżących i k a p i t a ł o w y eh z krajowcami, za sprzedaż 
lub zakup walut wymienia lnych; 

— rachunki kapitałowe o ograniczonej w pewnym 
stopniu dyspozycy jności . 

W p ł y w y w d ó l a r a c h i walutach wymienia lnych k r a ­
jów europejskich iz t y t u ł u eksportu m u s z ą być od­
prowadzane n a rzecz upoważn ionych b a n k ó w . Is tn ie­
je możl iwość zapisania ich na specjalne rachunki , 
z k t ó r y c h za .zezwoleniem m o g ą b y ć dokonywane w 
ciągu sześciu mies ięcy p ła tnośc i za g ran icę . Po 
up ływie tego okresu na leżnośc i te s ą odprzedawane 
na rzecz Włoskiego Urzędu Dewizowego. 

W zasadzie wszelkie p ła tnośc i na rzecz zagranicy 
z t y t u ł u u s ł u g podlega ją reglamentacji. Zezwolenia na 
zawarcie t ransakcj i , jeś l i izobowiązania p rzek raczać 
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będą okreś lone kwoty, udziela albo Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego albo Ministerstwo Przemys łu . 
Wpływy z usług traktowane są podobnie j ak w p ł y w y 
z eksportu. P rzeds i ęb io r s twa żeglugowe, ubezpiecze­
niowe, spedycyjne i b iura podróży m o g ą pos iadać 
rachunki operacyjne w walutach wymienia lnych. 

Kra jowcy przy wyjazdach zagranicznych mogą za­
kupić dewizy na k a ż d ą podróż o r ó w n o w a r t o ś c i 500 
tys. l i rów oraz -wywieźć 50 tys . l i r ó w w banknotach. 
Kra jowcy m o g ą pos iadać przywiezione z .podróży za ­
granicznych banknoty i monety obce do1 r ó w n o ­
war tośc i 100 tys. l i rów. 

Obroty k a p i t a ł o w e podlega ją w pewnej mierze kon­
troli i w y m a g a j ą zezwolenia, między innymi zezwo­
lenia w y m a g a j ą n i e k t ó r e udzielane i otrzymywane 
kredyty handlowe. 

Jeśl i chodzi o w y m i e n i a l n o ś ć w Wielkiej Brytanii, 
należy przede wszystkim wyłączyć z r o z w a ż a ń zasady 
regulujące obroty finansowe i p ł a tnośc i między k r a ­
jami 'Strefy szterlingowej. P r zy t ak im założeniu tcfla 
cudizoziemców imoigą być otwarto: 

—' rachunki szterljngowe zewnętrzne (Ex te rna l 
Aocounits), k t ó r e są uznawane b ą d ź obc iążane o k r e ś ­
lonymi przekazami pochodzącymi z obro tów z k r a ­
jami strefy szterlingowej, przelewami między rachun­
kami z e w n ę t r z n y m i , przekazami za sprzedane ł ub k u ­
pione waluty wymienialne, w p ł a t a m i f u n t ó w w bank­
notach spoza strefy szterlingowej; 

— rachunki zablokowane, k t ó r e służą do ob ro tów 
n i e k t ó r y m i k a p i t a ł a m i w funtach i [dochodami z nich. 

Zakres reglamentacji importu zależy w pierwszym 
rzędzie od k r a j u pochodzenia towaru, a n a s t ę p n i e ro ­
dzaju towaru. Uzyskane zezwolenie na import upo­
ważnia równocześn ie do zakupu dewiz lub do prze­
kazania (kwoty na rachunek szterlingowy. Eksport 
poza towarami strategicznymi nie jest w zasadzie 
reglamentowany. Należność iza eksport towarów czy 
usług musi być zainlkasowana w c iągu sześciu mie­
sięcy (chyba że uzyskano specjalne zezwolenie na 
przedłużenie tego okresu) i odprzedane u p o w a ż n i o ­
nemu banko w i j 

Znacznemu ograniczeniu podlegają zakupy dewiz 
w związku z [wyjazdami zagranicznymi, gdyż tylko do 

równowar tośc i 50 fun tów, z prawem dodatkowego 
wywozu b a n k n o t ó w funtowych do kwoty 25 funtów. 
Obroty 'złotem nie są dozwolone. 

Obroty k a p i t a ł o w e są w dużej mierze reglamento­
wane tak w odniesieniu do kra jowców, jak i cudzo­
ziemców. 

Pe łna w zasadzie wymien ia lność walu ty zarówno 
dla k r a jowców, jak i cudzoziemców istnieje między 
innymi w Kanadzie, Niemieckiej Republice Federal­
nej i w Stanach Zjednoczonych, przy nieznacznych 
ograniczeniach swobody o b r o t ó w towarowych, 'usłu­
gowych i k a p i t a ł o w y c h . 

Na podstawie tych p r z y k ł a d ó w m o ż e m y s twierdzić , 
że w większości p r z y p a d k ó w w y m i e n i a l n o ś ć ma cha­
rakter zewnę t r zny i polega na 'wprowadzeniu spec­
ja lnych r a c h u n k ó w bankowych dla cudzoziemców. 
Rachunki te z r e g u ł y m o g ą b y ć uznawane z t y t u ł u : 

— sprzedaży złota bądź walut wymienia lnych w 
bankach danego k r a j u , 

— p rzekazów z innych r a c h u n k ó w tego typu. 
W p ł a t y zaś krajoiwców na te rachunki z t y tu łu 

p ła tnośc i czy to za import towarów, czy us ług pod­
legają w mniejszym lub w i ę k s z y m Stopniu 'regla­
mentacji; przy czym w n i e k t ó r y c h przypadkach uzys­
kanie zezwolenia na import jest r ównoznaczne z ze­
zwoleniem na p ła tność , w innych na leży uzyskać 
odrębn ie prawo do importu, a nas tępn ie do przekaza­
nia na leżności . Obciążenie tych r a c h u n k ó w n a s t ę p o ­
wać może z t y t u ł u : 

— zakupu walu t wymienialnych, 
— p r z e k a z ó w na inne rachunki tego typu, 
— prze l ewów na rzecz k r a j o w c ó w w przypadku 

pokrywania na leżnośc i za eksport t o w a r ó w lub us ług . 
W zasadzie rachunki te nie s łużą dto operacji k a ­

p i ta łowych , k t ó r e [podlegają ściślejszej reglamentacji. 
Z r e g u ł y wszelkie w p ł y w y za eksport t o w a r ó w 

i u s ług muszą być przez k r a j o w c ó w odprowadzane 
dc upoważn ionych b a n k ó w . 

Kra jowcy m a j ą ograniczone możl iwości nabywania 
dewiz na pokrycie kosz tów podróży zagranicznych. 
Również w y w ó z w ł a s n e j waluty w postaci b a n k n o t ó w 
jest ściśle l imitowany w większości p r z y p a d k ó w . 
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Informacje z zagranicy 

Styczeń — luty 1968 roku 

CZECHOSŁOWACJA 
O B L I G A C J E B A N K O W E 

P a ń s t w o w y Bank Czechosłowacj i wypuśc i ł p i e rwszą 
p róbną emisję obligacji bankowych. Obligacje opie­
wające na 50.000 i 100.000 korom są p ł a t n e do 15 
listopada 1970 roku. Oprocentowanie — 3,5°/o rocznie. 
T a pierwsza emisja jest ma ła , p o n i e w a ż trudno było 
zor ien tować się w popycie p rzeds i ęb io r s tw i innych 
instytucji . Posiadacze obligacji mogą je zas tawiać 
w P a ń s t w o w y m B a n k u Czechosłowacji . B a n k ten po­
średniczy też przy sprzedaży obligacji. Celem emisj i 
jest dostarczenie P a ń s t w o w e m u Bankowi Czechosło­
wac j i dodatkowych źródeł kredytu. • 

(fen) 

CZECHOSŁOWACJA — JUGOSŁAWIA: 
B A N K C Z E C H O S Ł O W A C K O - J U G O S Ł O W I A N S K I 

Na czwar tym posiedzeniu jugos łowiańsko-czechos lo-
wackiego komitetu wspó łp racy gospodarczej omawia­
no projekt utworzenia banku .czechosłowadko-jugosło-
wiańskiego. Bank m i a ł b y f inansować zak ładan ie 
wspólnych p rzeds ięb io r s tw oraz 'udzielać k r e d y t ó w 
inwestycyjnych p rzeds ięb io r s twom szczególnie ren­
townym. W związku z t y m utworzono specjalne ze­
społy robocze dla zbadania obowiązu jących p rzep i sów 
o rozliczeniach p ien iężnych między t ymi obu par ­
tnerami. Zespoły te m a j ą o p r a c o w a ć projekt bardziej 
l iberalnych w a r u n k ó w rozl iczeń między obu partne­
rami. 

(kn) 

E U R O P E J S K A WSPÓLNOTA G O S P O D A R C Z A : 
P O L I T Y K A W A L U T O W A 

Minister f inansów Luksemburga P . Werner przed­
s tawi ł swe propozycje w sprawie pol i tyki finansowej 
i walutowej k r a j ó w E W G . P l a n Wernera obejmuje 
pięć p u n k t ó w : 

1. Należy określ ić typ operacji walutowych, k t ó r e 
partnerzy wolnorynkowi b ę d ą mogli p r z e p r o w a d z a ć 
wyłącznie po wzajemnych konsultacjach; 

2. Należy okreś l ić w s p ó l n o r y n k o w ą j ednos tkę roz­
l iczeniową; 

3. Niezależnie od tego czy się ustali j ednos tkę roz­
liczeniową, należy okreś l ić obowiązki k r a j ó w E W G 
wobec ustalenia wzajemnego twardego kursu poszcze­
gólnych walut „szóstki"; 

4. Współpraca sześciu k r a j ó w w dziediźinie f inan­
sowej i walutowej powinna p rzeb iegać zgodnie 
z p rak tykami Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego. Jest to warunek zapewnienia swobodnej w y ­
miany towarowej; 

5. Należy usta l ić prze jśc iowy schemat u k ł a d u m i ę ­
dzyrządowego na najbl iższy okres, 

(jg) 

F R A N C J A : 
M E T O D Y P O Ś R E D N I E G O ZARZĄDZANIA 
G O S P O D A R K Ą [ P R Z E Z P A Ń S T W O 

Organy p a ń s t w o w e we F r a n c j i w y w i e r a j ą w p ł y w na 
życie gospodarcze k ra ju , zwłaszcza na modern izac ję 
zak ł adów pracy i zwiększanie wyda jnośc i pracy. Z j a ­
wisko to wiąże s ię z teoretycznym założeniem, że 
w nowoczesnym p a ń s t w i e kapital is tycznym rząd po­
winien o d g r y w a ć p o w a ż n ą ro l ę w dziediźinie gospo­
darki inarodowej oraz w y n i k a z faktu, że około 20% 
krajowego .potencjału produkcyjnego, za t rudn ia jącego 
10o/o osób 'Czynnych zawodowo, stanowi własność 
p a ń s t w a . 

Ingerencja p a ń s t w a przejawia s ię w popieraniu i n ­
westycj i oraz w różnyCh posunięc iach administra­
cyjnych. 

Inwestycje p a ń s t w o w e dokonywane są za poś red­
nictwem funduszu rozwoju gospodarczo-socjalnego, 
z k tó rego również udziela się pożyczek przeds ięb ior ­
com prywatnym, przy czym kry te r ium stanowi ma­
ks imum efektu z ogó lnopańs twowego punktu widze­
nia. P r z y k ł a d e m są zacofane rejony k ra ju . Oprocen­
towanie [pożyczek sięga do 6 , 7 5 % rocznie, bez ograni­
czania terminu sp ła ty . 

Fundusz rozwoju udźiela w ie lu pożyczek na zwięk­
szenie wyda jnośc i pracy przez modern izac ję lub two­
rzenie nowych mocy produkcyjnych w is tnie jących 
obiektach. Pożyczek tego rodzaju udziela s ię n a 10 
lat na 4,5—5,5%. 

Fundusz rozwoju przyznaje ró w n i eż kredyty na 
cele koncentracji, 'centralizacji i specjalizacji produk­
cj i . Znaczna część 'środków p a ń s t w o w y c h jest przez­
naczona na prace badawcze, z terminem sp ła ty 8—12 
lat i oprocentowaniem 6,7%. 

Dla pobudzania 'inwestowania iw b r a n ż a c h 'zacofa­
nych gospodarczo stosuje s ię tzw. „premie ma 'urzą­
dzenia". Premie te s ą 'udzielane w okreś lonym pro­
cencie, w zależności od b r a n ż y , od globalnej kwoty 
inwestowanego k a p i t a ł u . Procent ten sięga do 20% 
kap i t a łu . Udzielenie premi i uzależnione jest od faktu, 
ozy dana inwestycja przyniesie co najmniej 20 no­
wych stanowisk pracy. Jeś l i chodzi o izmiany w is t ­
n ie jących obiektaah, to premii isię udziela do 8,5 tys. 
f r a n k ó w n a uzyskane stanowisko robocze. 

"W razie potrzeby podniesienia kwa l i f i kac j i pracow­
n i k ó w d wykonywan ia konkretnych b a d a ń naukowych, 
k t ó r y c h w y n i k i mogą być szybko wdlrażane, organy 
p a ń s t w o w e udziela ją subwencji . 

Niezależnie od ś r o d k ó w pochodzących z funduszu 
rozwoju r ząd oddziałuje n a dzia ła lność inwes tycy jną 
sektora prywatnego przez pozostające pod jego w p ł y ­
wem banki . 

Posun ięc ia administracyjne polegają przede wszys t ­
k i m na różn i cowan iu podatku od dywidend1. Docho­
dy z dodatkowych emisji są n iżej opodatkowane niż 
dochody z .akcji podstawowych. Podatek od dywidend 
różnicuje s ię r ó w n i eż w-za leżnośc i od profilu produk­
cyjnego. 
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Wymieniane metody pośredniego za rządzan ia od­
działują przede .wszystkim ma m a ł e i ś rednie przed­
siębiors twa. W mniejszym stopniu dotyczą wie lk ich 
przeds ięb iors tw. Pomimo to, b io r ąc pod u w a g ę s t ruk­
t u r ę gospodarczą F ranc j i , można s twierdz ić , że w p ł y w 
rządu na gospoda rkę k r a j u jest poważny . 

(jg) 

JUGOSŁAWIA: 
S T R U K T U R A B A N K O W O Ś C I J U G O S Ł O W I A Ń S K I E J 

System kredytowy Jugos ławi i ulega c iągłe j ewo­
lucj i . Podajemy s tan na koniec irofcu 1967: 

Narodowy Bank Jugosławii, zorganizowany jako 
„bank b a n k ó w " , skoncen t rowa ł się na wykonywaniu 
nas tępuj ących zadań : 

a) reguluje ilość p ien iądza w obrocie p r o w a d z ą c od­
powiednią po l i tykę emisyjną , r e f inansową oraz przez 
okreś lanie obowiązkowych rezerw b a n k ó w , 

b) proponuje i pod!eijmuje ś rodki (W dlziedzinie k r e ­
dytowania gospodarki dla zwiększen ia jej możl iwości 
produkcyjnych w ramach centralnie ustalonej pol i tyki 
gospodarczej, 

c) zapewnia p łynność w p ła tnośc iach z zag ran icą 
drogą wykonywania okreś lonych funkcj i w dziedzinie 
rozliczeń m i ę d z y n a r o d o w y c h i s t o s u n k ó w kredyto­
wych z zagranicą , 

d) kredytuje federac ję i obs ługuje pożyczki fede­
racj i w k ra ju d za g ran icą , 

e) wykonuje operacje bankowe w zakresie potrzeb 
jugosłowiańskie j a rmi i ludowej, 

f) reguluje stosunki między bankami i pe łn i kon­
trolę ich diziałałności w zakresie kredytu oraz czuwa 
nad ich p łynnością . 

Banki inwestycyjne z a jmu ją s ię udzielaniem kredy­
tów n a n a k ł a d y na ś rodki t r w a ł e i obrotowe o s ta­
łym charakterze. Mogą równ ież udzielać kredytu 
k ró tko te rminowego i w y k o n y w a ć inne czynności ban­
kowe. 

Banki komercyjne za jmują się udzielaniem kredy­
tów k r ó t k o t e r m i n o w y c h i w y k o n u j ą inne czynności 
bankowe. Mogą równ ież udz ie lać k r e d y t ó w inwesty­
cyjnych, jeś l i dysponu ją ś rodkami , z k t ó r y c h m o ż n a 
udzielać takich k r e d y t ó w . 

Na koniec roku 1967 p r acowa ło w Jugos ławi i łącznie 
103 banki, w tym 54 komercyjne, 10 inwestycyjnych 
i 39 komercyjno-inwestycyjnych. 

(km) 

JUGOSŁAWIA: 
U P R A W N I E N I A PtRZEDSIĘBIORSTW DO D Y S P O ­
N O W A N I A CZĘŚCIĄ U Z Y S K A N Y C H D E W I Z 

P rzeds i ęb io r s twa jugos łowiańskie m a j ą prawo do 
zatrzymania sobie 'określonej części ś r o d k ó w dewizo­
wych, k tó re wygospodarowa ły drogą eksportu i św iad ­
czenia usług za gran icą . Ponadto m a j ą prawo zaciągać 
kredyty i o t r z y m y w a ć pożyczki w w a r t o ś c i a c h dewi ­
zowych oraz m o g ą pozysk iwać udz ia ły óbcych ś rod­
k ó w na finansowanie swego rozwoju. 

Przy eksporcie i świadczeniu u s ług minimalny 
udział p rzeds ięb io r s tw iw wygospodarowanych dewi­
zach (tzw. prawo 'zatrzymania) wynosi 7%. W wielu 
wypadkach udz ia ł ten jest wyższy i może dochodzić 
do 100%. P r z y eksporcie maszyn i u r z ą d z e ń udzia ł 
wynosi na p r z y k ł a d 10%. P r z y poś redn ic twie tu ry ­
stycznym — 60°/oi, przy us ługach graficznych i w y ­

dawniczych, przy sprzedaży ks iążek i 'Czasopism oraz 
przy wykonywan iu , inwestycj i za g ran icą wynosi 
100%. 

P rzeds i ęb io r s twa m a j ą prawo do wyższego, n iż m i ­
nimalny, udzia łu w wygospodarowanych dewizach 
także wtedy, gdy rośn ie udzia ł eksportu w ca łym 
zbycie p rzeds ięb iors tw. 

I n n ą możl iwość otrzymania obcych ś rodków p ł a t ­
niczych daje kredyt ł u b pożyczka dewizowa. T a k i 
kredyt lub pożyczkę może przeds ięb iors two o t r zymać 
w k r a j u od innego p rzeds ięb io r s twa albo od banku. 
Może także o t r z y m a ć kredyt lub pożyczkę dtewizową 
od p rzeds i ęb io r s twa lub banku zagranicznego albo 
od organizacji m i ę d z y n a r o d o w e j , jeśli Jugos ławia jest 
cz łonkiem tej organizacji. 

Zagraniczni partnerzy m o g ą w pewnych przypad­
kach lokować swoje k a p i t a ł y w formie udziału w 
przeds ięb iors twach jugos łowiańsk ich . B r a k jest na 
razie doświadczeń i w iadomośc i o takich operacjach. 

P rzeds ięb io r s twa same decydu ją o (zawieraniu u m ó w 
kredytowych z zagranicą . Wszystkie takie umowy 
muszą być 'zarejestrowane. Kredy ty m u s z ą być powią ­
zane ,z działalnością p rzeds ięb io r s twa , k tó re otrzy­
muje kredyt. 

(kn) 

K O N F E R E N C J A W B A Z Y L E I 

W połowie stycznia odby ła s ię w Bazy le i konferen­
cja p rezesów b a n k ó w centralnych świa t a zachodnie­
go. Konferencja, .zorganizowana przez Bank Rozra­
c h u n k ó w Międzynarodowych , zakończyła s ię po czte­
rech dniach, bez ogłaszania oficjalnego komunikatu. 
Wydaje się jednak, że w trakcie obrad w y r a ż o n o po­
parcie dla brytyjskiej ipolityki zapowiedzianej przez 
kanclerza skarbu R o y Jenkinsa . Przypuszcza się tak­
że, że prezesi b a n k ó w centralnych w 'kontynentalnych 
kra jach zachodnioeuropejskich uważa ją ograniczenie 
popytu w e w n ę t r z n e g o w Wielkiej B ry t an i i za cen­
tralny punkt każdego programu mającego na celu 
p rzywrócen ie zaufania do funta szteirłinga, . 

Na konferencji przedyskutowano ponadto — jak 
u t r zymują ko ła poinformowane — perspektywy 
zmniejszenia deficytu a m e r y k a ń s k i e g o bilansu p ł a t ­
niczego. Według wiadomości pochodzących z kół nie­
oficjalnych, uczestnicy konferencji p rzewidują , że 
deficyt bilansu p ła tn iczego U S A , k tó ry w rojru ubieg­
łym wyniós ł 3,6 mld do la rów, powinien w roku bie­
żącym zmniejszyć s ię o połowę. 

Konferencja w Bazyle i b y ł a jednym z regionalnych 
spo tkań organizowanych przez Bank R o z r a c h u n k ó w 
Międzynarodowych . 

(aw) 

K O N F E R E N C J A W K U A L A L U M P U R 

W K u a l a Lumpur odby ła s ię iw polowie lutego 
konferencja przedstawicieli instytucji bankowych 
Cejlonu, Indonezji, Laosu, Nepalu, F i l ip in , Syjamu, 
Wietnamu Południowego, Malajzj i i Singapuru. 

W trakcie konferencji omawiano możliwości utwo­
rzenia grupy k r a j ó w A z j i Po łudn iowo-Wschodnie j w 
M i ę d z y n a r o d o w y m Funduszu Walutowym i B a n k u 
Świa towym, co [pozwoliłoby wspomnianym krajom 
za jmować jednolite stanowisko w czasie głosowań 
w obydwu instytucjach. 

Uczestnicy zwrócil i u w a g ę n a niebezpieczne z ja ­
wiska,,, j a k i m i — ich zdaniem — są : wzrost kosz tów 
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k r e d y t ó w 'międzynarodowych oraz (brak p o s t ę p ó w w 
rozwiązywaniu problemu stabilizacji cen su rowców. 
Podkreś lono konieczność ustabilizowania cen surow­
ców i w y r a ż o n o nadzie ję , iż prowadzone w tej dzie­
dzinie studia przez Międzynarodowy Fundusz W a l u ­
towy i Bank Świa towy powinny w k r ó t c e dać pozy­
tywne rezultaty. 

(aw) 

N I E M I E C K A R E P U B L I K A D E M O K R A T Y C Z N A : 
Z A D A N I A B A N K U P R Z E M Y S Ł U I H A N D L U 

Z dniem ,1 Stycznia 1968 roku rozpoczął swą p r a c ę 
Bank P rzemys łu i Handlu Niemieckiej Republ iki 
Demokratycznej. B a n k ten p rze j ą ł większość agend 
Niemieckiego B a n k u Biletowego i wszystkie agendy 
Zlikwidowanego Niemieckiego B a n k u Inwestycyjne-
nego. Ustalenie kompetencji nowego banku i roz­
graniczenie jego zadań od zadań B a n k u P a ń s t w a , 
zorganizowanego jako „bank b a n k ó w " , rodzi szereg 
prob lemów. Poniżej podajemy w skrócie w y w i a d 
z prezydentem B a n k u P rzemys łu i Handlu, Karo lem 
Kaiserem, na temat wspó łpracy banku z p rzeds ięb io r ­
s twami. 

„ P u n k t e m wyjśc ia dla nowej ro l i b a n k ó w jest 
przyznanie przeds ięb iors twom i zjednoczeniom pe łne j 
odpowiedzialności za planowanie, wygospodarowanie 
i wykorzystanie ś r o d k ó w rzeczowych i f inansowych. 
Zwiększenie ś r o d k ó w p rzeds i ęb io r s tw zależy obecnie 
od w y n i k ó w ich w ł a s n e j pracy, to znaczy od stopnia 
wykorzystania ich m a j ą t k u , maksymalnej obn iżk i 
kosz tów i powiększen ia r en townośc i . P rzeds i ęb io r s twa 
po wykonaniu swych zobowiązań wobec p a ń s t w a same 
decydują o swoim rozwoju i t roszczą się o finansowe 
i rzeczowe środki na inwestycje. 

Utworzenie socjalistycznego banku operacyjnego 
dla p rzemys łu , budownictwa, handlu i transportu ma 
właśn ie na celu wspó łp racę przy wykonaniu tych 
rozszerzonych zadań p rzeds ięb io r s tw . Nowe iw pracy 
tego banku jest to, że bank na podstawie w ła snych 
wyliczeń powinien zarówno przy ustalaniu prognoz 
rozwoju, jak i przy opracowywaniu p l a n ó w wielolet­
nich i rocznych s t a w i a ć propozycje i s łużyć r a d ą i po­
mocą. Bank powinien więc w przyszłości s t ać się 
takim partnerem przeds ięb iors twa , k t ó r y wymaga, aby 
jego środki finansowe były w przeds ięb io r s twie w y ­
korzystywane najbardziej efektywnie. To znaczy, że 
bank musi w interesie spo łecznym s tawiać bardziej 
konkretne żądania w dziedzinie a) obniżk i kosz tów, 
b) podwyższen ia efektywności m a j ą t k u , c) wzrostu 
produkcji w y r o b ó w o pozioimie ś w i a t o w y m , d) oszczęd­
ności we wszys tk ich dziedzinach działa lności gospo­
darczej. 

Działalność banku będzie szła w d w ó c h kierunkach. 
Po pierwsze, bank będzie pop ie ra ł p o z y t y w n ą dzia­
łalność p rzeds ięb iors tw, a w i ę c będzie s t y m u l o w a ć 
przyspieszenie rozwoju i większą e fek tywność pracy 
przeds ięb iors tw. Po wtóre , w przeds ięb iors twach , w 
k tó rych proces reprodukcji nie rozwija s ię odpo­
wiednio do ipostępu naukowo-technicznego, bank b ę ­
dzie s tosował nacisk ekonomiczny, twardo i bez­
względnie , będzie żądał usunięc ia n i ep rawid łowośc i 
i w y m u s z a ł zmiany iza pomocą ś rodków będących w 
jego dyspozycji". 

(kn) 

N I E M I E C K A R E P U B L I K A F E D E R A L N A — 
F R A N C J A : 
W S P Ó L N Y K O M I T E T B A N K I E R Ó W 

W celu umocnienia wspó łp racy gospodarczej między 
F r a n c j ą i N R F , a zwłaszaza dla umożl iwienia współ ­
dzia łania kó ł gospodarczych obu k r a j ó w utworzono 
Zjednoczony Komitet B a n k i e r ó w i Przeds iębiorców. 
Pierwsze posiedzenie odbędzie się pod przewodni­
ctwem ministra gospodarki N R F K . Schi l lera i min i ­
stra ekonomiki i f inansów M. Debrę . 

(jg) 

RUMUNIA: 
N O W A R O L A S Y S T E M U B A N K O W O - F I N A N S O -
W E G O 

Na konferencji R u m u ń s k i e j Par t i i Komunistycznej 
w grudniu 1967 roku uchwalono tezy „w sprawie 
usprawnienia zarządzania i planowania gospodarki 
Rumuni i" . Tezy precyzujące n o w ą ro lę systemu ban-
kowo-finansowego podajemy na podstawie referatu 
pierwszego sekretarza par t i i N . Ceausescu. Tezy po­
wyższe zostały później uwzg lędn ione w ustawie z dnia 
28 grudnia 1967 roku, obowiązujące j od dnia 1 stycz­
n ia 1968 rokuj 

Spośród p ro j ek tów, wniesionych do zatwierdzenia 
n a konferencji narodowej, podniesienia ekonomicznej 
e fek tywnośc i we wszys tk ich dziedzinach działalności , 
centralne miejsce za jmu ją tezy o lepszym wykorzy­
s tywaniu f i n a n s ó w i kredytu w naszej gospodarce. 

Projekt dy rek tyw wniesionych pod obrad!y konfe­
rencji przewiduje środki zmierzające do usprawnienia 
systemu bankowo-finansowego, do zwiększen ia roli 
kontroli finansowej w życiu gospodarczym, do polep­
szenia planu finansowego i kontroli jego wykonania. 
Przewiduje się rozszerzenie sfery wykorzystania k r e ­
dytu przy finansowaniu dzia ła lności gospodarczej, 
rozwój bezpoś redn ich powiązań między przeds ięb ior ­
s twami i oddz ia ł ami banku, zróżnicowane podejście 
przy kredytowaniu i ustalaniu stopy procentowej dla 
p rzeds ięb io r s tw os iąga jących lepsze rezultaty w [po­
r ó w n a n i u z p r zeds i ęb io r s twami s łabie j p racu jącymi . 
System finansowania p rzeds ięb io r s tw 'powinien stwo­
rzyć w a r u n k i dla zwiększenia roli zysku , dla bardlziej 
odpowiedzialnego 'podejścia do sprawy 'wykorzysty­
wania w ła snych ś r o d k ó w i ś rodków pożyczonych, dla 
pogłębienia rozrachunku gospodarczego. 

Inwestycje b ę d ą finansowane z dotacji budże to ­
wych, z w łasnych ś r o d k ó w przeds ięb io r s tw p a ń s t w o ­
w y c h i z kredytu bankowego. 

N a k ł a d y inwestycyjne przeznaczone na b u d o w ę no­
w y c h p rzeds ięb io rs tw, k o m b i n a t ó w i zak ładów, na 
•rozszerzenie w p o w a ż n y c h rozmiarach is tniejących 
przeds ięb iors tw, b ę d ą nadal finansowane z budże tu 
pańs twowego . Mniejsze n a k ł a d y inwestycyjne, w ł ą ­
czone do planu p a ń s t w o w e g o , b ę d ą finansowane k r e ­
dytem bankowym. D la sfinansowania niewielkich, 
pi lnych inwestycj i produkcyjnych przeds ięb iors twa 
mogą w y k o r z y s t y w a ć ś rodki w ł a s n e . Jednocześnie 
m a j ą one możność w dalszym ciągu w y k o r z y s t y w a ć 
kredyty n a sfinansowanie m a ł e j mechanizacji. 

G łówna część ś rodków pieniężnych, n iezbędnych 
dla działalności produkcyjnej, będzie pochodzić 
z k r e d y t ó w bankpwych. iBrzedisiębioirstwa, k tó re 
os iągną dobre w y n i k i , będą mogły powiększyć własne 
ś rodki przez zatrzymanie części zysku . 
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Rozszerzenie sfery kredytu bankowego, prawo two­
rzenia i wykorzys tywania w ł a s n y c h ś r o d k ó w przez 
przeds ięb iors twa powiększy lich odpowiedzia lność za 
wykonywanie p l a n ó w produkcji i p l a n ó w inwesty­
cyjnych, z a zaspokojenie potrzeb finansowych, za 
podejmowanie ś rodków, k t ó r e u s p r a w n i a j ą ich bie­
żącą i przyszłą działalność. 

Usprawnienie 'działalności bankowo-finansowej 
i podwyższenie ro l i tej dzia ła lności w życiu gospodar­
czym pociąga za sobą konieczność reorganizacji sy ­
stemu bankowego. Powo łan i e do życia specjalistycz­
nych b a n k ó w 'branżowych p o w o l i pogłębić ana l izę 
wniosków kredytowych, p o d e j m o w a ć operatywne de­
cyzje dotyczące tych w n i o s k ó w , z a p e w n i ć kon t ro lę 
wykorzystywania ś rodków p ien iężnych i s tworzyć 
bezpośrednie , bardziej proste powiązan i a między 
bankami ii p r zeds i ęb io r s twami . 

Konieczne jest, aby ' jednocześnie z iręalizacją tych 
u sp rawn ień Bank Narodowy u s p r a w n i ł r ówn ież w y ­
konywanie swych funkcj i 'centralnej instytucj i ban­
kowej. Bank 'powinien t akże ponos ić odpowiedzial­
ność za prowadzenie ca łe j walutowo-kredytowej po­
l i t y k i p a ń s t w a , u s p r a w n i a ć i k o o r d y n o w a ć operacje 
bankowe całego k ra ju , ca ły obieg p ien iężny gospo­
darki narodowej, 'Sprawować k o n t r o l ę wykorzys tywa­
nia przez wyspecjalizowane bank i pofwierzonych im 
ś rodków pieniężnych, izgodnie z interesem całej go­
spodarki narodowej. 

W warunkach, gdy część ś r o d k ó w finansowych 
znajduje s ię w dyspozycji p r zeds i ęb io r s tw i ins ty tu­
cj i , a działalność kredytowa będzie wykonywana 
przez k i l k a b a n k ó w , powstaje konieczność uspraw­
nienia k r y t e r i ó w opracowania i kontrol i w y k o n y w a ­
nia centralnego planu finansowego — zasadniczego 
zbiorczego bilansu finansowego gospodarki. 

Ola zapewnienia pe łnego wykorzystania gospodar­
czego potencja łu k ra ju , dla. ochrony i rozwoju do­
brobytu k r a j u wie lką ro l ę m a o d g r y w a ć kontrola 
finansowa. Dlatego jest rzeczą niezbędlną u s p r a w n i ć 
działalność końtrol lno-f inansową, udoskona l i ć organi­
zację aparatu kontroli , lepiej rozgran iczyć jego kom­
petencje, zwiększyć odpowiedzia lność ministerstwa 
f inansów jako centralnego organu kontroli finanso­
wej . 

(kn) 

R Y N E K ZŁOTA 

Produkcja złota, bez k r a j ó w socjalistycznych, w y ­
niosła w 1967 roku 1.420 min do la rów, w t y m Po­
łudn iowa A f r y k a 1.075 m i n d o l a r ó w ( lekki spadek 
w stosunku do 1966 roku) , K a n a d a 105 onln do la rów, 
Stany Zjednoczone 53 min d o l a r ó w oraz inni 187 min 
dolarów. O Związku Radzieckim brak informacji, 
wiadomo, że od idwóch la t złota nie sprzedaje, a w 
ciągu poprzednich 13 la t sprzedano złota war tośc i 
około 3,5 mld do la rów. 

Popyt konsumpcyjny p rzemys łowy oraz tezauryza-
cja pochłonęły ca łą p r o d u k c j ę i część rezerw. Ubytek 
rezerw w c iągu 9 mies ięcy 1967 iroku wyn iós ł 250 
min dolarów, a w c iągu całego roku 1000 min dola­
rów. Łącznie cały popyt wyn iós ł zatem około 2.500 
min dolarów. Zużycie złota na cele p rze twórcze ob­
jęło 600 imln do la rów, reszta zos ta ła stezauryzowana. 

Międzynarodowy Fundusz Walutowy Informuje, że 
rezerwy .złota pięciu k r a j ó w E W G izmalały w stycz­
niu bieżącego roku o 284 min do la rów. Poza dotych­

czasowymi przyczynami ataku na złoto doszły oba­
wy o zawieszenie eksportu złota ze S t a n ó w Zjedno­
czonych oraz obawy o z m i a n ę poli tyki dotyczącej 
sprzedaży przez Republ ikę P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k ą 
i p rzesun ięc ie sprzedaży nowej produkcji złota 
z tradycyjnego rynku londyńskiego na rynek paryski . 
Pomimo' dementi Białego Domu pogłoski o embargo 
S t a n ó w Zjednoczonych na złoto lub o podwyżce cen 
złota w z m a g a j ą się w pierwszych dniach marca. 
U t r z y m u j ą się r ó w n i eż wiadomośc i o pertraktacjach 
między Bank iem Centralnym R P A a Bankiem F r a n ­
cji na. temiat przesunięc ia centrum r y n k u złota z 
Londynu do P a r y ż a . 

W grudniu 1967 roku o d p ł y w złota z U S A wyniós ł 
1.002 min do la rów, podczas gdiy w listopadzie ub ieg łe ­
go iroku — 969,3 min do la rów. Odbiorcami by ły g ł ó w ­
nie nas t ępu jące kraje: Wie lka Bry tan ia , Belgia, N R F . 
Ząpas złota spad ł w grudniu do 1.206 imln do la rów 
(nie uwzględnia jąc obowiązkowego, a w ięc praktycz­
nie zamrożonego 'pokrycia zlotem obiegu pieniężnego 
w k ra ju ) . Zasoby złota i dewiz w n iek tó rych p a ń ­
stwach zachodnich p r z e d s t a w i a ł y s ię nas tępu jąco : 

Austria. W końcu stycznia bieżącego roku austriac­
k i e zasoby złota wyn ios ły 31,9 mld szylingów, wobec 
35,4 mld w grudniu i 29,7 mld w styczniu 1967 roku. 

Francja. W styczniu zasoby złota zmniejszyły się 
0 270 min f r a n k ó w i wynos i ły pod koniec mies iąca 
29.884 imln f r a n k ó w (6.0512,9 m i n do la rów) . 

Niemiecka Republika Federalna. W dniu 31 grud­
nia 1967 roku rezerwy złota wynos i ły 15.646 min ma­
rek. 

Anglia. W styczniu zasoby angielskie wzros ły o 22 
min f u n t ó w sz te r l ingów i os iągnęły 1.145 min fun­
tów sz ter l ingów. W lu tym znaczne ilości rtota w dal­
szym ciągu odp ływa ją z Wielkiej Bry tan i i , co ś w i a d ­
czy, że funt sż te r l ing nie os iągnął , jeszcze stabilizacji 
po 'listopadowej dewaluacji . Eksport w sztabach sza­
cuje się na . 182,3 min fun tów szter l ingów, co uważa 
się za t r z y k r o t n ą normalnego eksportu. Odbiorcą była 
Szwajcar ia . Import złota by ł n iski i wyłączn ie 
z R P A — 17,8 m i n fun tów sz te r l ingów, co oznacza 
połowę ś rednie j z ubiegłego roku. W okresie od 
dn ia 29 lutego do dnia 5 marca 1968 roku w Londy­
nie sprzedano 150 ton złota. Nabywcy złota w Londy­
nie i w P a r y ż u liczą, że pomimo zaprzeczeń Białego 
Domu U S A będą zmuszone do podniesienia ceny 
złota. 

W e d ł u g opinii b a n k i e r ó w szwajcarskich, nabywcy 
z ło ta — po diewaluacji funta szterlinga — nie spie­
szą się z jego zbywaniem. Mimo pewnego uspokoje­
n ia na r y n k u złota ma ło jest sp rzedawców złota. 
Według s z a c u n k ó w 2/3—3/4 z a k u p ó w złota na r y n k u 
l o n d y ń s k i m odbywało się za 'pośrednic twem b a n k ó w 
szwajcarskich. W ciągu 11 mies ięcy 1967 roku z L o n ­
dynu do Szwajcar i i przekazano 14.770 tys . uncji zło­
ta, war tośc i 516 m i n do la rów. Na okreis „gorączki" 
przypadła czwarta część tej kwoty. Szacunki w s k a ­
zują, że 40l0/o zamówień za p o ś r e d n i c t w e m b a n k ó w 
szwajcarskich pochodzi ło z Bliskiego Wschodu, k t ó ­
r y z kolei .skupywał również dla r y n k u Ibombajskie-
go i Dalekiego Wsidhodu. 

Szwajcar ia spe łn ia ro l ę o ś rodka handlu zlotem, 
gdyż nie ma w t y m k r a j u ogran iczeń w zakresie po­
siadania złota i dokonywania n im operacji kra jowych 
1 zagranicznych. P e ł n a wymien ia lność franka szwaj­
carskiego przyczynia się r ó w ń i eż do wzmożenia roli 
Szwajcar i i w handlu złotem. 
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Według finansowego komentatora Reutera w n a ­
stroju nerwowości popyt na złoto i akcje k o p a l ń zło­
ta wzmogły s ię z dniem 1 marca 1968 roku. Aczko l ­
wiek nasilenie było słabsze niż w listopadzie i w 
grudniu 1967 roku, lecz większe n iż przed dewalua­
cją funta. Ostatnia gorączka odzwierciedla pogłoski 
szwajcarskie o zmianie a m e r y k a ń s k i e j poli tyki sprze­
daży złota. Według Reutera r u n ma złoto na europej­
skich rynkach p ien iężnych b y ł niespodziewany i do­
prowadzi ł do presj i na dolar i funt. W Londynie 
nacisk w pierwszych idniadh marca os iągnął punkt 
szczytowy w tym roku, a w P a r y ż u kupiono w dniu 
1 marca 1968 roku s ło ta za 17,5 m i n f r anków, co 
trzykrotnie przekracza normalne transakcje. 

Izba r e p r e z e n t a n t ó w uchwal i ł a w Waszyngtonie 
projekt ustawy w sprawie zuiesiania pokryc ia złotem 
krajowego obiegu pieniężnego. Dotychczasowe prze­
pisy w y m a g a ł y pokrycia z ło tem 25°/o obiegu w kra ju , 
co powodowało , że zablokowane by ły rezerwy złota 
o war tośc i 10,7 m ł d do l a rów . Ogólny zapas kruszcu 
Urzędu Kontrol i Rezerwy Federalnej wynos i ł 1 2 mld 
dolarów, czyli rezerwa na k o n w e r s j ę prezentowanego 
złota przez banki zagraniczne wynos i ł a zaledwie 1,3 
mld do la rów. 

prezes B a n k u Federalnego U S A oświadczył w po­
łowie lutego, że podiniesieinie cen złota nie jest w ł a ś ­
c iwym sposobem zwiększenia świa towych rezerw w a ­
lutowych. S łuszną drogą jest rozszerzenie tak zwa­
nych specjalnych praw c iągnienia , opracowanych 
przez Międzynarodowy Fundusz Walutowy. Posiada 
ono znaczenie historyczne, gdyż tworzy r e z e r w ę uzu­
pełnia jącą dotychczasowe rezerwy w złocie i w a ­
lutach wymiennych. 

Przedstawiciele najbogatszych k r a j ó w świa ta z a ­
chodniego: S t a n ó w Zjednoczonych, Wielkiej B ry t an i i , 
F ranc j i , Kanady, Belgi i , NiHF, Włoch, Holandii , 
Szwecj i i Japonii obradowali w P a r y ż u na temat 
zwiększenia k r e d y t ó w M F W przez ustanowienie spe­
cjalnych p raw ciągnienia . Zasadę ogólną ustalano na 
konferencji w Rio de Janeiro we /wrześniu 1967 roku. 
Szczegółowy projekt opracowany przez e k s p e r t ó w 
ma być przedłożony zainteresowanym r z ą d o m na po­
czątku kwietnia wraz z raportem na temat propo­
nowanych przez E W G reform M F W . 

Agencja Tanjug podkreś l a , że obecne dyskusje 
należy t r a k t o w a ć jako „europejiską ob ronę przed 
a m e r y k a ń s k ą o fensywą" . 

Gorączka złota w c iągu pierwszych tygodni marca 
n a r a s t a ł a dalej n a r y n k a c h europejskich. Deklaracja 
międzynarodowego poolu złota o utrzymaniu ceny 
złota ponios ła fiasko. W P a r y ż u w dniu 1 1 marca 
1968 roku transakcje z ło tem os iągnęły 54 m i n f r an ­
k ó w wobec 25,1 imln f r a n k ó w w ubiegły p i ą t ek . N a 
r y n k u londyńsk im, w świe t le w y p a d k ó w w p ie rw­
szej połowie marca, popyt na złoto k sz t a ł t owa ł s ię 
na ipoziomie siedmiokrotnie w y ż s z y m niż w poprzed­
nim mies iącu . 

W dniu 1 4 marca nun na złoto w P a r y ż u pob i ł 
wszelkie rekordy. Trans akcje os iągnęły w a r t o ś ć 
263,2 min f r anków. W dniu 1 5 marca zamkn ię to g ie ł ­
dy złota z w y j ą t k i e m gie łdy paryskie j . 

Po zakończeniu w dniu | 1 7 marca obrad siedmiu 
g u b e r n a t o r ó w b a n k ó w centralnych, wchodzących w 
skład tak zwanego międzyna rodowego Kar t e lu Złota 
(Stany Zjednoczone A m e r y k i Pó łnocne j , Wie lka B r y ­
tania, Niemiecka Republika Federalna, Belgia, Wło ­
chy, Holandia i Szwajcaria) , ogłoszono komunikat 

s twierdza jący , że dotychczasowy oficjalny kurs złota 
powinien b y ć utrzymany tylko dla transakcji między 
r ządowymi organami walutowymi i dlatego postano­
wiono inie z a o p a t r y w a ć dłużej w złoto londyńskiego 
r y n k u z łota czy innego rynku tego- typu. Postano­
wiono ijedlnooześnie udzielić w ł a d z o m bry ty j sk im k re ­
dytu do łącznej wysokośc i 4 m l d dolarów. 

Gie łda l o n d y ń s k a została z a m k n i ę t a dla operacji 
zlotem do dnia 1 kwie tn ia 1968 roku. 

W Związku Radzieckim u w a ż a się, że system 
d w ó c h cen poniesie fiasko. Dziennik „Izwieistia" głosi, 
że tego rodzaju posunięc ie „podważa całkowicie nie­
t r w a ł ą pozycję a m e r y k a ń s k i e j waluty" . 

Po prze jśc iowej podwyżce ceny złota do 45 dolarów 
za u n c j ę , daje s ię zauważyć ma giełdzie paryskiej 
tendencja zn iżkowa . W dniu 20 marca kurs izłota w y ­
nosił 37 d b l a r ó w za uncję . 

Pon ieważ w okresie irunu zawierano spekulacyjne 
transakcje finansowane kredytem, istnieje możliwość, 
że część nabywców, w obawie przed s tabi l izacją kur ­
sów, o t rudnym do przewidzenia okresie, stara się 
wyzbyć złota wóbec konieczności sp łacania kredytu. 

(jg) 

R Y N E K S R E B R A 

N a londyńsk ie j giełdzie metalowej w dniu 1 9 l u ­
tego 1 9 6 8 roku otwarto rynek srebra. T r z y firmy 
hand lu jące srebrem us ta l i ły cenę srebra z t rzymie­
sięczną dos tawą na poziomie 199,5—200 pensów, 
z isiedmiomiesięczną d o s t a w ą 202,5—203,5 pensa za 
uncję . F i r m a l o n d y ń s k a S . Montagu and G d emituje 
certyfikaty srebrne wymienialne w bankach b io rą ­
cych udz ia ł w emisj i '(Bank of Nova Scotia — T o ­
ronto, Deutsche B a n k — Frankfur t , Union des A c -
ceptances — Johaneisbuirg). Certyf ikaty m o g ą być i n -
dosowane jednorazowo na rzecz ewentualnego od­
biorcy metalu oraz m o g ą być odprzedawane instytu­
c j i e m i t u j ą c e j . Ceny sprzedażne 'cer tyf ikatów i pot, 
nownego ich skupu podlega ją negocjacji na podstawie 
n o t o w a ń aktualnych w c h w i l i t ransakcj i . 

(jg) 

S K A N D Y N A W S K I E K R A J E : 
P R O J E K T B A N K U M I Ę D Z Y S K A N D Y N A W S K I E G O 

W krajach skandynawskich, w w y n i k u inic ja tywy 
prywatnych k ó ł gospodarazych, powsta ł projekt zor­
ganizowania wspó lnego banku, k tó rego zadaniem by­
łoby przeciwstawianie s ię rosnące j konkurencji Sta­
n ó w Zjednoczonych w w i e l u ga łęz iach życia gospo­
darczego. Ewentua ln i udz ia łowcy: „Svansika Handels-
banken" (Szwecja) , „Kjofoenhavn Handelsbank" (Da­
nia), „Den Norske Credi tbank" (Norwegia), „Kansa l -
lis Osake P a n k k i " (Finlandia) . Wymienione cztery 
wielkie banki d y s p o n u j ą k a p i t a ł e m 30 mld koron 
duńsk i ch i pos iadają już w s p ó l n ą filię w Ziir ichu, 
n a s t a w i o n ą na popieranie eksportu k r a j ó w skandy­
nawskich i z a k ł a d a n i e za g r an i cą przeds ięb iors tw 
skandynawskich. Utworzenie wielkiego banku m i ę -
dzyskandynawskiego omawiano n a Radzie Nordyc­
k ie j bez szczególnego zainteresowania ze strony kół 
r ządowych . Pod w p ł y w e m jednak pogłębiającego się 
podżiału gospodarczego Europy zachodniej oraz ros­
n ą c e j przewagi a m e r y k a ń s k i e j na europejskim r y n ­
ku k a p i t a ł o w y m stanowisko rządu szwedzkiego ulega 
zmianie. 

Ewentualny przysz ły t rzon wspólnego banku „Sven-
Ska Handelsbanken" CDsiągnął pomyś lne w y n i k i w ro-
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k u 1967. Dyrektor Tore Birowaldh informuje, że w k ł a ­
dy wzros ły o 14% do 10,7 mld koron szwedzkich, 
udzielone kredyty o Wio, do 8,8 mld koron. Czysta 
n a d w y ż k a wzrosła o 21,3%, do 168,5 imln koron. 

(jg) 

W I E L K A B R Y T A N I A : 
S K U T K I D E W A L U A C J I F U N T A 

J a k wyn ika z danych opublikowanych przez bry­
tyjskie Ministerstwo Skarbu, pierwsze sku tk i dewa­
luacji funta, przeprowadzonej w listopadzie ub ieg łe ­
go roku, są już widoczne. Dotyczy to zwłasizaza towa­
rów importowanych. 

W grudniu ubiegłego roku w s k a ź n i k cen importo­
wanych w y r o b ó w p rzemys łowych wzrós ł o 6%, a w 
styczniu bieżącego roku w s k a ź n i k ten k s z t a ł t o w a ł się 
na poziomie blisko o 9% w y ż s z y m aniżeli w p a ź ­
dzierniku 1967 roku. Dewaluacja nie w p ł y n ę ł a jeszcze 
jednak w poważnie j szym stopniu na zmniejszenie 
brytyjskiego 'importu w sensie i lościowym. 

Dewaluacja podziała natomiast — j a k się wydaje — 
na 'rozszerzenie zamie rzeń inwestycyjnych w prze­
myśle p rze twórczym. 

(aw) 

W I E L K A B R Y T A N I A : 
P R O J E K T Y F U Z J I B A N K Ó W 

Oczekuje się, iż w Wielkiej B r y t a n i i na s t ąp i po­
w a ż n a koncentracja b a n k ó w handlowych (depozyto­
wych) . Projekt fuzji Rara lays Bank (2.485 min f u n t ó w 
w k ł a d ó w w dniu 30 stycznia tor.), Lloyds B a n k (1.878 
min fun tów Wkładów) oraz Martins Bank (500 min 
fun tów wk ładów) rozpatrywany jest obecnie przez 
Komisję do Spraw Monopoli, k t ó r e j zgoda jest k o ­
nieczna, aby projekt fuzji m ó g ł zostać zrealizowany. 
W dalszej kolejnoiśoi przewidywana jest fuzja West-
minster Bank (1.388 m i n f u n t ó w Wkładów) i Natio­
nal Provtncial Bank (1.586 m i n f u n t ó w wk ładów) 
oraz dwóch b a n k ó w szkockich: .National Comimereial 
Bank of Scotland (344 min f u n t ó w w k ł a d ó w ) i R o y -
al Bank of Scotland! (268 m i n fun tów w k ł a d ó w ) . 

W w y n i k u projektowanych fuzji n a s t ą p i ą daleko 
idące zmiany w brytyjskiej bankowośc i handlowej. 
Na miejsce tradycyjnej „wielkie j p i ą t k i " bądź „wie l ­
kiej s iódemki" wyłon ią s ię cztery zasadnicze ugru­
powania: 

1) połączone Barc lays Bank , Lloyds Bank i Mar­
tins Bank w r a z ze s w y m i f i l i a lnymi bankami dla 
operacji zagranicznych oraz szkockim Br i t i sh L inen 
Bank , obe jmujące 6.850 min fun tów w k ł a d ó w (40% 
ogółu Wkładów w Wielkiej B r y t a n i i ) ; 

2) połączone Wesltminstar Bank i National P r o v i n -
cia l B a n k wraz z 'powiązanymi z n imi b a ń k a m i D i s -
tr ict Bank , Coutts and Co, Westminster Foreign 
Bank oraz Rotschildis, dysponujące 3.447 m i n fun tów 
w k ł a d ó w (28% ogółu wk ładów) ; 

3) Midland Bank wraz ze szkockim Clydesdale 
B a n k oraz Midland and International Bank (Maibl), 
dysponujący 2.785 min fun tów w k ł a d ó w (23% ogółu 
w k ł a d ó w ) ; 

4) połączone banki szkockie: Roya l B a n k of Scot­
land oraz National Comimereial Bank of Scotland 
i powiązane z n imi banki angielskie: Wi l l i am Dea-
con's Bank, G l y n , Mil ls and Co oraz National Bank, 
pos iadające łącznie w k ł a d y w wysokości 906 min 
fun tów ( 7 % ogółu w k ł a d ó w ) . 

Poza wymienionymi 'Ugrupowaniami pozostaje Bank 
of Scotland z 237 min fun tów w k ł a d ó w . 

(aw) 

W I E L K A B R Y T A N I A : 
P R Z Y G O T O W A N I A DO R E F O R M Y M O N E T A R N E J 

W dyskusj i , czy p o d s t a w o w ą jedlnostką przyszłego 
systemu ma być dotychczasowy funt szterling, czy 
też jednostka w a r t o ś c i pół funta — zwyciężyła kon­
cepcja funta. Będzie s ię on dzielił n a 100 pensów. 
W końcu bieżącego roku mennica w y p u ś c i monety 
srebrne war tośc i 5, JO, 50 pensów. ' Monety miedziane 
war tośc i pół pensa, pensa i d w ó c h pensów będą w y ­
puszczone w lu tym 4971 roku, to znaczy w terminie 
ostatecznego prze jśc ia na system dzies ię tny. Do tego 
czasu w obrocie b ę d ą zna jdowa ły s ię jednocześnie 
stare 1 nowe p ien iądze . Wprowadzenie nowego syste­
mu ma kosz tować w e d ł u g obl iczeń specja l i s tów około 
130 min f u n t ó w sz te r l ingów. 

(jg) 

Ż R O D Ł A : P A P . „Deutsche Finanzwirtschaft", Infor­
mation Econoimiąue", "Hospodarske Noviny", Reuter, 
„Vesnik Jugoslavenska Investicione Bankę" , „Die 
Wirtisichafit", „ Indus t r i eku r i e r " , T A S S , „Scintela", 
Agerpress, „Zei tschrif t fur das gesamte Kred i twes-
sen". 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Współpraca międzyoddziałowa w zakresie kontroli gospodarki 
inwestycyjno-remontowej przedsiębiorstw przemysłu tartacznego 

Specyficzna — t ró jszczeblowa — s t ruktura organi­
zacyjna p rzemys łu tartacznego i w y r o b ó w drzew­
nych, a zwłaszcza odmienne [rozwiązania w zakresie 
finansowania reprodukcji ś r o d k ó w t rwa łych , od sze­
regu już lat s t w a r z a j ą wiele p r o b l e m ó w związanych 
z b a ń k o w ą kon t ro l ą gospodarki inwestycyjno-remon­
towej w tej b r a n ż y . Ogólnie rzecz b io rąc problemy 
te wynika ją ze 'Scentralizowania decyzji w zakresie 
działalności inwestycyjno-remontowej i ś rodków na 
jej finansowanie na poś r edn im szczeblu między 
przeds ięb iors twem a zjednoczeniem, to jest w o k r ę ­
gowych p rzeds ięb io r s twach p rzemys łu drzewnego. 

Wprowadzony uchwa łą nr 276/65 Rady Min is t rów 
dalszy podział źródeł finansowania p rocesów repro­
dukcj i m a j ą t k u t rwa ł ego , polegający na w y o d r ę b n i e ­
niu funduszu remontowego i utworzeniu funduszu 
rozwoju jako wspólnego źródła finansowania ś rod­
k ó w obrotowych i inwestycji , a zwłaszcza 'wprowa­
dzenie powszechnej p r ak tyk i centralizowania fundu­
szu rozwoju na szczeblu ok ręgowych p rzeds ięb io r s tw 
również nie przynios ły uproszczeń. 

Nie wda jąc s ię w ocenę słuszności takich rozwią ­
zań, p r a g n ę podziel ić się k i lkoma uwagami na temat 
p rób koordynacji dz i a ł an ia oddz ia łów terenowych 
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N B P , podję tych w kosza l ińsk im o k r ę g u bankowym 
i ma jących na celu choćby częściowe zintegrowanie 
bankowej kontroli tego odcinka działa lności przed­
s iębiors tw z kon t ro lą ich działa lności eksploatacyjnej. 

Na ws tęp ie k i l k a s łów charakterystyki eksploato­
wanego m a j ą t k u t rwa łego . P rzemys ł tartaczny woje­
wódz twa koszal ińskiego, skupiony w d w ó c h o k r ę g o ­
wych p rzeds ięb io r s twach p rzemys łu drzewnego (w 
Słupsku i w Szczecinku) nie1 na leży do p r z e m y s ł ó w 
nowoczesnych. Wiele jeszcze z a k ł a d ó w eksploatuje 
maszyny 1 u rządzan ia p rzes t a rza ł e technicznie i o n i ­
skich parametrach teehniczno-użytlkolwych, zainstalo-
wahe w większości w pomieszczeniach starych i nie­
odpowiednio dostosowanych do aktualnych wysokich 
zadań i lościowych i j akośc iowych w zakresie pro­
dukcji. Mają tek t r w a ł y , będący w dyspozycji zak ła ­
dów, charakteryzuje się również wysok im stopniem 
zużycia. Wskaźn ik zużycia ś rodków t r w a ł y c h , w y r a ­
żony stosunkiem procentowym kwoty umorzenia do 
war tośc i począ tkowej na ultimo 1966 roku w poszcze­
gólnych ok ręgowych p rzeds ięb io r s twach , k sz t a ł towa ł 
się w granicach 50,3—53,2%. Wyją tkowo wysoki jest 
wskaźn ik zużycia maszyn i u rządzeń technicznych, . 
mianowicie na ultimo 1966 roku ksz t a ł t owa ł się on 
w granicach 67,6—68,3%. 

W latach 1964—1968 zarysowała s ię pewna tenden­
cja do odnowienia posiadanego m a j ą t k u t rwa łego , 
czego wyrazem jest obniżenie się ogólnego wskaźn ika 
zużycia o 0,9 punktu, a w s k a ź n i k a zużycia maszyn 
i u rządzeń o 6,7 punktu. Stosunkowo szybsze odno­
wienie ś rodków t r w a ł y c h w grupie „maszyny i u r z ą ­
dzenia techniczne" nas tąp i ło w rezultacie koncentra­
cji n a k ł a d ó w polega jących na zakupach maszyn 
i u rządzeń , -podyktowanej po t r zebą zas tąp ienia obie­
k t ó w całkowicie wyeksploatowanych — bądź też 
względami nowej technologii i organizacji produkcji 
(korowarki, sztoplariki, u r z ą d zen i a do konserwacji 
chemicznej itp.). Oczylwiście proces odmawiania m a ­
j ą t k u t rwa łego przebiega zbyt wolno w stosunku do 
potrzeb wysokich ze względu na wieloletnie, i w y ­
daje się w r ę c z szkodliwe, ograniczanie ś r o d k ó w na 
inwestycje i remonty kapitalne w oimawianych przed­
s iębiors twach. 

Przedstawione wyże j dane, j ak równ ież w y n i k i 
wielokrotnych b a d a ń gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i , 
a zwłaszcza .gospodarki inwestycyjnej i remontowej 
w przemyś le tartacznym wskazu ją — przynajmniej 
w warunkach w o j e w ó d z t w a koszal ińskiego — na po­
t rzebę skierowania na leży te j uwagi na te zagadnie­
nia i to nie tylko oddz ia łów kon t ro lu j ących okręgowe 
przeds ięb iors twa , ale również oddz ia łów k o n t r o l u j ą ­
cych poszczególne zak ł ady . Dotychczasowa bowiem 
praktyka wykazuje, że te ostatnie — ze względu na 
to, ż e za równo decyzje w zakresie inwestycji i remon­
tów kapitalnych, jak i ś r o d k ó w na ich finansowanie 
podejmowane były na szczeblu jedlnostki nad rzędne j ' 
— nie p rze jawia ły dostatecznej ak tywnośc i w bada­
niu tych zagadnień . Z drugiej strony na leży 'podkreś­
lić, że nawet najbardziej aktywne oddziały napotyka­
ją 'poważne t rudnośc i w t y m zakresie. Trudnośc i te 
w y n i k a j ą nie tylko z b raku odpowiedniej informacji 
bieżącej oraz danych planistycznych i sprawozdaw­
czych w oddzia łach , ale również z b raku tych da­
nych w zakładach . S t ą d t eż oddziały operacyjne, kon­
t ro lu jące zakłady, w najlepszym przypadku ograni­
czały kon t ro l ę do badania wykorzystania ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h i 'wykorzystania planowanych kwot na re ­
monty bieżące i konserwacje oraz w indywidualnych 
przypadkach p r z e p r o w a d z a ł y badania na zlecenie od­
działów kon t ro lu jących okręgowe 'przedsiębiors twa. 

Jednocześnie wys tępu ją obiektywne t rudnośc i w 
sprawowaniu pe łne j kontroli bankowej teigO' odcinka 
działalności przez oddzia ły p r o w a d z ą c e obs ługę f inan­
sowa w zakresie. inwestycji i r e m o n t ó w kapitalnych. 
Wprawdzie oddzia ły te dysponują 'planami i obowią ­
zująca sprawozdawczośc ią z zakresu inwestycj i i r e ­
m o n t ó w oraz maja dostęp do odpowiednich ks iąg 
i dokumen tów, ale jednocześnie -wobec znacznego roz­
proszenia w terenie duże j l iczby zak ładów możT-
wośri dokonywania przez te oddziały tak zwanej 
kontroli ,,na gruncie" są ograniczone. 

W tym stanie rzeczy, scentralizowanie gospodarki 
inwestycyjmo-remomtowąj n-a szczeblu ok ręgowych 

p rzeds ięb io r s tw powodowało w dotychczasowej prak­
tyce zwężenie, a nawet zaniechanie b a d a ń efektów 
inwestycji zakończonych, u t r u d n i a ł o uwzględnianie 
nowych mocy produkcyjnych przy analizie zak ł ado ­
wych p l a n ó w techniczno-ekonomicznych oraz powo­
dowało szereg innych t rudnośc i w podejmowaniu 
przez oddzia ły terenowe kompleksowych b a d a ń dzia­
łalności zak ładów. 

Wszystkie te czynniki d y k t o w a ł y po t r zebę poszu­
k iwan ia Określonych metod i i n s t r u m e n t ó w , s twarza­
jących w a r u n k i do kompleksowej i efektywnej kon­
troli działalności inwestycyjnej i remontowej oraz 
zintegrowania 'Czynności z t y m związanych z cało­
k sz t a ł t em kontroli bankowej, bez naruszenia podsta­
wowych 'rozwiązań b r a n ż o w y c h w zakresie działania 
r a c h u n k ó w A i B ś rodków funduszu rozwoju oraz 
tworzenia i wykorzys tywania funduszów na remonty 
kapitalne. 

Możliwości takie mogło d a ć jed'ynie rozszerzenie 
wspó łp racy i wymiany informacji międzyodldziało-
wej oraz ujęcie tej w s p ó ł p r a c y w okreś lone ramy 
organizacyjne. Zorganizowanie rozszerzonej w s p ó ł p r a ­
cy w tej dziedzinie, w 'warunkach wo jewódz twa ko­
szal ińskiego, na t r a f i a ło na dodatkowe t rudnośc i w 
związku z istnieniem dwóch ok ręgowych p rzeds ię ­
biorstw p rzemys łu drzewnego, zlokalizowanych poza 
miastem wojewódzk im (Słupsk i Szczecinek). 

P r ó b y rozwiązan ia n i e k t ó r y c h poruszonych wyże j 
p r o b l e m ó w na terenie kosza l ińsk iego okręgu banko­
wego zapoczą tkowano w roku 1966 b iorąc za podsta­
w ę wytyczne b r a n ż o w e central i N B P . 'Dotychczasowe 
ważniejsze .poczynania na omawianym odcinku moż­
na w skrócie p r z e d s t a w i ć nas t ępu jąco : 

1. Oddziały właśc iwe dla samodzielnych zak ładów 
zobowiązano do przekazywania oddzia łom s p r a w u j ą ­
cym obs ługę f i nansową inwestycj i — danych doty­
czących: 
a) wie lkośc i i s t ruktury zapasów przy ję tych w jed­

nostkowych planach dzia ła lności kredytowej (stan 
na począ tek i zmiany w 'Ciągu roku), 

b) n a d w y ż e k i n i e d o b o r ó w funduszów w ł a s n y c h w 
obrocie na począ tek roku oraz potrzeb w zakresie 
finansowania p r zy rós tu zapasów w Ciągu roku w 
poszczególnych zak ładach , 

c) jednostkowych s p r a w o z d a ń z dzia ła lności kredyto­
wej w e d ł u g .stanu na ultimo drugiego i czwartego 
k w a r t a ł u , w części do tyczące j zapasów. 

Oddzia łom k o n t r o l u j ą c y m okręgowe 'przedsiębior­
stwa zalecono odpowiednie wykorzystywanie tych 
danych, m i ę d z y i nnymi przy ustalaniu podziału fun­
duszu rozwoju oraz przy kontroli półrocznego (zalicz­
kowego) rozliczenia ś rodków obrotowych. 

2. Oddzia łom f inansu jącym inwestycje zalecono 
przesy łan ie oddz ia łom w s p ó ł p r a c u j ą c y m odpowied­
nich m a t e r i a ł ó w iinformacyjinych z zakresu realizo­
wanych inwestycji (wyciągi z p l a n ó w 'rzeczowo-fi­
nansowych, uzasadnienia celowości i wyl iczenia p la­
nowanych efóktów itp.). Zakres tych informacji pozo­
stawiono do uznania oddz ia łów f inansujących inwe­
stycje. Jednocześnie zalecono oddzia łom wła śc iwym 
dla zak ł adów wykorzystywanie tych danych do prze­
prowadzania odpowiednich b a d a ń , a w szczególności 
do p o r ó w n y w a n i a z p lanami zakresu rzeczowego rea­
l izowanych inwestycji , badania e fek tów inwestycji 
zakończonych, wykorzys tywania ot rzymywanych i n ­
formacji przy analizie zak ładowych p l a n ó w tech­
niczno-ekonomicznych iłjp. oraz do przekazywania 
zainteresowanym oddziałom uwag w tym zakresie. 

3. Odlnośnie do gospodarki r e m o n t ó w e j aktualnie 
dyskutowana jest sp rawa powszechnego przekazywa­
nia oddzia łom k o n t r o l u j ą c y m z a k ł a d y odpowiednich 
w y c i n k ó w planu r e m o n t ó w kapitalnych. 

4. W celu un ikn i ęc i a p rzypadkowośc i b a d a ń dzia­
łalności inwestycyjnej i remontowej w zak ładach za ­
lecono uwzg lędn ian ie prac z t y m związanych w od­
dz ia łowych planach pracy i tematyce inspekcji. 

5. Ustalono, że oddz ia ływan ie na gospoda rkę inwe­
s tycyjną i r e m o n t o w ą może b y ć podejmowane w od­
niesieniu do o k r ę g o w y c h p rzeds i ęb io r s tw lub /do 
poszczególnych zak ładów, w zależności od lokalizacji 
przyczyn n iep rawid łowośc i . Zachowano przy tym za­
sadę przedyskutowania zamierzonych decyzji, doty-
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czących oddz ia ływania kredytowego w stosunku do 
zakładów, z oddz ia łami 'Sprawującymi obs ługę f inan­
sową inwestycji i r emon tów kapitalnych. Rozwiąza­
nie takie wydaje się uzasadnione między innymi 
i t ym, że okręgowe p rzeds i ęb io r s twa w zasadzie nie 
korzys ta ją z k r e d y t ó w obrotowych, a stosowane od­
dz ia ływanie (np. s topą p rocen tową) w odniesieniu do 
niewielkich n a ogół kwotowo k r e d y t ó w inwestycyj ­
nych w wie lu wypadkach nie jest dostatecznie dot­
kl iwe. 

Kró tk i okres funkcjonowania rozszerzonej wspó ł ­
pracy międzyoddzia łowej w naszym o k r ę g u nie poz­
wała jeszcze n a p e ł n ą jej ocenę , tym bardziej że roz­
wój tej wspó łp racy jest procesem c iąg łym. JNIieimniej 
w okresie t y m poczyniono pewne spost rzeżenia poz­
walające na wyciągnięc ie w s t ę p n y c h wniosków. 
Otrzymywane przez oddziały kon t ro lu j ące okręgowe 
przeds ięb iors twa p r z e m y s ł u drzewnego odpowiednie 
części jednostkowych p l a n ó w działalności kredytowej 
oraz sprawozdania z wykonania tych p l a n ó w , jak r ó w ­
nież i inne poprzednio wymienione dane, okaza ły się 
n iezbędnym m a t e r i a ł e m , umoż l iw ia j ącym ustosunko­
wanie się do zbiorczych p l a n ó w techniczno-ekono­
micznych Okręgowych p rzeds ięb io r s tw , a w szczegól­
ności ido podziału funduszu'rozwoju n a cele eksploa­
tacyjne i inwestycyjne. 

Uzyskiwane t ą d r o g ą m a t e r i a ł y wykorzys tywane są 
również do kontroli p rawid łowośc i rozliczenia nad­
wyżek i n i edoborów funduszów wła snych w obrocie 
na począ tek roku oraz zal iczkowych rozl iczeń ś rod­
k ó w obrotowych za pierwsze półrocze. Poczyna jąc od 
roku 1967 jeden z oddz ia łów w ł a ś c i w y c h dla o k r ę g o ­
wego p rzeds ięb io r s twa p rzemys łu drzewnego przyją ł 
zasadę informowania wspó łp racu j ących oddz ia łów 
o planach rzeczowo-finansowych inwestycj i p r z y j ę ­
tych do finansowania, a niezależnie od tego informo­
wał o planowanym zakresie rzeczowym i terminach 
realizacji r e m o n t ó w kapitalnych. 

P rak tyka ta w węższym zakresie p rzy ję ła się w 
drugim z oddz ia łów kon t ro lu j ących o k r ę g o w e przed­
siębiorstwo, gdzie informacje ograniczono do inwe­
stycji szybko r e n t u j ą c y c h s ię i ty lko w zakresie n ie­
zbędnym do kontroli ich e fek tywnośc i . P rzesy łane 
ma te r i a ły są na ogół na leżyc ie wykorzys tywane w 
działalności oddzia łów i n i ewą tp l iw ie poszerzyły za ­
kres ich za in t e r e sowań oraz d a ł y dość bogaty m a ­
ter ia ł obu w s p ó ł p r a c u j ą c y m stronom. 

W czwartym kwartale i966 roku i w c iągu roku 
1967 podejmowane Dyfy w zak ładach baaania doty­
czące między innymi 'wprowadzenia w życie syste­
mu planoiwozapoDiegawiczych r e m o n t ó w , e t e k t ó w i n ­
westycj i zakończonych, t e rminowośc i real izacj i zadań 
inwestycyjnych i remontowych, rozl iczeń finansowycn 
z t y t u ł u robó t inwestycyjnych i remontowych, w y ­
konywanych systemem gospodarczym i finansowa­
nych ws tępn ie ^e ś r o d k ó w obrotowych, wykorzys ta ­
nia ś r o d k ó w t r w a ł y c h itp. 

Według na ogół zgodnych opinii oddzia łów kontro­
lu jących zak ł ady , wzrost pracochłonnośc i z t y tu łu 
przyjęcia zwiększonych obowiązków w zakresie ba­
dania gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i w zak ładach 
nie jest duży , a w k a ż d y m razie n iewspó łmie rn ie 
n iski w stosunku do korzyści w y n i k a j ą c y c h z kom­
pleksowego ujęcia b a d a ń gospodarki zak ł adów i uzy­
skiwanych t ą d r o g ą efektów. Podkreś l i ć również w y ­
pada, ze rozszerzenie wspó łp racy na ogół t raktowa­
ne jest przez oddziały nie ryle j ako dodatkowe ob­
ciążenie, lecz jako usprawnienie pracy. Większość 
oddzia łów poświęci ła dodatkowo na badania inspek­
cyjne, związane z gospoda rką ś r o d k a m i t r w a ł y m i , 
i opracowanie informacji w tym zakresie nie więcej 
j ak 2—3 dn i w roku . Uzyskiwane tą d r o g ą informa­
cje wykorzystywane były w kontaktach z za rządami 
ok ręgowych przeds ięb iors tw, s t anowi ły pods t awę po­
dejmowania o k r e ś l o n y c h ' ś rodków oddz ia ływan ia w 
stosunku do o k r ę g o w y c h przeds ięb iors tw p rzemys łu 
drzewnego, nie wy łącza jąc "oddziaływania kredyto­
wego, jak ró w n i eż do podejmowania dz ia ł ań w od­
niesieniu do zak ładów. 

iNa tle przedstawionych uwag trudno jest f o rmu ło ­
wać jak iekolwiek ogólniejsze wnioski , t y m bardziej 
że sprawy te m o g ą b y ć r o z w i ą z y w a n e odmiennie w 
różnych ok ręgach , w zależności od w a r u n k ó w mie j ­
scowych. Jedno wydaje aię nie ulegać wątpl iwości , 
że w specyficznych warunkach organizacyjnych 
p rzemys łu tartacznego w s p ó ł p r a c a mdędzyoddziałowa 
stanowi istotny czynnik wzrostu efektywności pracy 
oddzia łów i to szczególnie w zakresie finansowania 
p rocesów reprodukcji ś rodków t rwa łych . Potwierdza­
ją to zachęcające w y n i k i dotychczasowej p rak tyk i w 
naszym okręgu bankowym. 

J O Z E F K O Ł T O W S K I 
K o s z a l i n 

Gospodarka opakowaniami w spółdzielniach 

Problem gospodarki opakowaniami stanowi w 
przeds ięb iors twach n iewie lk i ma pozór wycinek ogól ­
nej problematyki, gospodarnośc i . Stanowi on również 
na ogół margines za in t e r e sowań . jednostek n a d r z ę d ­
nych i w ładz kontrolnych. Sytuacja taka sprzyja 
n iewątp l iwie niedocenianiu przez poszczególne j ed ­
nostki gospodarcze wagi tego zagadnienia. Bliższe 
przyjrzenie s ię tym sprawom przez I I I Oddzia ł M i e j ­
sk i N B P w Poznaniu doprowadz i ło do stwierdzania 
szeregu poważnie jszych uchyb ień w gospodarce opa­
kowaniami. Oddzia ł p r zep rowadz i ł inspekcje w r ó ż ­
nych b r a n ż a c h spółdzielczych, zb ie ra jąc przy tym 
istotne dane dotyczące gospodarki opakowaniami. 
Mate r i a ł em wyjśc iowym były nas t ępu jące stany za­
pasów (patrz tabela 1). 

Podstawowym zagadnieniem było ujawnienie łub 
doprowadzenie do ujawnienia ząpasów n i e p r a w i d ł o ­
wych. Z wielkości wykazanych na dzień 31 grudnia 
1966 roku wyn ika ło bowiem, że p rzeds ięb io rs twa nie 
zbadały w pe łn i stanu n i e p r a w i d ł o w y c h z a p a s ó w opa­
kowań . Jednakże już na dzień 30 wrześn ia 1967 roku 
oddział spowodował ujawnienie s t anów zbędnych 
i inadimiernych w w a r t o ś c i a c h znacznie wyższych, 
a mianowić ie '(patrz tabela 2). 

Według opinii oddziału, stany o p a k o w a ń niepra­
widłowych, ujawnione n a dzień 30 wrześn i a 1967 ro­
ku , nie odzwierc iedla ją jeszcze w pe łn i zakresu nie-

T a b e l a 1 

S t a n n a d z i e ń 
31.12.1966 r . 

S t a n 
30.! 

n a d z i e ń 
.1967 r . 

J e d n o s t k i agatem 
materiały 

w tym 
opakowania 

ogółem 
materiały 

• tym 
opakowania 

w tys. złotych w proc. w tys, złotych w pian. 

J e d n o s t k i 
C S O 18.866 7.644 40,1 18.371 7.775 42,0 

G m i n n e 
s p ó ł d z i e l n i e 12.028 3.588 29,8 15.021 4.603 30,6 

Z a k ł a d y 
W Z G S 16.172 6.297 38,9 17.394 6.897 39,6 

P o z n a ń s k a 
S p ó ł d z i e l n i a 
M l e c z a r s k a 16.474 7.002 42,5 19.212 7.816 40,6 

R a z e m Jed­
nos tk i o b j ę ­
te b a d a n i a m i 63.480 24.531 38,6 69.998 27.691 38,7 

prawid łowośc i . Stany tych o p a k o w a ń będą w dal­
szym ciągu przedmiotem oddz i a ływan ia oddziału . 

W wymienionych b r a n ż a c h stwierdzono, że zasad­
niczym źród łem n ieprawid łowośc i dotyczących opa-
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T a b e l a 2 

J ednostki 

S t a n na d z i e ń 
31.12.1966 r . 

S t a n na d z i e ń 
30.9.1967 r . 

J ednostki opakow. 
o g ó ł e m 

w t y m 
n i e p r a w i d . 

opakow. 
o g ó ł e m 

w t y m 
n i e p r a w i d . 

w tys . z ł o t y c h W % w tys . z ł o t y c h w % 

J e d n o s t k i 
C S O 7.644 78 1,0 7.775 1.807 23,2 

G m i n n e 
s p ó ł d z i e l n i e 3.588 38 1,0 4.603 650 14,1 

Z a k ł a d y Z a k ł a d y 
W Z G S 6.297 40 0,6 6.897 218 3,1 

P o z n a ń s k a 
S p ó ł d z i e l n i a 

1.762 M l e c z a r s k a • 7.002 2.100 30,0 7.816 1.762 22,5 

R a z e m j e d ­
nos tk i o b j ę ­
te badaniami 24.531 2.256 9,1 16,3 

R a z e m j e d ­
nos tk i o b j ę ­
te badaniami 24.531 2.256 9,1 27.091 4.437 16,3 

kowan jest przede wszys tk im n iewłaśc iwy stan orga­
nizacyjny, k tó rego konsekwenc j ą są p o w a ż n e uchy-
Dierua gospodarcze na omawianym, odcinku. U j a w ­
nione uchyaiema wyp ływa ją ibowiem w szczególności: 

ij z n ieznajomości podstawowych aktaw norma­
tywnych, (regulujących zasady gospodarki opakowa­
niami, 

2) z mieustalania osób odpowiedzialnych za stan 
gOiSpodarki opakowaniami, 

3j z n iewłaściwego obrotu i magazynowania opa­
kowań , 

4) z araku" uwzględnien ia w planowanej strukturze 
kosztów, kosz tów eksploatacyjnych o p a k o w a ń (dla 
celów analizy banku wielkości te ustalane były na 
podstawie pomocniczych notatek do planu kosztów) , 

'5) z braku ustalenia i(poza CSOj n o r m a t y w ó w 
i w s k a ź n i k ó w rotacji o p a k o w a ń , 

6) z b raku właśc iwe j i b ieżące j dokumentacji r u ­
chu, zniszczeń itp., 

7) ze zbyt m a ł e j częstotl iwości inwentur i n i epe łne ­
go ich zakresu, 

8) z niedostatecznej kontroli gospodarki opakowa­
niami z a r ó w n o w e w n ę t r z n e j , j a k i z e w n ę t r z n e j . 

P o n i e w a ż w a r t o ś ć o p a k o w a ń s t a n o w i ł a przec ię tn ie 
w jednostkach ob j ę tych badaniami około 40% ogól ­
nego stanu z a p a s ó w (mater iałowych, e fek tywność go­
spodarowania t y m i ś r o d k a m i nabiera odpowiedniej 
wagi. 

Na podstawie powyższych s twie rdzeń organizacyj­
nych . oddzia ł u s t a l i ł n a s t ę p u j ą c e uchybienia gospo­
darcze. S t an n i e p r a w i d ł o w y c h zapasów o p a k o w a ń 
(głównie nadmiernych) wynos i ł d la p r z y k ł a d u : w 
b ranży CSO prawie 2 rnin zł, to jest około 23% ogól ­
nej war tośc i opakowań , w spółdzielni mleczarskiej 
2,1 min zł, to jest 30% stanu o p a k o w a ń . Należy przy 
tyriT s twie rdz ić , że w a r t o ś c i powyższe ujawnione zo­
stały przez oddzia ł , g d y ż żadne z ob j ę tych badaniami 
przeds ięb iors tw nie u j awni ło w toku inwentur po­
ważnie jszych n i e p r a w i d ł o w y c h s t a n ó w o p a k o w a ń . 
Stąd w y n i k ł a t r u d n o ś ć ustalenia w a r t o ś c i z a p a s ó w 
zbędnych (w t y m równ ież o p a k o w a ń zniszczonych, 

• nie n a d a j ą c y c h s ię w ogóle do użycia) . Poznanie tych 
s t anów w y m a g a ł o b y bowiem przeprowadzenia pe łne j 
inwentaryzacji w rozrzuconych w terenie magazy­
nach. Na podstawie dos t ępnych m a t e r i a ł ó w stwier­
dzono, że opakowania o pe łne j w a r t o ś c i uży tkowej 
s t anowią w n iek tó rych jednostkach zaledwie około 
60% ogólnego stanu wykazywanego w księgowości . 

T a k wysok i w s k a ź n i k o p a k o w a ń nieprzydatnych 
dla p rzeds i ęb io r s tw w y n i k a przede wszys tk im: 

1) z fatalnych w r ę c z w a r u n k ó w magazynowania 
(na nie utwardzonej powierzchni, bez osłony, a na­
wet niejednokrotnie bez ogrodzenia), 

2) z braku jakościowej kontroli odbieranych opa­
k o w a ń zwrotnych, 

3) z n i ewłaśc iwe j i przeprowadzonej w n iewystar ­
czającym zakresie gospodarki remontowej o p a k o w a ń . 

W tej sytuacji zaewidencjonowane przez spółdz ie l ­
nie koszty eksploatacji o p a k o w a ń za rok 1966 są 

n i ewą tp l iw ie ustalone zbyt nisko, a mimo to stano­
wią one p o w a ż n y odsetek w stosunku do 'całkowitej 
wa r to śc i zapasów o p a k o w a ń , na p r zyk ł ad w b ranży 
CSO s t anowi ły one 26,2%, a w spółdzielni mleczar­
skiej 22,5%. 

(Według opinii oddzia łu kwoty ujawnionych strat z 
t y tu łu o p a k o w a ń zniszczonych s ą zbyt niskie, a po­
nadto nie przeprowadza s i ę r e m o n t ó w i napraw opa­
k o w a ń w potrzebnym zakresie i war tośc i . 

Ponadto stwierdza s ię w spółdzie ln iach brak anal i ­
tycznych u rządzeń do ustalenia s t ruktury kosztów, 
k tó re pozwol i łyby n a w y o d r ę b n i e n i e kosz tów pono­
szonych iw związku z p r a w i d ł o w ą eksp loa tac ją (jraz 
kosz tów /wynikających z n iewłaśc iwej gospodarki. 

Charakterystyczna jest w n i e k t ó r y c h b ranżach (np. 
C S u ) n i e równomiennosc k sz t a ł t owan ia się kosztów 
eksploatacji o p a k o w a ń . W y n i k a ono przede wszyst­
k i m z nieprzestrzegania zasady bieżącej ewidencji 
tych kosz tów. Zdarza ły s ię bowiem przypadki, że ani 
razu w ciągu roku nie dokonano spisania na s t rą ty 
o p a k o w a ń zniszczonych, nie n a d a j ą c y c h s ię do dal­
szej eksploatacji. W innych b r a n ż a c h spisania na 
straty dokonuje s ię raz w roku przy okazji sporzą ­
dzania inwentujry rocznej. Birak w takich przypad­
kach 'ujawniania w p ro toko łach prawdziwych przy-
czym zniszczenia ze wzg lędu n a to, że pro tokół sp i ­
suje się w k i l k a mies ięcy później niż nas tąpi ło znisz­
czenie. 

W stosunku do kosz tów planowanych, faktyczne 
koszty eksploatacji o p a k o w a ń nie w y k a z u j ą za rok 
1966 w i ęk s zy ch odchy leń . Z powodu jednak stwier­
dzonego wyże j braku bieżącej ewidencji kosztów, 
wśkazn ik ten nie może być p o d s t a w ą do wyc iągan ia 
wn iosków. W bieżącym roku, między innymi na 
skutek in terwencj i banku, dokonano zaległych odpi­
sów na straty. 

(Począwszy od iróku 1968 w 'n iektórych b ranżach , 
na p r z y k ł a d w Z w i ą z k u Spółdzie lni Mleczarskich, 
ła twie jsze będzie rozgraniczenie kosz tów p r a w i d ł o ­
w y c h i n i e p r a w i d ł o w y c h , do tyczących eksploatacji 
o p a k o w a ń . Koszty normalnej eksploatacji obciążać 
będą bowiem ewidenc ję kosz tów, a koszty n ieprawi­
dłowe k s i ę g o w a n e b ę d ą w c iężar strat nadzwyczaj­
nych. U ł a t w i to w zasadniczy sposób ocenę tego za­
gadnienia. 

Niezależnie od powyższego należy podkreś l ić , że 
wykazane koszty eksploatacji o p a k o w a ń nie uwzględ­
nia ją w ż a d n y m przypadku strat 'ponoszonych przez 
gospoda rkę n a r o d o w ą z t y t u ł u zwolnionej rotacji opa­
k o w a ń . O stratach tych świadczą na p rzyk ład przyto­
czone wyże j wysokie stany o p a k o w a ń nadmiernych, 
ujawniane we wszys tk ich jednostkach ob ję tych i n ­
spekcjami. Jeżel i jednak w pięciu wyrywkowo w y ­
branych spółdz ie ln iach pionu CSO ii Związku Spół ­
dzielni Mleczarskich te zaniżone koszty eksploatacji 
o p a k o w a ń wynoszą prawie 4 min z ło tych za rok 1968, 
to nietrudno sobie wyobraz ić , j ak znaczne straty po­
nosi z tego t y t u ł u gospodarka narodowa. 

(Spowodowało to interwencje oddziału w sprawie 
gospodarki opakowaniami, a nawet w jednym przy­
padku ograniczenie kredytowania. Oddz ia ływanie to 
zaczyna j u ż p rzynos ić efekty, przede wszys tk im w 
foirtmie: 

1) p o r z ą d k o w a n i a organizacji i dokumentacji, 
12) u p ł y n n i e n i a i zagospodarowania zapasów nad­

miernych o p a k o w a ń lub spisywania na straty zapa­
sów zbędnych , 

3) zainteresowania instancji kon t ro lu jących pro­
blemem gospodarki opakowaniami, 

4) skierowania n a k ł a d ó w inwestycyjnych na budo­
w ę zabezpieczeń dla o p a k o w a ń (magazyny, wia ty) . 

Oddz ia ływan ie banku powoduje w bieżącym roku 
przejśc iowe zwiększenie kosz tów w n i e k t ó r y c h jed­
nostkach z t y t u ł u b ieżących kosz tów eksploatacji 
o p a k o w a ń . J e d n a k ż e w latach najbl iższych powinno 
nas tąp ić w y r a ź n e obniżenie kosz tów w omawianej 
grupie. Będzie to jeszcze jeden dowód udz ia łu banku 
w dążeniu do zwiększen ia gospodarności jednostek 
uspołecznionych. 

J A D W I G A D A N I E L C Z Y K O W A 
P o z n a ń 

y 
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Bibliografia 

Reformy gospodarcze w krajach socjalistycznych 

Niniejszy 'gpis bibliograficzny ks iążek , a r t y k u ł ó w 
z .czasopism i z prasy, omawia j ących ireformy systemu 
.planowania 1 za r ządzan i a w kra jach socjalistycznych, 
ma charakter fragmentaryczny: ogranicza się w y ­
łącznie do prac, k t ó r e .zostały opublikowane w roku 
1967. Mater ia ł , j a k i p r z e d s t a w i a j ą wymienione .prace, 
ma zor ientować czytelnika, j a k p rzeb iega ła w roku 
1967, w zależności od s t ruktury gospodarczej i spo­
łecznej k ra ju , realizacja reform gospodarczych w k r a ­
jach socjalistycznych, ,z szerszym potraktowaniem 
zmian systemu kredytowo-finansowego, m a wskazać 
na ogólne tendencje zmian, ma po in formować .ponad­
to o wybitniejszych pracach .związanych z usprawnia­
niem systemu kredytowo-finansowego w ramach 
.reform. 

Dla jaśniejszego przedstawienia rzeczy bibliografia 
wyodrębn ia d'wa dz ia ły : w pierwszym grupuje ma­
ter ia ł faktograficzny, w dhugim — prace teoretyczne 
i dotyczące praktyki , związane z usprawnieniem sy­
stemu kredytowo-finansowego. 

I 
BUŁGARIA 

1. Nowy statut spółdzielni 
(Kongres Rolniczy Spółdzielni Produkcyjnych 

( T K Z S ) , k t ó r y odbył s ię w Sofii w dniach 29—30 
marca 1967 roku, uchwal i ł mowy statut spółdzielni . 
Jest on wyrazem zmian, jakie wprowadzono ostat­
nio w systemie zarządzania całą g o s p o d a r k ą narodo­
wą. Spółdzieinlie uzyska ły większe uprawnienia w za­
kresie planowania, .rozdziału dochodów i organizacji 
pracy. Ujednolicony system finansowy tworzy trzy 
podstawowe fundusze1, s to jące db bezpośredn ie j dy­
spozycji spółdzielni: (rozwoju produkcji i pos tępu 
technicznego, soq ja lno-kuł tu ra lny , rezerwowy fundusz 
płac, oraz dwa fundusze scentralizowane: rent dla 
członków spółdzielni i na nieprzewidziane w y d a t k i 
z .powodu nieurodzaju lub k lęsk żywiołowych. „Ra-
botniozesko Dieło" n r n r 88—90, 1967, „Dokumen tac j a 
Prasowa" 714/67, „Rynki Zagraniczne" 41/67). 

2. Nowy system zarządzania gospodarką • narodową 
w Bułgarii *) 

Rusenow M. „ T r y b u n a L u d u " z dnia 5.9.1967 f., 
„Dokumentacja Prasowa" 733/67. (Przebieg reformy 
gospodarczej w Bułga r i i : U c h w a ł a plenum K C B P K 
z maja 1963 roku o g łównych wytycznych reorganiza­
cji w .poszczególnych dziedzinach gospodarki narodo­
wej; po dwuletnim okresie przeprowadzania ekspe­
r y m e n t ó w podjęcie przez plenum K C B P K w kwie t ­
niu 1966 roku u c h w a ł y o podstawowych zasadach 
nowego systemu zarządzania gospodarką n a r o d o w ą . 
Charakterystyka nowego mechanizmu ekonomicznego, 
k tóry m. in. opiera się na pe łn ie jszym wykorzys taniu 
dźwigni ekonomicznych: zysku, ceny, kredytu, po­
datku. Pozytywne w y n i k i pracy z a k ł a d ó w obję tych 
nowym systemem). 

3. Utworzenie Centralnego Związku Spółdzielczego, 
jednolitego kierownictwa ruchu spółdzielczego w Buł ­
garii, „Rabotniezesko Die ło" n r 288/67, „Dokumen tac j a 
Prasowa" 739/67. 
(Zjednoczenie na Kongresie w dniu 14.10.1967 roku 
dwóch organizacji: Związku Spółdzielni Prod.ukcyj-

*) P o r ó w n a j u c h w a ł ę nr 65 R a d y M i n i s t r ó w z d n ia 
30.12. 1966 r. w s p r a w i e r e o r g a n i z a c j i s y s t e m u bankowego . 
S b o r n i k P o s t a n o w l e n i j a i R a s p o r e ż d a n i j a , n r 2/1967, oraz 
dekret w s p r a w i e r e o r g a n i z a c j i s y s t e m u bankowego ( U k a z 
za r e o r g a n i z a c i j a n a b a n k o w a t a s i s tema) S b o r n i k f o s t ę n o -
w l e n i j a i R a z p o r e ż d a n i j a , n r 2/1967. 

nych 1 Centralnego ZWiązku Spółdzielczego, dla lep­
szego zarządzan ia i koordynowania pracy rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych oraz spółdzielczości w y ­
twórcze j i handlowej w nowym systemie gospodar­
czym. D l a terenu — okręgowe związki spółdzielcze). 

4 . Dalsza realizacja reformy gospodarczej Bułgarii, 
„Rabotniezesko Die ło" nr nr 299, 305, 318/67, „Do­
kumentacja P rasowa" 744/67, „ T r y b u n a L u d u " z dnia 
17.11,1967 r. 
(Uchwała Bu łga r sk i e j P a r t i i Komunistycznej i Rady 
Min i s t rów Ludowej Republ iki Bu łga r sk i e j o podjęciu 
od dnia 1.1.1968 roku dalszych k r o k ó w zmierza ją ­
cych db (podniesienia r en townośc i gospodarki naro­
dowej. U c h w a ł a wskazuje na niedociągnięcia m. in . 
w nowo wprowadzonym systemie kredytowo-finan-
sowym, k t ó r y nie w pe łn i odpowiada i s tn ie jącym 
wymogom. Od dnia 1.1.1968 roku zwiększy się rola 
systemu kredytowo-finansowego, wszystkie inwesty­
cje b ę d ą od tąd kredytowane przez bank, a wysokość 
oprocentowania zostanie z różn icowana) . 

5. Uchwała K C B P K i Rady Ministrów L R B z dnia 
28.12.1967 roku, „Rabotniezesko Die ło" .nr 365/67, „Do­
kumentacja Prasowa" 748/67. 
(Z szeregu decyzji , jakie podjęto , m. in. nas t ępu jące 
zas ługują na u w a g ę w aspekcie nowego systemu z a ­
r z ą d z a n i a gospoda rką n a r o d b w ą : decyzja o stopnio­
w y m wprowadzaniu, poczynając od roku 1968, p i ę -
ciodnliowgo tygodnia pracy dla robotnijków; u c h w a ł a 
o .podniesieniu cen skupu n i e k t ó r y c h p r o d u k t ó w ro l ­
nych, g łównie hodowlanych oraz regulacji cen deta­
l icznych) . 

CZECHOSŁOWACJA 

6. Rozwój gospodarki narodowej w roku 1966 
(Opublikowany w lu tym 1967 .roku komunikat G ł ó w ­
nego Urzędu Statystycznego Czechosłowacji o roz­
woju gospodarczym k r a j u w 1966 roku .podkreśla 
szybkie tempo zwiększenia produkcji . Wiąże się to 
z wprowadzeniem n i ek tó rych e l e m e n t ó w udoskona­
lonego systemu zarządzan ia , na podstawie uchwa ły 
plenum K C K P C z w dniach 27—29,1.1965 roku, usta­
la jącej k i e runk i dz ia łan ia , mającego na celu udosko­
nalenie metod zarządzan ia gospodarką na rodową) . 
„Rude P ravo" nr 38/67, „Dokumen tac j a Prasowa" 
707/67. 

7. Nowy system kierowania rolnictwem i sprawami 
wyżywienia w Czechosłowacji 

(Komitet Centralny KiPCz podją ł w marcu 1967 roku 
uchwa łę w sprawie kompleksowego kierowania r o l ­
nictwem .i sprawami wyżywien ia , k t ó r e j celem jest 
podniesienie produkcj i rolnej. Jest to rozszerzenie 
wprowadzonego już w przemyś le nowego systemu 
planowania i za rządzan ia na dz iedzinę rolnictwa). 
„Rude P r a v o " nr nr 84—87/67, „ T r y b u n a L u d u " 
z dnia 28.3.1967 r., 6.4.1967 t„ „Dokumen tac j a Praso­
w a " 714/67. 

8. Ustawa o budżecie państwa na rok 1967 
(Zgromadzenie Narodowe C S R S uchwal i ło w maju 

1967 roku u s t a w ę o budżecie p a ń s t w a Czechosłowacj i 
na rok 1967. Budżet , w ramach nowego systemu pla­
nowania i z a r ządzan ia gospoda rką n a r o d o w ą , staje 
się ak tywnym na rzędz i em .realizowania planu gospo­
darczego, jego .głównych założeń i proporcji, zagwa­
rantowaniem r ó w n o w a g i p ien iężne j . Opóźnienie w 
uchwaleniu budże tu p a ń s t w a nas tąp i ło w związku 
z realizowaniem reformy gospodarczej, zmianą cen, 
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ustaleniem nowych zasad finansowania inwestycji) . 
„Rude Pravo" n r n r 135, 136/67, „Dokumentac ja P r a ­
sowa" nr 723/67. 

9. Plenum wrześniowe K C K P C z 
(Przedmiotem obrad K C K P C z w dniach 26—27.9. 

1967 roku w Pradze b y ł y problemy gospodarcze, z w i ą ­
zane z real izacją nowego systemu planowania i za­
rządzan ia gospodarką n a r o d o w ą . Komunikat z prze­
biegu obrad1 zwraca u w a g ę na pewne z jawiska do­
datnie, jakie po jawi ły się w wyn iku real izacj i nowego 
systemu planowania i zarządzania , niemniej pod­
kreś la w y s t ę p o w a n i e odchy leń od założeń planu p a ń ­
stwowego i [polityki gospodarczej. Międży innymi 
wystąpi ło zjawisko fik-cyjnośd zwiększen ia dochodów 
przeds ięb iors tw, gdyż nowe ceny detaliczne, obow i ą ­
zujące od dnia 1.1.1967 roku zak łada ły wyższe koszty 
produkcji, n iż to okazało się w praktyce. .Dokończenie 
reformy cen wymaga szczególnej uwagi. Pog łęb ia się 
brak harmonii strukturalnej w handlu zagranicz­
nym. Nie jest dostateczna poprawa real izacj i inwe­
stycj i ) . „Rude P.ravo" n r - n r 268, 270/67, „ D o k u m e n ­
tacja Prasowa" 738/67. 

(Po równa j : Zarządzenie z dnia 12 grudnia w spra­
wie zarządzania gospoda rką n a r o d o w ą (Sbirtka zakonu 
C S R 1966, n r 41): Powyższe za rządzen ie o planowym 
kierowaniu g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą [podkreśla m. in. 
znaczenie i n s t r u m e n t ó w ekonomicznych w udosko­
nalonym systemie planowania i za rządzan ia gospodar­
k ą n a r o d o w ą Czechosłowacji) . 

N I E M I E C K A R E P U B L I K A D E M O K R A T Y C Z N A 

10. Zakończenie reformy cen 

(Z dniem LI.1967 roku została zakończona w N R D 
reforma cen p rzemys łowych , przeprowadzana w trzech 
kolejnych etanach i(I — 19614 r., I I — 1965 r . ) , w r a ­
mach reformy systemu planowania i za rządzan ia gos­
p o d a r k ą n a r o d o w ą . Ustalono właśc iwe proporcje 
między cenami a rzeczywistymi kosztami produkcji, 
co polegało na podniesieniu cen na surowce, półfa­
bryka ty i usługi świadczone przemysłowi , z tym że 
przeds ięb io rs twa nie m i a ł y p rawa podnosić cen na 
swoje wyroby. Chcąc więc w y g o s p o d a r o w a ć zysk 
i być rentownymi m u s i a ł y dążyć do jak n a j w i ę k s z e ­
go obniżenia ka sz tów w ł a s n y c h d rogą oszczędności 
ma te r i a łowych , wprowadzania pos tępu technicznego 
itp.). „Neues Deutschland" nr n r 339, 340/67, „Doku­
mentacja P rasowa" 702/67, „ T r y b u n a L u d u " z dnia 
10.1.1967 r. 

11. Wybór naczelnych organów władzy państwowej , 
zmiany w strukturze rządu 

(Na sesji lipcowej 1967 roku nowo wybranej Izby 
Ludowej powołano naczelne organy władzy p a ń s t w o ­
wej . Rada Min i s t rów na swym pierwszym posiedzeniu 
powołała m . i n . R a d ę do S p r a w Finansowych z m i ­
nistrem f inansów na czele). „Neues Deutschland" n r 
nr 191, 192/67, „Dokumen tac j a Prasowa" 728/67, „ T r y ­
buna L u d u " z dnia 14 i 15.7.1967 r . 

12. Pięciodniowy tydzień pracy 

(Ustawowe wprowadzenie, począwszy od dnia 28.8. 
1967 roku, stosownie do decyzji V I I Zjazdu Niemiec­
kiej Socjalistycznej P a r t i i Jednośc i , p ięc iodniowego 
dnia pracy) . „Neues Deutsohland" n r 236/67, „Doku­
mentacja Prasowa" 733/67, „ T r y b u n a L u d u " z dnia 
22.7.1967 r. 

13. Ustawa o Państwowym Banku NRD z dnia 
1.12.1967 r. 

(Opublikowana w „Gesetzbla t t der D D R " , , Cz. I . 
n r 17 z dnia 8.12.1967 r . ustawa o P a ń s t w o w y m B a n k u 
N R D podkreś l a [podniesienie roli systemu bankowego 
w finansowaniu .reprodukcji w warunkach r o z w i n i ę t e ­
go systemu socjalistycznego d n a k r e ś l a zadania, jakie 
ma do spełnienia Bank P a ń s t w o w y jako bank emi­

syjny w zakresie kredytowania, obiegu pieniężnego 
i refinansowania). 

14. Utworzenie Banku Przemysłowo-Handlowego NRD 

.(W dniu 12 grudnia 1967 r. zostało wydane zarzą­
dzenie o .utworzeniu B a n k u P rzemys łowo-Hand lo ­
wego N R D — łącznie ze statutem tegoż banku. Jed­
nym z głównyCh założeń za rządzen ia jest zmiana cha­
rak te ru wspó łp racy banku z przeds ięb iors twem; 
wspó łp raca t a z finansowo-administracyjnej ma się 
przeksz ta łc ić — w ekonomiczną) . „Gese tzb la t t " cz. I I 
nr 2 z dnia 4.L1968 r. 

(Porównaj a r t y k u ł H . Taut pt.: Nowy statut Nie­
mieckiego B a n k u Inwestycyjnego — program prac na 
drugim etapie reformy. „Deutsche Fimanzwirtschaft" 
n r nr 20, 21/66 r.; .porównaj a r t y k u ł G . Kulessa pt.: 
Zadania Niemieckiego B a n k u Handlu Zagranicznego 
przy real izacj i operacji handlu zagranicznego. „Aus-
senhandel" rur 2/67; po równa j Statut B a n k u Rolnego 
z dn ia 29.4.1i966 r., opublikowany w Gesetzblatt, cz. I I 
n r 55 z dnia 28.5.1966 r., podję ty w ramach prac dru­
giego etapu reformy gospodarczej). 

R U M U N I A 

15. Uchwała KjD R P K o państwowych gospodarstwach 
rolnych 

(Uchwała plenarnego posiedzenia K C R P K z marca 
1967 roku rozszerza uprawnienia p a ń s t w o w y c h gos­
podarstw rolnych, zwiększa kompetencje fachowców 
zatrudnionych w sferze produkcji, wytycza dalszą 
specjal izację gospodarstw rolnych oraz kierunek 
zmiany systemu wynagradzania i premiowania), „Try­
buna L u d u " z dnia 28, 30.3.1967 r., „Dokumentac ja 
Prasowa" 714/67. 

16. Październikowe plenum K C R P K 

(Plenum K C R P K , ob radu jące w dniach 5—6.10.1967 
roku, przy ję ło projekt wytycznych w sprawie ulep­
szenia systemu planowania i za rządzania gospodarką 
n a r o d o w ą oraz projekt zmian w podziale terytorial­
nym k ra ju . Projekty powyższe, po przedyskutowaniu 
ich t reśc i przez organizacje partyjne i społeczne, w 
grudniu 1967 iroku zostały przedstawione do zatwier­
dzenia Ogólnokra jowej Konferencj i Partyjnej R P K , 
na jwyższe j po zjeździe par t i i instancji partyjnej. Pro­
jek t reformy planowania i zarządzania zawiera m. in. 
wytyczne w sprawie zasad finansowania inwestycji). 
„ T r y b u n a L u d u " z dnia 9.10.1967 r., ,/Dokumentacja 
Prasowa" 739/67. 

17. Obrady Ogólnokrajowej Konferencji R P K 

(Obradująca w dniach 6—8.12.1967 roku Ogólno­
kra jowa Konferencja R P K zaaprobowała dyrektywy 
w sprawie ulepszenia systemu planowania i za rzą ­
dzania g o s p o d a r k ą na rodową , przygotowane przez paź­
dziernikowe plenum K C R P K z roku 1967. W zakre­
sie reorganizacji systemu finansowego i bankowego 
projekt przewiduje: rozszerzenie zakresu kredytowania 
działalności gospodarczej, stworzenie bezpośrednich 
powiązań między p rzeds ięb io r s twem a bankiem oraz 
zróżnicowane traktowanie p rzeds ięb io r s tw przyno­
szących zyski i s łabo p racu jących , jeśli chodzi 
0 udzielanie kredytu i jego oprocentowanie. Inwe­
stycje po lega jące na budowie wie lk i ch p rzeds ię ­
biorstw, k o m b i n a t ó w , fabryk b ę d ą pokrywane z bud­
żetu pańs twowego , mniej ważne inwestycje — z k re ­
d y t ó w bankowych. P rzeds ięb io r s two będzie p o k r y w a ć 
koszty drobnych inwestycj i z w ł a s n y c h dochodów 
1 częściowo z k r e d y t ó w bankowych. 

W zakresie rolnictwa Ogólnokra jowa Konferencja 
R P K nawiązu je do poprzednich inicja tyw partii , dp 
plenum K C R P K z listopada 1966 roku i podkreś la 
m. in . konieczność podniesienia na wyższy poziom 
działalności Rady Najwyższej dla Rolnictwa). „Try­
buna L u d u " z dnia 2, 7, 8, 9, 10.12.1967 r., „Doku­
mentacja Prasowa" 746/67. 



18. Ustawa o usprawnieniu planowania i zarządzania 
gospodarką narodową 

(Zgromadzenie Narodbwe, ob radu jące w dniach 
26—28.12.1967 roku uchwal i ło szereg ustaw, m. in . 
us tawę w sprawie zmian w systemie planowania 
i zarządzania gospoda rką n a r o d o w ą . Us tawa przewi­
duje — jeśli chodzi o zadania systemu finansowego: 
usprawnienie działalności finansowej jednostek gos­
podarczych, systemu finansowania i kredytowania 
inwestycji i produkcji towarowej, umocnienie kon­
troli gospodarczej oraz p o p r a w ę systemu bankowego). 
„T rybuna L u d u " z dnia 27, 28.12.67, „ D o k u m e n t a c j a 
Prasowa" 748/67. 

WĘGRY 
19. Przygotowania do realizacji nowego systemu gos­
podarczego na Węgrzech 

(Na sesji budże towej 1967 r . Zgromadzenia Narodo­
wego W R L minister f inansów omówi ł prace przygo­
towawcze rządu do wprowadzenia z dniem 1.1.1968 
roku nowego systemu zarządzan ia g o s p o d a r k ą na­
rodową . Powzię to już decyzje dotyczące reformy cen). 
„ T r y b u n a L u d u " z dnia 20.1.1967 r., „ D o k u m e n t a c j a 
Prasowa" 705/67. 

20. Wybór Rady Prezydialnej i utworzenie nowego 
rządu 

(Prasa węgie r ska , k o m e n t u j ą c a wybory nowego 
rządu, podkreś la że przy wyborze premiera, wybi tne­
go ekonomisty, j ak i cz łonków .rządu — ekonomista­
m i są t eż wszyscy wicepremierzy — brano .pod u w a g ę 
potrzeby związane z dalszym rozwojem gospodarki 
narodowej i rea l izac ją reformy gospodarczej). „ T r y ­
buna L u d u " z dnia 13 i 15.4.1967 r., „Dokumen tac j a 
Prasowa" 716/67. 

21. Expose premiera na I I sesji parlamentu węgier­
skiego, powołanego w marcu 1987 roku 

(Expose dotyczy m. in . p r z y g o t o w a ń do wprowadze­
nia reformy gospodarczej: nowego systemu planowa­
nia, nowego systemu cen, p łac , skrócenia tygodnia 
pracy. Charakterystyka g łównych założeń reformy). 
„Trybuna L u d u " z dnia 9, 13.7.1967 r., „Dokumen tac j a 
Prasowa" 727/67, „Rynki Zagraniczne" nr nr 75, 
86—87/67. 

22. Uchwały z września (27—29.9.1967 r.) Zgromadze­
nia Narodowego W R L 

(Uchwalone na jesiennej sesji Zgromadzenia Naro­
dowego W R L ustawy: o nowym kodeksie pracy, 
o rolniczych spółdzie lniach produkcyjnych oraz 
0 własnośc i ziemi i n i e k t ó r y c h problemach jej w y ­
korzystania są bezpośrednio związane z r e fo rmą gos­
podarczą , k t ó r a wchodzi w życie z dniem 1.1.1968 r . ) . 
„Trybuna L u d u " z dnia 28, 30.9.1967 r., „ D o k u m e n t a ­
c ja Prasowa" 739/67. 

23. Plenum K C WSPR z listopada 1967 roku 
(Obradujące w dniach 23—24.11.1967 roku w B u ­

dapeszcie plenum K C W S P R podjęło u c h w a ł ę s twier­
dzającą, że przygotowania dó reformy gospodarczej 
są w zasadzie zakończone. Opracowany system pla­
nowania i za rządzania gospoda rką n a r o d o w ą Węgier 
odpowiada wytycznym ustalonym przez plenum K C 
z dnia 25—27.5.1967 r . i n a k r e ś l o n y m projektom na 
Zgromadzeniu Narodowym z dnia 13.9.1965 r. oraz 
na plenum K C W S P R z dnia 18—20.11.1965 r . R e a l i ­
zacja reformy przewidziana jest na lata 1968—1970, 
a jej w y n i k i dadzą się uchwycić dopiero po pewnym 
czasie. Jeśl i chodzi o sprawy systemu kredytowo-
-finansowegO1, to z budże tu centralnego mają być 
finansowane inwestycje już rozpoczęte i tylko nie­
wielka liczba wie lk ich ob iek tów. Zwiększone zos taną 
uprawnienia przeds ięb iors tw w realizacji inwestycji , 
nas tąp ią zmiany w polityce kredytowej. Ważny ele­
ment reformy •— reforma cen oddzia ła w tym k i e ­
runku , że stopniowo zmniejszać się będzie ingerencja 
pańs twa w tej dziedzinie, n a s t ą p i zniesienie dotacji 
1 ustalenie lepszej proporcji cen do kosz tów produkcji. 

Wprowadza się trzy kategorie cen: s ta łe , limitowane, 
wolne. W w y n i k u reformy od dnia 1.1.1968 r . pod­
niosą się ceny konsumpcyjne około 1—2%, n a s t ą p i 
obn iżka n i e k t ó r y c h cen pańs twowych) . „T rybuna 
L u d u " z dnia 1.12.1967 r., „Dokumen tac j a Prasowa" 
745/67, „Rynki Zagraniczne" 145/67. 

ZWIĄZEK R A D Z I E C K I 
24. Nowy etap reformy 

(Cha rak te rys tyczną cechą nowego etapu reformy 
gospodarczej w Z S R R , z począ tków 1967 roku, jest 
rozszerzenie jej ska l i dz ia łan ia : nowymi zasadami 
pracy objęto n i e k t ó r e dalsze b ranże p rzemys łu l ek­
kiego i ciężkiego. Nowe ceny hurtowe — ekspery­
mentalnie wprowadzone w n i e k t ó r y c h b r a n ż a c h prze­
mysłu lekkiego, zostały wprowadzone z dniem 1.1.1967 
roku we wszystkich gałęziach p rzemys łu lekkiego 
i spożywczego, w dalszym okresie (1.7.1967 r.) obo­
wiązywać m a j ą w całym już przemyś le radzieckim. 
Z dniem 1.1.1967 roku został utworzony specjalny 
fundusz regulacji cen na bieżąco, na w y r ó w n a n i e 
n i e k t ó r y m przeds ięb io rs twom p r z e m y s ł o w y m strat 
w y n i k ł y c h z obn iżk i cen burtowych). „Ekonomiczes-
kaja Gazieta" nr 1/67 (porównaj „Komimunist" nr 
18/66, „ Izwies t i j a" nr 245/66), „Dokumen tac j a Praso­
w a " 702/67). 

25. Dekret Rady Ministrów Z S R R o dalszym rozwoju 
finansowania kredytem 

( W dniu 3.4.1967 roku został wydany dekret Rady 
Min i s t rów Z S R R : „O mierach po da łn ie j szemu u łu -
czszeniju kreditowanija i rasczotow w narodnom cho-
zjajstwie i powyszeniju roli kredi ta w st imulirowanii 
proizwodstwa". „Ekonomiczeskaja Gazieta" (nr 17/67) 
zwraca m . in . u w a g ę na p r a k t y k ę udzielania kredy­
tów z terminem do lat 6 na wprowadzenie nowej tech­
n i k i i n a inne ś rodki na doskonalenie techniczne 
i p o p r a w ę organizacji pracy, a także ma n a k ł a d y w 
zakresie naukowej organizacji pracy (porównaj dekret 
R M Z S R R z dnia 14.12.1964 r . „O powyszenii roli 
banko wskogo kreddta w prowiediemii mieroprijatij po 
tiechniiczeskomu sowierszenstwowaniju p ro izwodś t ­
wa") . Ponadto „Ekonomiczeskaja Gazieta" zwraca 
m. in . u w a g ę na sankcje stosowane wobec źle pracu­
jących przeds ięb iors tw) . „Diengi i Rred i t " nr 6/67 — 
tekst dekretu. 

26. Uchwała K C K P Z R i R M Z S R R z kwietnia 1967 
roku o stopniowym przechodzeniu sowchozów i in­
nych przedsiębiorstw państwowego sektora rolnego 
na pełny rozrachunek gospodarczy 

(Na podstawie powyższej uchwały , p rzyzna jące j sow-
chozom i innym przeds ięb io r s twom pańs twowego 
sektora rolnego większą samodzielność, reforma gos­
podarcza, przeprowadzana dotychczas w przemyśle 
radzieckim, została rozszerzona na rolnictwo). „ T r y ­
buna L u d u " z dnia 16.4.1967 r., „ P r a w d a " nr 105/67, 
„Dokumen tac j a Prasowa" 715/67, „Rynki Zagranicz­
ne" nr 47/67, „Neue Zurcher Zeitung" nr 104/67. 

27. Sierpniowa (1967 r.) uchwala Rady Ministrów 
Z S R R o dotychczasowych efektach reformy gospo­
darczej 

(Treścią tej uchwa ły jest podsumowanie dotychcza­
sowych e fek tów reformy gospodarczej, ze zwróceniem 
uwagi ma jej os iągnięcia oraz poważne n iedoc iągnię­
cia w zakresie wprowadzania rozrachunku gospo­
darczego, usprawniania systemu premiowania i m . in. 
w zakresie dyscypliny finansowej. Uchwa ła zawiera 
wytyczne omawia j ące zadania w dziedzinie przesta­
wienia dalszych gałęzi p rzemys łu na nowy system 
planowania i bodźców ekonomicznych). „Ekonomi­
czeskaja Gazieta" n r nr 36, 37/67, „Izwies t i ja" nr 
202/67, „Dokumen tac j a Prasowa" 735/67, „Rynki Z a ­
graniczne" 110/67. 

(Po równa j ocenę dotychczasowej realizacji reformy 
gospodarczej, d o k o n a n ą we wrześn iu 1966 roku na 
ł amach czasopisma „Ekonomiczeska ja Gazieta" oraz 
przez prof. J . Libermama (Uniwersytet Charkowski) 
na prośbę agencji T A S S ) . 


